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K om unika t KC PPR
Komitet Centralny PPR otrzymał 

zaproszenie KC KPJ na V  Zjazd par
tii jugosłowiańskiej i po rozważeniu, 
Postanowił tego zaproszenia nie przy
jąć.

Kierownicy KPJ sprzeniewierzyli 
Sle< podstawowym zasadom marksiz
mu -  leninizmu, łamią solidarność 
międzynarodową sił rewolucyjnych 
Prowadzą politykę nieprzyjazną wo
bec ZSRR, W KP (b) i wszystkich in 
nych partyj marksistowsko - leninow 
skich, zaś przez odmowę udziału w 
sWji Biura Informacyjnego wyłamali 
się z socjalistycznego frontu jedności 
'Y walce z imperializmem i postawili 
S1ę poza nawias obozu rewolucyjne
go.

Wypadki ostatnich tygodni potwier 
t**aią niezbicie, że obecni przywód- 
cy KPJ nie chcą wejść na drogę sa
mokrytyki i naprawienia swoich cięż. 
"ich błędów, na jedyną drogę, która 
Przystoi rewolucjonistom, lecz prze
ciwnie brną jeszcze głębiej w  swych 
Wędach i fałszywej ambicji i  przy 
Pomocy karkołomnych, demagogicz
nych chwytów prowadzą perfidną a- 
jńtację, aby wbrew oczywistym fak 
tom uchodzić wciąż w oczach jugosło
wiańskich robotników i chłopów za 
Zwolenników marksizmu -  leninizmu 
i solidarności antyimperialistycznej.

Sposób przygotowania Kongresu, 
presja wywierana na członków par
tii, którzy ośmielają się myśleć ina
czej niż grupa rządząca w  KPJ, prze 
kreślą możliwość odegrania przez ten 
Zjazd istotnej ro li w  uzdrowieniu 
partii.

W  tych warunkach KC PPR uwa
ża za niecelowe wysłanie swych 
przedstawicieli na kongres, który nie 
może odzwierciedlać myśli i  dążeń 
marksistowsko - leninowskich kadr 
partii, ani rzeczywistych dążeń inter- 
nacjonalistycznych klasy robotniczej 
i mas pracujących Jugosławii.

KC PPR wyraża głębokie przeko
nanie, że zdrowe ideologicznie w ier
ne zasadom marksizmu -  leninizmu i 
bohaterskiej tradycji antyimperiali
stycznej w alki ludu jugosłowiańskie
go —  elementy KPJ znajdą w sobie 
dość sił i  odwagi, aby uzdrowić par
tię i wyprowadzić ją  z dzisiejszego 
ciężkiego kryzysu na drogę solidarno
ści międzynarodowej, na drogę słusz
nej oceny przodującej ro li ZSRR w  
walce z imperializmem i  w  budowie 
socjalizmu, na drogę zrozumienia 
wagi zwartego, rewolucyjnego frontu 
wszystkich krajów demokracji ludo
wej na czele z ZSRR w  walce z pod
żegaczami wojennymi, w  walce o 
zwycięstwo socjalizmu.

Święto lotnictwa w ZSRR
Z okazji Święta Lotnictwa Radzieckiego zostały wysłane następują

ce depesze z życzeniami.
Do

M inistra Sił Zbrojnych ZSRR  
Marszalka Związku Radzieckiego 
N. A. Bułganina.

W dniu Święta Lotnictwa Radzi eclFego, które w  bohaterskich w al
kach tak poważnie przyczyniło się do rozgromienia niemiecko-faszy- 
s*owskich okupantów i  wyzwolenia narodu polskiego, przesyłam Panu, 
Panie Marszałku, w  imieniu własnym oraz Odrodzonego Wojska Pol
skiego najlepsze życzenia dalszego rozwoju potęgi Sił Lotniczych 
Z. S. R. R. i bohaterskiej A rm ii Radzieckiej.

Minister Obrony Narodowej 
Michał Żym :erski 
Marszałek Polski 

Do
Dowódcy Sił Powietrznych Z. S. R. R.

Głównego Marszałka Awiacji 
K. A. Werszinlna

W dniu Święta Lotnictwa Radzieckiego, które w bohaterskich bo
tach z niemieckim okupantem wzięło czynny udział w wyzwoleniu 
narodu polskiego, przesyłam Panu, Panie Marszałku, w  imieniu włas
nym oraz odrodzonego, młodego lotnictwa polskiego życzenia dalszego 
rozwoju potęgi Waszego Lotnictwa.

Dowódca Wojsk Lotniczych R. P.
gen. bryg. Romeyko.

Z całego świala napływają protesty
P R Z E C IW K O  Z A M A C H O W I H A  T O G L IA T T IE G O
„ R ZYM , 17, 7. (PAP). Biuletyn lekarski, wydany w sobotę rano podaje, 

iż stan Togliatti‘ego nie uległ zmianom. Ognisko zapalne w płucach nie 
rozszerzyło się. Temperatura — 38, tętno — 113, ciśnienie krw i — 130-75. 
Noc chory spędził spokojnie.
M O SKW A, 17.7. (PAP). — W  całym  

Z w iązku  Radzieckim  odbyw ają  się w  
dalszym ciągu zebrania robo tn ików  
ch łopów  i  in te ligenc ji, protestujące 
przeciw ko zam achowi na przywódcę 
w łosk ie j k lasy  robotniczej P a lm iro

Toglia ttd‘ego. Zebrania pro testacyjne 
odby ły  się w  szeregu zakładów prze
m ysłow ych M oskw y, m. in. w  zakła
dach budow y m otorów  im. Lenina, w  
najstarszych m oskiewskich zakładach 
hutn iczych „S ie rp  i  M ło t“ , w  zakła-

W  związku z odbywającym się we Wrocławiu Kongresem Zjednoczenio
wym Prezydent Rzeczypospolitej przekazał Centralnemu Komitetowi 
Jedności Młodzieży serdeczne życzenia:

PREZYDENT
R2ECZYPOSPOUTEI POLSKIE)

Warszawa. dn. ->/ i  L/ "uef r

OD PSIMMSKIEGO DO ZIELIŃSKIEGO

O brady CKW  PPS
W  dniu 17 bm. odbyło się posiedzenie CKW  PPS, na którym referat 

organizacyjny wygłosił Sekretarz Generalny PPS, tow. Józef Cyrankie
wicz. Po dyskusji, CKW  PPS przyjęło do zatwierdzającej wiadomości 
tezy refratu Sekretarza Generalnego Partii, oraz omówiło zadania Partii 
na najbliższą przyszłość.

Odprawa centralnego aktywu PPS

Czesław Zieliński, rębacz kopal - 
1 »Makoszowy“ na Górnym Sląs- 

6fis S kona ł w czerwcu normę w 
Wiadomość ta do głębi po- 

sUszyła świat górniczy. W .dzisiej- 
j ym humerze naszego pisma czy- 
*  nicy znajdą artykuł tego wybit 

w g.°, Przodownika pracy, który 
, ^ - n ia ,  w jak i sposób osiągnął 
1 znakomity wynik.

^jaśnienie to zasługuje na 
‘ O g ó ln ą  uwagę.

 ̂Obecnie mija właśnie rok od cza 
’ t e<̂y niezapomniany tow. Win 

j  /  .Ostrowski, rębacz kopalni 
’’p3, w*ga“  (noszącej dziś imię 
“  s rowski“ ) wystosował swój 

erwSzy apej (j 0 g,5rników, za- 

twaSZâ C *ck wsPÓłzawodnic- 
sta  ̂ ^ 0<̂staw^ do wyścigu pracy 
ty Slę wówczas rezultat osiągnię 
394̂ rzez Pstrowskiego w czerwcu 
reb r Weenie, w czerwcu 1948 r. 
t-„,,acz Czesław Zieliński osiągnął 

Ró^aZy lepszy w y n ik .
Wyn?i!niCa między tymi dwoma
charakt” 11 nie, 'ma i ednak tyłko 
ta do 6rU ii°®ci°wego, lecz uras- 
\y  rzędu różnicy jakościowej.
skieoZenI C?Wym rekordzie Zieliń- 
cech?° grzała bowiem w pełni 

a’ która w zarodku istniała 
Pued" >os^® ni?ciach Pstrowskiego, 
Pików 1 * innych wybitnych gór- 

N a n
Pol Ẑ 'm ta nowa cecha?

ê a ona na tym, że przeja- 
suflek1?/  niei  nowy, twórczy sto- 
nicy • d° Pracy. Pierwsi przodow 
ślad 1 masa ich obecnych na- 
y.SD?'Vc°w samym udziałem we 
y,ajj° Zawodnictwie zadokumento- 
h ’ Ze swoją pracę w uspołecznio 
itiac ^rzemyśle traktu ją  zupełnie 
by}026'* n*z wtedy, kiedy zakłady 

y własnością kapitalistów. Pra
Peł a X- °n* z ca*ym oddaniem, wy- 

n:ai^ c cały dzień roboczy rze- 
inym wysiłkiem.

Wsnu ^UZ wtedy, u pierwszych 
rnent aW°dników’ wystąpiły mo- 

ly  twórczego stosunku do pra

cy, pierwsze próby udoskonalenia 
organizacji i  metod pracy, nowe
go sposobu wykorzystywania na
rzędzi i maszyn.

W pracach Czesława Zielińskie 
go te nowe momenty odgrywają 
już decydującą rolę. Jego czerwco 
wy rekord jest rezultatem już nie 
tylko rzetelnego wysiłku i  dokład
nego zapełnienia całego dnia robo 
czego, lecz przede wszystkim wyni 
kiem gruntownie przemyślanego 
planu pracy, nowego rozplanową 
nia wierceń, nowego sposobu ko
ordynowania poszczególnych pro
cesów, nowego zastosowania is t
niejących ins trum en tów  i  u rzą
dzeń. Zieliński pracuje twórczo, 
bada i wprowadza nowe metody. 
To już nie tylko kroczenie po wy
deptanej, od dziesięcioleci znanej 
drodze, lecz szukanie nowych, dos 
konalszych dróg. W pracy Zieliń
skiego ogromnie wzrasta czynnik 
pracy umysłowej, zarysowuje się 
w niej początek przyszłej likwida
c ji różnic między pracą fizyczną a 
umysłową.

Czesław Zieliński wnosi nowy, 
niezmiernie cenny wkład do dzieła 
współzawodnictwa, do budowy so
cjalizmu w Polsce. Nowy twórczy 
stosunek do pracy, występujący 
u Czesława Zielińskiego musi się 
stać dobrem i zdobyczą całej kla
sy robotniczej.

W masach pracujących drzemią 
wielkie, niespożyte siły twórcze. 
Przytłoczone wczoraj wyzyskiem 
kapitalistycznym, dziś dopiero mo 
gą się wyzwolić, rozwinąć. Przyś
pieszyć ten proces, spopularyzo
wać nowatorskie metody pracy 
Zielińskiego wśród górników i  w 
całej klasie robotniczej — to wiel 
kie i zaszczytne zadanie związków 
zawodowych, rad zakładowych, 
produkcyjnych kół PPR i  PPS, 
niezmiernie ważne zadanie admi
nistracji przemysłowej, naszych 
inżynierów i  techników, r t

W  siedzibie Stołecznego K om ite tu  
PPS w  W arszawie odbyła się w  dn iu  
17 lipca  ogólnokra jow a odpraw a Cen
tralnego a k ty w u  PPS, z udziałem  
przedstaw ic ie li pow ia tow ych i  w o je 
wódzkich kom ite tó w  PPS, poświęcona 
om ów ieniu zadań P a r t ii i  aktua lnych 
problem ów po litycznych  .

Na odpraw ie, k tó re j przewodniczy! 
w iceprzewodniczący C K W  PPS tow. 
Adam  K ury łow icz , w yg łos ił re fe ra t Se 
k re ta rz  G eneralny PPS, tow . Józef Cy 
rankiew icz. R efe ra t poświęcony by) 
sprawom  ideow ym  i  organ izacyjnym  
P a rt ii oraz . ak tu a ln ym  zagadnieniom 
po litycznym . W referacie tym  om ów ił 
tow. J. .C yrankiew icz zadania okresu 
poprzedzającego zjednoczenie ruchu  ro 
botniczego, stw ierdzając, że jest to o- 
kres politycznego rea lizow ania u nas

jedności robotniczej, po przez zgodną 
ocenę osiągnięć i  b łędów  przeszłości, 
przez wspólne po jm ow anie zadań dnia 
dzisiejszego i  celów  na przyszłość.

Po referacie  odbyła się dyskusja, w  
k tó re j głos zab ie ra li :tow. J. G órny 
(Gdańsk), tow. J. Beluch -  Beloński 
(Warszawa), tow. E lczewski (W rocław), 
tow. Z if fe r  (K raków ), tow . K rasuski 
'W rocław), tow. K a m iń sk i (Warszawa), 
tow. W łodek (Poznań), tow . W ideł 
(Warszawa), tow . Bag iński (Warsza
wa), tow. W erblan (B ia łystok), tow . 
Chodkiew icz (Lub lin ), tow . Duda-Dzie 
w ierz (Gdańsk), tow. Waczkowska 
. / arszawa), tow . Ropaczyński (K ato

wice) i  tow. M arciewski.
Po dyskus ji zabrał głos Sekretarz 

G eneralny PPS, tow . Józef C yrankie
wicz, podsum owując je j w y n ik i.

dach „Pam ięci R ew o luc ji 1905 r . “ , w 
m oskiewskich zakładach budow y obra 
biarek. Zebrania protestacyjne odby
w a ły  się rów nież w  Leningradzie, w  
M ińsku, w  kopaln iach obwodu S ta liń - 
skiego. w  Zagłęb iu Donieckim , w T y fk  
sie. w  Rydze, w  S talingradzie, w  Swier 
d łow skich zakładach Uralmaszzawod 
itd . Wszędzie robotn icy  w yraża ją  swo 
je  oburzenie z powodu zamachu i  prze 
świadczenie, że n ik t i  n ic nie zdoła po 
wstrzym ać zwycięskiego pochodu mas 
ludow ych W łoch i całego św iata demo 
k ra e ji i  socjalizm u.

R obotn icy wszędzie domagają Sie 
najsurowszego ukaran ia  sprawców 
zbrodn i w  Rzymie. P rzywódca p a rty 
zantów  u k ra iń sk ich  generał K ow nak 
opisu jąc na łam ach gazety „T ru d “  swe 
spotkania w  Rzym ie z T og lia ttim , pod 
kreślą  ogromną miłość, jaką lud  w ło 
sk i otacza swego w ie lk iego p rzyw ód
cę.

Prasa radziecka podkreśla na pod
staw ie in fo rm a c ji z dem okratycznych 
k ó ł w łoskich, iż  rozgłośnia w  Rzymie 
św iadom ie podaje fa łszyw e in form acje , 
s tarając się u k ry ć  ciężki stan zdrow ia 
T o g lia tt i‘ego.

M O SKW A, 17.7. (PAP). Z nakom ity  
h is to ryk  radziecki, członek Akadem ii 
N auk ZSRR Eugeniusz T a rlć  w  w yw ia  
dzie udzie lonym  korespondentow i 
TASS w  spraw ie zamachu na T og lia t- 
t i ‘ego m. in . pow iedział: „Bardzo nie 
dawno am erykański w icem in is te r m a
ry n a rk i c h w a lił się publiczn ie  i  sło
wa jego zostały podane orzez całą p ra 
sę państw  zachodnich, że flo ta  am ery
kańska znajdująca się u  brzegów M o
rza Śródziemnego ma na swych pok ła 
dach dalekonośne działa i  jest w  sta
nie  u trzym ać „ t rw a ły  porządek" w  każ 
dym  zakątku pó łwyspu A penińskie
go. A  ja k  w iadom o, prasa am erykań
ska w  czasie ostatn ich wyborów, wska 
zywała w łaśnie na T o g lia tt i‘ego i  je 
go pa rtię  ja ko  na przeszkoda ustano
w ie n ia '„ trw a łe g o  porządku" N ic  w ięc 
dziwnego, że w e Włoszech znalazł się' 
człow iek, k tó ry  uważał, iż  można znacz 
nie szybciej i p rośc ie j u trw a lić  „porzą 
dek“  p rzy  pomocy k u li rew olw erow ej, 
niż fa tygow ać do tego celu dalekosięż
ne działa.

K o m ite t S łow iański ZSRR opub li
kow a ł oświadczenie, w  k tó rym  w y ra 
ża pro test przeciw  nikczem nem u za
m achow i faszystów w łosk ich  na Tog- 
l ia t t i ‘ego.

FRAN CJA
P A R Y Ż, 17. 7. (PAP). Na wezwa

nie francuskie j p a r t i i kom unistycznej 
oraz Federacji zw iązków  zawodowych 
odbył się w  Paryżu wiec p ro testacy j
ny przeciw ko zamachowi na T og lia t- 
t i ‘ego.

t i i  kom unistycznej Maurice Thorea 
podkreś lił w yb itną  rolę. k tórą odgry
wa T o g lia tti jako przywódca mas pra 
cujących oraz kon tak ty  zamachowca 
z elem entam i faszystowskim i. „Po 
tam te j stronie A lp  — pow iedzia ł T ho - 
rez — faszyzm podnosi głowę dzięki 
pomocy, jaką mu daw ali i da ja im pe
r ia liśc i am erykańscy, ci sami. k tó rzy  
w  Niemczech zachodnich ochran ia ją  
byłych h itle row ców , a we F ranc ji po
magają reakcjonistom  spod znaku V i
chy i de Gaulle'a. ci sami. k tó rzy  po
p ie ra ją  Tsaldarisa w  G rec ji i Franco 
w I^iszpanii.

Przvpomina.iac telegram  S ta lina w  
związku z zamachem na Toglia tti'ego, 
Thorez wezwał masy robotnicze do
czujności.

Po przem ówieniu Thoreza 30 tys. 
zebranych Paryżan uchw a liło  jedno
m yśln ie  rezolucję, domagająca Się po
łożenia kre«u działalności podżegaczy 
do w o jny domowej.

F rakc ja  parlam entarna francuskie j 
n a rtii kom unistycznej wystosowała do 
fra k c ji pa rlam entarne j w łosk ie j p a rtii 
kom unistycznej depeszę, w  k tó re j da
je w yraz swojemu najgłębszemu obu
rzen iu z powodu zbrodniczego zama
chu na. Toglia tti'ego.

Do K om ite tu  Centralnego w łoskie j 
p a r ti i kom unistycznej nap łynę ły de
pesze protestacyjne z całej F ranc ji od 
rozm aitych organ izacji zw iązkowych, 
ja k  np. p racow ników  przem ysłu samo 
chodowego, elektrycznego, chemicz
nego.

TR IE S T
TRIEST, 17.7. (PAP) — Na znak 

protestu przeciwko zamachowi na se
kre tarza w łosk ie j p a r ti i kom unistycz
nej, P a lm iro  T og lia tti'ego oraz w  celu 
zam anifestowania solidarności z pro
le ta ria tem  w łoskim , ludność T riestu 
przerw ała kom unikacje  oraz obroty 
towarow e z W łochami. W szystkie an
tyfaszystowskie organizacje T riestu  
wystosowały do T og lia tti'ego depesze 
z życzeniam i rychłego pow ro tu  do 
zdrowia.

Św i a t , f e d e r a c j a  z w i ą z k ó w
ZAW ODOW YCH

G eneralny sekretarz Ś w iatow ej Fe
deracji Z w iązków  Zawodowych Louis 
S a illan t przesła ł na ręce generalnego 
sekretarza w łosk ich  zw iązków  zawo
dowych D i V itto r io  depeszę protesta
cy jną przeciw ko zamachowi na To
g lia tti'ego.

R ZYM , 17.7. (PAP) — D zienn ik „U -  
n ita “  ogłasza a r ty k u ł wstępny w ice- 
sekretarza w łosk ie j p a rtii kom unistycz 
nej L u ig i Longo pt. „W a lka  t rw a “ .

„Z brodn iczy zamach, dokonany na 
T og lia tti'ego — pisze Longo — do
w ió d ł w  sposób dram atyczny koniecz
ność zaprzestania p o lity k i niezgody 
narodowej, nienawiści i w alki przeciw

Kongres jedności studentów  polskich
rozpoczął się we Wrocławiu

W  au li P o lite ch n ik i W rocław skie j 
rozpoczął swe obrady Kongres Jedno
ści Dem okratycznej S tudentów  Pol
skich. Na Kongres p rzyby ło  330 de
legatów A Z W M  „Ż yc ie “ , ZNM S, „W i
c i“  i  ZM D  z całego k ra ju . W ładze pań 
stwowe reprezentu je  na Kongresie 
przewodniczący Rady G łów nej dla 
spraw  nauk i i  szko ln ictw a wyższego, 
m in is te r O św iaty, d r S tan is ław  Skrze
szewski, w icem in is te r O św ia ty G arn- 
carczyk oraz w icewojewoda w ro c ław 
sk i ob. K am ińsk i. Na Kongres p rzy 
b y ł przewodniczący M iędzynarodow e
go Z w iązku  S tudentów  Grohm an, 
przedstaw icie lka sekcji studenckiej 
Z w iązku  M łodzieży B u łga rsk ie j Rosa 
Z iw kow a  oraz przedstaw icie le organ i
zacji s tudenckie j w  A n g lii Students 
Leaobor Federation W atkins. i Żemła.

Kongres o tw o rzy ł przewodniczący 
Centralnego Akadem ickiego K om ite tu  
Jedności Dem okratycznej, poseł Ze
non W róblew ski. M ówca stw ie rdz ił, że 
Kongres Z jednoczeniowy czterech do
tychczas oddzieln ie is tn ie jących i  dzia 
ła jących dem okratycznych organizacji 
studenckich A Z W M  „Ż yc ie “ , ZNMS, 
„W ic i“  i ZM D , jest wydarzeniem  
pierwszorzędnej w ag i w  h is to r ii po l
skiego ruchu  studenckiego. Zjednoczę 
nie  polskiego ruchu  demokratycznego 
stało się m ożliwe dzięki przem ianom  
ustro jow ym , a lbow iem  us tró j demo
k ra c ji ludow ej stwarza nowe w a ru n k i 
dla m łodzieży po lsk ie j, um ożliw ia jąc  
je j ró w n y  s ta rt do wyższego w ykszta ł 
cenią. Dopiero us tró j lu do w y udostęp

n i ł wyższe uczelnie m łodzieży robot
niczej i  ch łopskie j przez lik w id a c ję  
nadprodukc ji in te ligenc ji, przez zw ią 
zanie na uk i z zadaniam i, ja k ie  stoją 
przed narodem.

„Jesteśmy p ierw szym  m łodym  poko 
leniem  — s tw ie rd z ił pos. W róblew ski 
— k tó re  zdobytą wiedzę, zdolności i  
zapal będzie m ia ło  możność w  całej 
pe łn i w ykorzystać d la  tw órcze j p racy 
nad budową dobrobytu  i  szczęścia, o- 
sobistego, swoje j rodz iny i  całego na
rodu.“

O m aw iając z ko le i proces jednocze
nia się organ izacji studenckich, m ów 
ca s tw ie rdz ił, że nastąpiło ono dzięki 
zrozum ieniu przez wszystke organiza
cje w spólnych celów, zadań i dróg 
ich rea lizac ji. Jedność organ izacji stu 
denckich w yku w a ła  się we wspólnej 
walce o podniesienie poziomu ideolo
gicznego m łodzieży akadem ickie j ł  w 
walce o p raktyczną rea lizację  zapo
czątkowanych na teren ie wyższych u- 
czelni re fo rm  program u nauczania i 
życia studenckiego.

Dzisiejszy Kongres Z jednoczeniowy 
jest uw ieńczeniem  całego procesu zje 
dnoczeniowego organ izacji studenc 
kich. Przed nową organizacją studenc 
ką stoi poważne zadanie, zw iązania ca 
le j po lsk ie j m łodzieży akadem ickie j z 
Polską I,udow ą oraz połączenie stud iu 
jącej m łodzieży w  jedno litą  organiza
cję pracującej i uczącej się m łodzie
ży m iast i wsi — Zw iązek M łodzieży 
Polskie j.

G eneralny sekretarz francusk ie j par klasie robotniczej i je j przywódcom ,
p o lity k i, k tó ra  została zapoczątkowa
na rok  temu przez de Gasperi'ego. 
Zamach na Togliatti'ego jest logicz
nym następstwem tej polityki de Gas
peri'ego.

Spontaniczny wybuch strajku na 
terenie całego k ra ju  jest dowodem, iż 
olbrzymia większość narodu włoskie
go stwierdziła konieczność zmiany do
tychczasowej polityki rządowej. Strajk  
skończył się, jednak walka trw a“.

Organ w łosk ie j p a rtii socjalistycz
nej „A v a n t i“  pisze, iż s tra jk  powszech 
ny nie jest zakończeniem, lecz począt 
kiem waiki, która doprowadzi do du
żych zmian we Włoszech i  w yw rze 
decydujący w p ły w  na uk ład  stosun
ków.

Nowa organizacja będzie organiza
cją masową, ideowo -  wychowawczą, 
po lityczną i bezpartyjną. Zw iązek A - 
kadem ick ie j M łodzieży Polskie j bę
dzie nie ty lk o  Ilościow ym  zsumowa
niem  s ił dotychczasowej organizacji, 
ale nową jakościowo, o znacznie szer
szej skali prac i m ożliwościach organi 
zacja.

W przem ówieniu, k tó re  w yg łos ił 
następnie d r Skrzeszewski, mówca 
stw ie rdz ił, że przem awia do m łodzie
ży zgromadzonej na Kongresie W ro
c ław skich  nie  ty lk o  jako m in is te r O - 
św iaty, ale rów nież jako  s ta ry  „Ż yc io  
w iec“ .

(Tekst przem ów ienia m in. Skrze
szewskiego poda jem y na str. 4-tej).

A L B A N IA
Z T ira n y  donosi albańska agencja 

telegraficzna, że KC a lbańskie j p a rtii 
kom unistycznej wystosował do K C  
w łosk ie j pa rtii, kom unistycznej tele
gram, w  zw iązku z zamachem na To
glia tti'ego, stw ierdza jący, że lud  a l
bański so lidaryzu je się z dem okracją 
w ioską i  przesyła życzenia pow ro tu  
do zdrow ia dla Toglia tti'ego,

Francja zabiega o zwołanie
„konferencji czterech“?

W C Z O R A J , W  DN. 17 BM. ODBYŁA SIĘ W  W A R 
SZAW IE N A R A D A  W A R S ZA W S K IE G O  A K TYW U  
PPR, N A  KTÓREJ W Y TY C ZN E  PLENUM KC PPR REFE
R O W A Ł T O W . ALBRECHT. SPRAW O ZD A N IE  Z  PRZE
BIEGU N A R A D Y PODAJEMY N A  STR. 4.

LONDYN, 17.7. (PAP). Paryski 
korespondent agencji Reutera dono
si, iż rząd francuski sonduje obecnie 
nieoficjalnie możliwość zwołania kon 
ferencji czterech mocarstw, celem ror 
wiązania „problemu berlińskiego". W  
kołach paryskich, zdaniem korespon
denta, wyrażany jest pogląd, że pań
stwa zachodnie zgodzą się na nową 
konferencję czterech mocarstw, jeśli 
Związek Radziecki gotów będzie 
„znieść po tej konferencji blokadę Ber 
lina“ .

Korespondent agencji Reutera, po
wołując się na źródła zazwyczaj do
brze poinformowane podkreśla, że w 
paryskich kołach politycznych wyra

ża się przekonanie, iż konferencja czte 
rech w sprawie Berlina odbędzie się 
prawdopodobnie w sierpniu lub wrześ 
niu.

-0O0-

Delegacja rządowa CSR
przybędzie do Bukaresztu

PRAG A, 17.7. (PAP) — W poniedzia 
łek dn. 19 bm. przybędzie do Buka
resztu czechosłowacka delegacja rzą
dowa z prem ierem  Zapotockym  na 
czele, celem podpisania uk ładu o przy 
jaźn i i  współpracy wzajem nej m iędzy 
Czechosłowacją a Rum uńską Repu
bliką. Ludową.
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Amb. Gromyko
opuścił Nowy Jork

NO W Y JO RK. 17.7 (PAP) — Dotyeh 
czasowy sta ły delegat Zw iązku Radzie 

riego p rzy ONZ — ambasador A nd -

Granica pokoju i bezpieczeństwa świata
Rozgłośnia moskiewska o zachodnich granicach polski

r^e j G rom yko opuocii w n ią te k  N ow y m oskiewska nadała a r ty k u ł h is to ry - 
J . r k  udając Się do M oskw y. k a radzieckiego Manusiewłcza pt.:

Jak  wiadomo, na s t a w is k o  stałego „Zachodnia granica Polski — granicą 
delegata Z w iązku  Radzieckiego w  poko ju  i  bezpieczeństwa św iata“ , k tó -
ONZ m ianow any 'zos ta ł Jakub M a lik , 
w icem in is te r spraw 
ZSRR,

M O SKW A, 17. 7. (PAP). Rozgłośnia) Rozgłośnia moskiewska p rzyp om i- w  W arszawie w  spraw ie zachodnich
na w ypow iedz i generalissimusa S ta li-  gran ic  Polski, podkreśla jąc % całym  
na i  w iceprem iera M cło tow a oraz re- naciskiem, tó granice te są n ien a ru - 
zolucję kon fe renc ji ośm iu m in is tró w  szalne.

Kondolenc e amb. W niewjcza
z powodu śmierci gen. Pershinga

W ASZYN G TO N, 17.7. (PAP). — V,T
zw iązku ze zgonem Johna Pershinga,

ry  transm itow any b y ł na ca ły  Z w ią - 
zagranicznych zek Radziecki. W a rtyku le  podkreśla 

sie, iż przyw rócenie Polsce je j od
w iecznych ziem p iastow skich i  usta le
nie je j grabie zachodnich nad Odrą i 
Nysą, by ło  w ie lk im  aktem  spraw ie
d liw ości dzie jowej, odpowiadającym  
politycznym , k u ltu ra ln y m  i  gospodar
czym interesom narodu polskiego. Gra

M O SKW A. 17.7. (PAP). 18 lipca od
będą się wspaniałe uroczystości zw ią
zane z tra d ycy jn ym  świętem  lo tn ic 
tw a  Z w iązku  Radzieckiego.

L o tn ic tw o  w  Tuszynie pod M oskwą 
przygotow uje się na przyjęcie  wielo-

tra k ta t w ersa lsk i um ożli-w ily im p e ria 
lizm ow i niem ieckiem u zacieśnienie w  
swych kleszczach Polski od pó łnocy i 
od po łudnia, s ta ły  się źródłem  je j 
słabości, przesłanką je j ka tastro fy , 
s tanow iły  w ro ta  wypadowe dla  im pe
r ia lizm u  niem ieckiego, um ożliw ia jąc

skw y i liczn i goście z całego k ra ju  bę 
dą m ie li możność u jrzen ia  parady po
tężnej f lo ty  pow ie trzne j ZSRR, d o 
skonałych lo tn ikó w , m istrzow sko kie  
ru jących  sw ym i maszynami.

N a jp ie rw  w ystąp ią m łodzi lo tn icy , 
w ychow ankow ie k lu bó w  lo tn iczych,

m u pechod na Wschód i  rozp a len ie , k t£re n ;ecjaw no pow sta ły  jako  orga-

dowódey am erykańskie j a rm ii ekspedy nice zachodnie przyznane Polsce p rze z , tysięcznych tłum ó w . M ieszkańcy M o-
c y jn e j w  Europie w  czasie pierwszej ............
w o jn y  św iatow ej, ambasador R. P. W i 
n iew icz przesła ł kcndolencje na ręce 
ro d z in y  Zm arłego oraz na ręce sekre
tarza stanu USA — M arshalla.

Rutiiunia w yfiw iada
konkordat z Watykanem

-BUKARESZT, 17.7. (PAP) — Na so
bo tn im  posiedzeniu rady m in is trów  
postanowiono uchy lić  ustawę z dnia 
12 czerwca ‘1929 r., aprobującą kon 
kordat, zaw arty  m iędzy R um unią a 
W atykanem . K om un ika t w ydany po 
posiedzeniu stw ierdza, że w ypow ie 
dzen ie .konkorda tu  nastąpiło, aby w o l 
nośe w yznan ia  przew idziana przez 
konstytuc ję  rum uńską mogła być w  
pełn i zrealizowana.

Ofensywa ch ńskiej
armii ludowej

LO N D Y N , 17.7 (PAP) — Agencja 
Reutera dońósi, że trz y  arm ie ch iń 
skich w o jsk  ludow ych rozpoczęły w  
sobotę zakro joną na szeroką skalę o- 
fensy wę Wzdłuż l in i i  ko le jow e j Tsen- 
Gieng Czan-Sien w  p ro w in c ji Hopei.
A ta k i są wspierane przez a rty le rię .

pożaru d rug ie j w o jn y  św iatowej.

Rozgłośnia m oskiewska stw ierdza, 
że Z iem ie Odzyskane, wyzw olone przez 
A rm ię  Radziecką i  W ojsko Polskie —■ 
zjednoczone % Macierzą, zgodnie z u - 
chw ełam j kon fe renc ji ja łta ń s k ie j 1 
poczdamskiej, zosta ły przez naród nol 
ski znakomicie zagospodarowane. De
m okratyczna Polska dokonała na tych 
ziem iach pracy g igantycznej, prze
kształcając je w  k w itn ą cy  ośrodek 
swego życia gospodarczego i  k u ltu ra l
nego.

| Obecnie zachodnie granice Polski 
stanow ią nie ty lk o  gw arancję je j bez 
pieczeństwa, ale tworzą zarazem real_ 
r.ą przegrodę dla  w szelkich prób eks
pansji na wschód ze strony niem iec
k ich  podżegaczy w o jennych i  ich im 
peria lis tycznych p ro tek to rów  na Za
chodzie, stanowiąc granicę poko ju  i

I bezpieczeństwa światowego.

Ś W I Ę T O  L O T N I C T W A  w  ZSRR
P rzygotowania do św ięta trw a ją  w  

ca łym  Z w iązku  Radzieckim . Do Len in  
gradu przybędzie specjalna ekipa lo t
n ików , Bohaterów  Zw iązku Radziec
kiego, k tó rzy  b ra li podczas w o jn y  u - 
dział w  obronie tego bohaterskiego 
miasta.

W k lubach lo tn iczych we wszyst
k ich  m iastach zostały o tw a rte  w ysta
wy, obrazujące o lb rzym i wzrost ilo 
ściowy i  jakościow y lo tn ic tw a  ra 
dzieckiego.

W Uzbekistanie odbyw ają się zawo
dy m odelarzy uzbeckich. W parkach 
Taszkientu, Buchany i  innych m iast 
ludność bierze m asowy udzia ł w  za
bawach ludowych.

nizaćja współpracu jąca z lo tn ic tw em . 
Najciekaw szym  punktem  program u u 
roczySości będzie pokaz lo tn ic tw a  w o j 
skowego. Na zakończenie odbędą się 
ćwiczenia spadochronowe.

Uroczystość po trw a  dw ie godziny, 
zaś przerw a m iędzy jednym  num erem  
program u a d ru g im  po trw a na jw yże j 
m inutę.

Podpisanie układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy
między Węgrami i Bułgariq

SO FIA, 17.7. (PAP) — W p ią tek  pod 
pisany został uk ład  p rzy jaźn i, współ
p ra c y  i  pomocy w zajem nej m iędzy 
L u fo w ą  Republiką Bułgarską a Repu 
b lik ą  W ęgierską.

Ze strony bu łgarsk ie j uk ła d  podpi
sali —  prem ier D y m itro w  i  m in is te r 
Spraw zagranicznych K o la row , a ze 
strony w ęg ie rsk ie j — prem ie r D in - 
neyes i  m in is te r spraw  zagranicznych 
M olnar.

Po podpisaniu uk ładu  obaj prem ie
rzy  w yg ło s ili k ró tk ie  przem ówienia.

„Podpisany uk ład  — ośw iadczył pre 
m ie r D y m itro w — odpowiada najszęzer 
szym pragn ien iom  narodów  b u łg a r
skiego i  węgierskiego. O bserwując u - 
s iłow ania im peria lis tów , dążących do 
wskrzeszenia niem ieckiego m ilita ry z -  
mu, narody nasze postanow iły  przy łą  
czyć swe s iły  do s ił innych  narodów 
dem okratycznych, na k tó rych  czele 
stoi Zw iązek Radziecki".

P rem ier Dinneyes podkreś lił w  
swym  przem ów ien iu znaczenie układu 
bułgarsko-w ęgierskiego dla wzmoc
nien ia  wspólnego fro n tu  dem okratycz 
nych i  m iłu ją cych  pokój narodów.

„W ęgry  i  B u łga ria  —  oświadczy!

prem ier — w s tą p iły  na drogę rozw o ju  
demokratycznego l  stanowią n ieroz- 
dzielną część fro n tu  narodów  m iłu ją 
cych pokój. Jesteśmy spoko jn i o na
szą przyszłość, ponieważ na czele fro n  
tu  narodów  m iłu ją cych  pokój stoi 
Zw iązek Radziecki, k tó ry  poniósł ol
brzym ie o fia ry  d la  w yzw olen ia  na ro 
dów środkow ej i  po łudniow o-wscho
dn ie j Europy, oraz d la  zabezpieczenia 
niezależności i  pokojowego rozw o ju  
tych narodów. Bez Z w iązku  Radziec
kiego an i W ęgry, an i B u łga ria , an i 
w ie le  in nych  państw  n ie  mogło b y  
w yw alczyć swej w o lności i  niezależ
ności“  — oświadczy! w  zakończeniu 
prem ier Dinneyes.

BUDAPESZT, 17.7. (PAP). —  Prasa 
budapeszteńska zamieszcza różne w y 
ją tk i z przem ówień p rem iera  D inneye- 
sa i  w iceprem iera RakosTego, w yg ło 
szonych na w ie lk im  zgromadzeniu lu 
dowym , jak ie  odbyło się w  p ią tek w 
Sofii, po podpisaniu układu.

| W iceprem ier Rakosi pow iedział 
i m. in.: „D o łożym y w sze lk ich starań, 
| by zrealizować u k ła d  w ęg ie rsko-bu ł- 
garski n ie  ty lk o  w  dziedzinie po litycz

n e j,  ale także gospodarczej".

Fala strajków w Japonii
M O SKW A, 17.7. (PAP). Jak podają

z Tokio  po całej Japon ii roz la ła  się 
fa la  s tra jków . M iędzy in n y m i zastraj 
k o w a li pracow nicy urzędu k o n tro li roz 
dzia łu żywności. W Nagasaki zastraj 
k o w a li w yk ładow cy wyższych uczelni, 
żądając podw yżk i płac. W Osaka 50 
tys. rob o tn ików  in s ty tu c ji kom una l
nych wzięło, udz ia ł W w iecu protesta
cy jn ym  przec iw  wzm agającej się d ro - 
żyźnie. '

Asgiosasi łam ią międzynarodowe umowy
w sprawi® Austrii

Amerykańska strefa okupacyjna Austrii bazq faszystów
* . . •   i   t ' . i •      l  i-» 3 _ ł r .  -

Koniuencja trzeciej partii USA
rozpocznie się w Filadelfii dn. 23 bm.

NO W Y JORK, 17. 7. (PAP). Dnia 
23 bm. rozpocznie się w  F ila d e lfii 
konw encja trzecie j p a r t i i W allace‘a. 
P o trw a  ona trzy  dn i i  główne je j za
dania będą .następujące:

1) Ustalenie nazwy nowej p a r t i i i  
określenie je j ścisłych fo rm  organiza
cy jnych,

2) zatw ierdzenie 
czego, oraz

Już sam skład osobowy delegacji 
stanowych różn ic  się będzie zasadni
czo od składu delegacji na konw encji 
obu wspom nianych w yże j p a rtii.  Jed
ną trzecią delegatów stanow ić będą 
robotn icy  i  członkow ie zw iązków  za
wodowych. W śród delegatów będzie 
bez porów nania w ięcej kob ie t n iż  na 

program u w ybór- dwóch poprzednich konw encjach oraz 
¡k ilk u s e t M urzynów . Po raz pierwszy

3), o fic ja lne  wysunięcie kandyda tu - w  dziejach U SA przem ów ienie pro 
r y  W allacea i  T aylo ra  na prezydenta gram owe na kon w e nc ji poważnej par
1 w iceprezydenta USA. | t i i  po litycznej w yg łos i M u rzyn  C har-

Konw encja , w  k tó re j weźmie udzia ł jles H ow ard, adw okat i  wydawca
2 300 delegatów z całego k ra ju  oraz dwóch gazet w  stanie Iowa. Wśród 
przedstaw icie le 18 grup narodowościo- delegatów będzie rów n ież poważny od 
w ych  i  szeregu organ izacji spolecz-1 setek in te lig e n c ji p racu jące j —  nau- 
nych. będzie m ia ła  charakter, ja k  pod i czycieli, p isarzy, a rtys tów  i  uczonych, 
k re ś lił k ie ro w n ik  kam pan ii w y b o rc z e i1 Inow acją  w  stosunku do konw enc ji 
W allace‘a —  B a ld w in  — „kon w e nc ji repub likańsk ie j i  dem okratycznej bę

W IEDEŃ, 17. 7. —  Jak donosi PAP, 
Delegat radzieck i w  Radzie K o n tro li 
A u s tr ii w ys tą p ił p rzeciw ko n ie lega l
nym  organizacjom  tzw., osób przesie
dlonych i  p rzeciw  tw orzen iu  w  strefie 
am erykańskie j w  A u s tr ii pu nk tu  opar 
cia dla faszystów.

Delegat radz ieck i w ys tą p ił rów nież 
przeciw  tzw. „M iędzynarodowem u 
Z w iązkow i Chłopskiem u". P o lityka  a- 
m erykańska w  A u s tr ii sprzeczna jest 
z m iędzynarodow ym i um owam i, do ty
czącymi tego k ra ju .
■ Na p ią tko w ym  posiedzeniu Sojusz
niczej Rady K o n tro li przedstaw icie l 
ZSRR oświadczył, że:

w  zachodnich strefach A u s tr ii są 
tworzone z w iedzą, a czasem z popar- 
ciemź w ładz okupacy jnyh nielegalne 
organizacje tzw . osób przesiedlonych. 
Organizacje te m ają na celu p rzec iw 
działanie re p a tr ia c ji osób przesiedlo
nych oraz up raw ian ie  oszczerczej p ro 
pagandy przeciw ko państwom  sprzy-

nych osobistości, m. in . b. podsekre
ta rz  w  m in is te rs tw ie  ro ln ic tw a  Tug- 
w e ll, w y b itn y  h is to ryk  Schuman, b.
szef w ydz ia łu  deka rte lizac ji w zarzą mierzonym. W osta tn im  czasie us iłu je
dzie w o jskow ym  w  USA w  Niemczech rozszerzvA te zaeraia iace nokoio-
James M a rt in  oraz znana p isarka L i i  się rozszerzyć te zagrażające pouojo
jam es ¿vuu m, u i v w i i  dem okracji know ania  na Całą
lian  Hetman. A us trię  i  tym  samym u tw orzyć w  a-

P o  k o m y e n m i  odbędzie s ie  dw udm o m e r y k a ń s k ie j  strefte okupacyjne j,
w y  zjazd m łodzieży dla zorgamzowa- oparf,ia  d la  elem entów faszy-
n ia  ruchu  młodzieżowego, popierające szysiowskich P o lityka  taka prZeszka-

na dza dem okratycznej A u s tr ii i  u tru d - 
w  nia' ńaw iązanie dobrych  sąsiedzkich

ta postanow iła tw orzyć uzbrojone ban 
dy, k tó re  m ają dokonywać ak tów  d y 
w ersy jnych i  napadów na sąsiadujące 
z A us trią  kra je .

P rzedstaw icie l radz ieck i s tw ie rdz ił, 
że tego rodzaju po lityka , upraw iana 
zwłaszcza przez dowództwo w o jsk  a - 
m erykańskich, stoi w  ja w n e j sprzecz
ności z m iędzynarodową um ową A u 
s tr i i i  z zobowiązaniam i, k tó re  p rzy 
ję ły  na siebie rządy m ocarstw  sojusz
niczych, a m. in , i  rząd Stanów Z jed 
noczonych.

Przedstaw icie l radzieck i zażądał na 
stępnie, aby przedstaw icie l am ery-

kański poinformował Radę K on tro li* 
jakie kroki poczyniły władze am ery
kańskie celem likwidaji stworzonego 
w Linzu centrum faszystowskiego.

Przedstaw icie l S tanów Zjednoczo
nych b y ł zmuszony po tw ie rdz ić  praw  
dziwość fak tów , przedstaw ionych 
przez delegata radzieckiego i  ośw iad
czył, że m ilita rno -faszy tow ska  orga
nizacja została rozw iązana, zaś rząd 
aus triack i po d ją ł k ro k i,  celem  uka ra
nia cz łonków  te j o rg a n iza c ji

Rada K o n tro li za tw ie rdz iła  ponadto 
szereg dekre tów  ustawodawczych rz4 
du austriackiego.

Świat pracy w Polsce
so lid a ryzu je  się z robotnikami włoskimi

go p o litykę  Wallace*a.
Prasa reprezentowana będzie 

kon w e nc ji przez 450 reporterów , w  gtoSUnk($w  
ty m  rów nież k ilk u  m urzyńsk ich  p ism  ¡ . ami  
kościelnych. Przebieg kon fe ren c ji bę - i o m a w ia ją c  
dzie transm itow any przez rad io  i  te -

ludności p racu jące j U S A " bez pompy, 
nieszczerości i  au torek lam y ta k  cha
rakte rys tyczne j dla konw enc ji repu
b likan ów  i dem okratów.

dą rów nież ja w n e  posiedzenia k o m i
tetu, k tó rem u pow ierzono w ypraco
wanie program u wyborczego. W skład 
lego kom ite tu  w chodzi szereg w y b it-

Rada Bezpieczeństwa w zyw a
do zawieszenia działań wojennych w Palestynie

Lake Success. 17.7. Jak donosi Polska Agencja Prasowa mediator 
z ramienia ONZ w Palestynie Bernadotte, zgodnie z rezolucją Rady 
Bezpieczeństwa, wezwał obie stro ny walczące w Palestynie do zaprze
stania działań wojennych w niedzielę o godz. 15-ej według czasu Green 
wich.. Rozjemca ONZ zażądał również od USA i  Francji wysłania po 
125 obserwatorów do Palestyny, zaś od Belgii — 50. Bernadotte udał 
się samolotem na wyspę Rodos.

Sekretriat ONZ otrzymał od ministra spraw zagranicznych państwa 
Izrael telegram wyrażający zgodę na wezwanie Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie nowego rozejmu w Palestynie.

Komitet Polityczny L ig i Arabskiej, jak informują z Ammanu, po
wziął dotychczas decyzję jedynie w sprawie niezwłocznego zaprzesta
nia działań wojennych w Jerozolimie. W sobotę rano w Jerozolimie, 
po całonocnych gwałtownych walkach, zapanował spokój. W pozosta
łych częściach kraju toczą się nadal walki. Żydzi komunikują o znacz
nych sukcesach na drodze Haifa — Tel Aviv i Jerozolima — Tel Aviv 
Lotnictwo żydowskie dokonało nalotu na Damaszek. Samoloty 
egipskie bombardowały Tel Aviv.

nego. Rezolucja udziela wreszcie zbyt

m iędzy A us trią  i  in n y m i

tzw.
lew izję .

K O N W E N C JA
D E M O K R A TÓ W  P O ŁU D N IA

NO W Y JO RK, 17. 7. (PAP). Na n ie - celem ich jest w a lka  przeciw ko Zw iąż 
dzielę zwołana została w  s to licy  sta- kow i Radzieckiemu i  in n ym  pań-

powstanie w  L inzu  
.M iędzynarodowego Zw iązku 

Chłopskiego", przedstaw icie l ZSRR o- 
świadczył, że tw ó rcy  te j o rgan izacji 
stw ie rdza ją o fic ja ln ie  i  o twarcie , że

nu A ka lam a—B irm ingham  specjalna 
konw encja delegatów p a r t i i dem okra
tycznej ze stanu po łudniow ych, k tó ra  
w ysunie w łasnego kandydata  na p re 
zydenta U S A  przeciw ko prezydentow i 
T rum anow i. Jak w iadom o konwen
cja  ta  zwołana została na skutek w łą  
czenia do program u wyborczego p a r
t i i  dem okratycznej, opracowanego na 
konw enc ji w  F ila d e lfii,  punktów , prze 
w idu jących  pewne złagodzenie d ysk ry  
m in a c ji rasowej w  USA m iędzy in 
nym i zniesienie op ła t w yborczych i  
uchwalenie ustaw y an ty lynchow e j. 
K onw encja w  B irm ingham  toczyć się 
będzie pod ras is tow sk im i hastami su
p rem acji b iałego człow ieka w  po łud 
n iow ych  stanach USA oraz „ob rony ' 
p ra w  i  obyczajów  stanowych.

P raktyczne znaczenie te j kon w e nc ji 
w  kam pan ii lis topadow ej ograniczy 
się —  zdaniem obserw atorów  —  do 
dalszego zm niejszenia szans T rum a- 
na.

Przypuszcza się, że kandydatem  na 
prezydenta USA z ram ienia dem okra
tów  Południa będzie gubernator stanu 
Arkansas —  Laney. znany ze swych 
reakcy jnych  i  rasistow skich poglą
dów.

stwom  dem okratycznym . Organizacja

Zbrodniczy zamach na życie p rzy
wódcy w łosk ie j k lasy  robotniczej 
tow . P a lm iro  Tog lia ttiego w yw o ła ł 
g łęboki wstrząs wśród ludzi p racy w
Polsce.

Z  całego k ra ju  donoszą o zebra
niach pro testacyjnych przeciw  zama
chow i: ’ R obotn icy,' ch łbp i pracującą, 
inte ligencja, potępiają zbrodniczy za
mach i  so lida ryzu ją  się z w a lką  lu 
du włoskiego.

W  d n iu  16 tam. górn icy i hu tn icy  
na jw iększych zakładów pracy, ja k  
hu ta  „B an kow a" w  D ąbrow ie G ór
niczej, kopa ln ia  im . W ieczorka w  Ja
nowie, hu ta  „B a ild o n " w  Katow icach, 
hu ta  „P o k ó j"  w  N ow ym  B ytom iu , 
kopaln ia ..„Zabrze-W schód" w  B iskup i 
cach i  innych, zebra li się na wiecach 
pro testacyjnych, na k tó rych  po _ w y 
słuchaniu przem ów ień przedstaw icie li

Francuskie Zgromadzenie Narodowe
obraduje nad budżetem wojskowym

PAR YŻ, 17.7. (PAP). Zgromadzenie 
Narodowe w znow iło  przerw aną w  ze
szłym  tygodn iu  debatę nad k redy tam i 
w o jskow ym i. Socja liści żądają w  da l 
szym ciągu re d u kc ji k re d y tó w  o 12 m i
lia rdów , t,i. o 3 proc. M in is te r s ił zb ró j 
nych w y ra z ił zgodę na redukcję  k red y  
tów  w  wysokości 6 do 7 m ilia rd ów . De 
legacja SFIO  została dw ukro tn ie  p rzy 
ję ta  przez prem iera Schumana.

Z ożyw ieniem  kom entow any jest 
fa k t  odrzucenia w n iosku  kom unistycz
nego, domagającego się skreślen ia kre  
dy tu  44 m ilio n ó w  fra n k ó w  na fa b ry 
kację  granatów  łzaw iących. Deputo
w any p a r ti i kom unistycznej G rezat o- 
św iadczyl: „K re d y ty  te świadczą, że 
a rm ia  będzie s łużyła  celom p o lity k i 
w ew nętrznej".

PAR YŻ, 17.7. (PAP). Kom isja .wpraw

Rezolucja Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie zaprzestania działań wojen
nych w Palestynie w terminie trzy
dniowym pod rygorem zastosowania 
sankcji dyplomatycznych, gospodar
czych i  militarnych, zgodnie z roz
działem V II Karty ONZ, oceniona 
jest na ogół jako zwrotny punkt w 
dziejach Organizacji Narodów Zjed
noczonych. Dotychczasowe bowiem 
rezolucje podejmowane w spornych 
sprawach, przedkładanych Radzie, 
powoływały się stale na rozdział V I 
Karty, przwidujący pokojowe uregu 
lowanie problemów międzynarodo
wych.

Tym niemniej niektóre punkty re
zolucji budzą zastrzeżenia wśród ob
serwatorów. Podkreślają oni po pier 
wsze, że rezolucja nie potępia w spo 
sób wyraźny krajów arabskich, jako 
agresorów. Po wtóre warunki zaprze 
stania działań wojennych faworyzu
ją Arabów. Rezolucja powołuje się 
bowiem na uchwałę Rady Bezpie
czeństwa z 29 maja, która ogranicza 
imigrację Żydów do Palestyny oraz 
zakazuje dostawy sprzętu wojen-

obszemych pełnomocnictw Bem a-. 
dotte, który jak wykazała to już do 
tychezasowa praktyka może je wy
korzystać dla wprowadzenia pewnych 
zmian do zasadniczej uchwały Zgro
madzenia Generalnego w sprawie 
podziahi Palestyny na dwa odrębne 
państwa oraz w sprawie umiędzyna-, 
rodowienia Jerozolimy.

Z tych właśnie powodów, delegat 
ZSRR, który w czasie dyskusji nad 
rezolucją amerykańską wypowiadał 
się bez zastrzeżeń za je j punktami 
dotyczącymi zaprzestania działań 
wojennych powstrzymał się od glo- ' 
sowania przy ustępach, stawiających 
pod znakiem zapytania przyszłość 
polityczną Palestyny. Punkty te w y
wołały również sprzeciw delegata 
żydowskiego — Ebana.

Jak donoszą z Kairu rozjemca 
ONZ Bernadotte ma się spotkać z 
premierami krajów arabskich w L i
banie, po czym uda się do Tel Avivu 
celem przeprowadzenia rozmów z 
przedstawicielami reądu Izrael, i

Ludwik Feliks F ry z ę
w ielo letn i dziennikarz, b. naczelny  

redaktor »Kuriera Porannego«, w spółpra
cownik »Kuriera Codziennego«

zmarł dnia 16 bm. w  w ieku la t 74.
W  zm arłym  trac im y powszechnie szanowa

nego kolegą i  zacnego człowieka.
Zarząd Oddziału Warszawskiego 

Zw . Zaw. D zienn ikarzy R.P.

Ś f  P

Tow.  J ó z e f  Żyliński
W eteran R ew o lu c ji P aM ztern ikow eJ *  1917 roku , członek K .P .P . 1 P  P R-, 
P raco w n ik  Zarządu  M ie jsk iego , K ie ro w n ik  Szpitala Sw. Stanisław a. Po 
długich 1 clęZkich cierp ieniach Mpaarł dn ia  1« lipca 194» r . przebywszy la t 49. 
W yprow adzen ie  zw łok  z Kościoła na B ródnie do grobu rodzinnego nastą

p i dnia 1» lipca 1948 Toku (poniedziałek) o godz. 11.30.

O czym  zaw iad am ia ją  p o g rą ien l w

Z O N A , S IO S T R Y , S IO S T R Z E N IC A , 
S IO S T R Z E Ń C Y  I  R O D Z IN A

2270-0

w ew nętrznych Zgromadzenia Narodo
wego p rzy ję ła  21 głosam i gau łlis tów  i 
MR,P p rzec iw ko  «13 głosom kom u n i
stów, jednem u głosowi M R P  i jedne
m u głosow i UDSR p ro je k t m in is tra  
spraw  w ew nę trznych Mocba, nowej 
o rd yn a c ji wyborczej do Rady Repu
b lik i.  P ro je k t został p rz y ję ty  dz ięk i 
w s trzym an iu  się od głosu 7 soc ja li
stów. Jak  w iadom o p ro je k t Mocba 
przew idu ję  w  zasadzie głosowanie w ięk  
szościowe w  dwóch turach, faw oryzu  
jące p a rtię  de Gaulle 'a.

Bząii francuski godzi się
na żądania strajkujących

P A R Y Ż , 17.7. —  W skutek przyślą 
p ien ia  do s tra jk u  now ych ka tegorii 
u rzędn ików  państwowych, rząd fran  
cuski poszedł na ustępstwa, tak  że 
m ó w i się o m ożliwości zakończenia 
s tra jku .

Na apel zw iązków  zawodowych za 
s tra jk o w a li urzędn icy m in is terstw a 
W ychow ania Narodowego, m in is ter- 
stiwaj P racy  i  m in is te rs tw a  by łych  
K om batantów . T rw a ją  nadal s tra jk i 
personelu m in is te rs tw a F inansów, u- 
rzędn ików  p re fe k tu r i  podp re fektu r 
oraz kom orn ików  paryskich.

Po całodziennych rozm owach z 
rządem pracow nicy Poczt i  Telegra
fów  o trzym a li zadośćuczynienie swych 
żądań i  pos tanow ili kontynuow ać 
pracę.

Rozm owy m iędzy in n y m i s tra jk u 
ją cym i a w ładzam i pub licznym i trw a
ja-

----------oOo----------

Klęski monarcho-faszystów
w Grecji

RZYM . 17.7. (PAP). Na froncie  Ra- 
ch i w o jska  dem okratyczne odparły  
a tak w o jsk  ateńskich, k tó re  s tra c iły  
150 osób w  zab itych i  rannych , f i 
b r  on a przeciw lotn icza zestrzeliła dwa 
samoloty.

W w alkach w  Eplrze i M acedonii 
m onarcho -  faszyści s tra c ili 215 osób 
w  zabitych i  rannych. 50 żołn ierzy a- 
teńslfich dostało się do n iew o li.

p a r t i i po litycznych, cz łonków  kom ite
tów  fabrycznych i  ra d  w k ładow ych , 
uchwalono rezolucje, wyrażające soli
darność polskiego św iata pracy z 
ką rob o tn ików  w łoskich .

M  in. ponad T.000 gó rn ików  zgrom * 
dziło  zebranie załogowe’ w  kopalń* 
rjV. W ieczorka w  Janowie. W uch1̂ *  

lone j rezo lu c ji czytam y jn . ln . „Załóg* 
kopa ln i im . W ieczorka p ro testu je  p r*e 
p iw ko nowej p ro w o k a c ji Im p e ria # ' 
stów. Zbrodniczy zamach na  p rz7 ' 
wódcę w ło sk ie j k lasy  robotn icze j, P *1 
m iro  Toglia ttiego, k tó ry  sym bolizuje 
tw ardą  i  n ieustęp liw ą w a lkę  lu d u  w }0 
skiego o pokó j i  socjalizm , jes t Z»' 
machem na całą klasę robotnicza- 
S trza ł skrytobó jczy, oddany do wo
dza ro b o tn ikó w  w łoskich , skierowany 
b y ł w  serca w szystk ich  robotn ików  
św iata.“

Rezolucja kończy się w yrazam i so
lidarności gó rn ików  po lsk ich z robot 
n ik a m i w łosk im i.

P lenum  O K ZZ  w  Bydgoszczy przT ' 
ję ło  uchwałę, w yrażającą solidarność 
z w a lką  ro b o tn ikó w  i  całego lu du 
w łoskiego o wolność i  pokój. Z e b r* ' 
n i p rzesła li tq jy. T og lia ttie m u  życze 
n ia  rych łego p o w ro tu  do zdrowia-

A k ty w  PPR w o j. dolnośląskiego, oh 
rad u jący  we W rocław iu , p rz y ją ł u - 
chw ałę p ię tnu jącą n ikczem ny * * '  
mach.

W K ra ko w ie  odbyły  się zebrania 
botnicze w  zakładach „S o lvay“  vr i *  
bryce Z ieleniewskiego, w  loka lu  Z *  
Zawodowego M eta low ców  i  Spożyw
ców.

W Gdańsku odby ły  się zebrania m * 
sowę w  w ie lu  zakładach pracy. Przy 
ję to rezo lucje potępiające zbrodnie** 
w ystąp ienie neofaszystów w łoskich-

A k ty w iś c i p a r ty jn i województw® 
rzeszowskiego przes ła li życzenia j®# 
najszybszego po w ro tu  do zdrow i* 
tow. Tog lia ttiem u. „W yrażam y nas*® 
solidarność z w a lką  K om unistycznej 
P a r t ii W łoch i  w łosk ie j k lasy  robo*" 
n icze j" —  stw ierdzono w  rezolucji-

P racow n icy Polskiego Radia w  W *r 
szawie s tw ie rd z ili w  swej rezolucji* 
„żarnach na T og lia ttiego zorganizo
w any został przez odradzający się *a 
szyzm w łosk i, popierany przez im P * ' 
r ia lis tó w  i  k lik ę  podżegaczy w o j« « ' 
nych. S trza ły  sk ie row any w  Palm ir® 
T o g lia tt i godzą w  całą klasę robot
niczą."

Rezolucje potępiające zamachowców 
Włoskich i  solidaryzujące się z W *!' 
-ką ludu w łoskiego, p rz y ję li w  di#® 
wczorajszym  rob o tn icy  i  pracow nicy 
W ydzia łu  B udow y W odociągów i  K a
na lizacji, fa b ry k i Henneberga, Paro
wozowni w  Szczęśliwicach i  w ie lu  H* 
nych zakładów  pracy.

-oOo-

Konferencja w obronie
pokoju światowego

LO N D Y N , 17.7. (PAP). —  W  sobotę
rozpoczęła się w  Londyn ie  zwołana 
z in ic ja ty w y  dziennika „D a ily  W or- 
k e r" konferencja  w  obronie pokoju 
światowego. W kon fe ren c ji bierze u - 
dzia ł 1300 delegatów, w ybranych 
przez 850 delegacji, reprezentujących 
3 m ilio n y  członków.
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CZESŁAW ZIELIŃSKI
pracy k »palni „MakoKłury*'

W jaki sposób wykonałem 668 proc. normy
Przyjeżdżają do m nie dziennikarze 

* W arszawy i  zapytują , ja k  się to 
dzieje, że po tra fię  sam jeden w y k o 
nać 668% norm y. I  nie ty lk o  dzienni
karze, ale i  koledzy -  górnicy, ręba
cze, inżyn ie row ie  i  dy rek to rzy  pyta ją  
o to samo. ,

Chcę się podzielić z towarzyszam i i 
kolegam i pracy swoim  doświadcze
niem. N iektó rzy  myślą, że pracuję po
nad m ia rę  i w ydobyw am  z siebie o- 
statnie s iły. N iektó rzy  myślą, że mam 
najlepsze narzędzia i  najlepszą po
moc. N iek tó rzy  myślą, że p i'acuję do 
datkowo w  niedzielę i  stąd m ój u ro 
bek. N iek tó rzy  zaś m yślą, że pracuję 
dodatkowo po czasie.

Otóż oświadczam:

1. PRACUJE N O R M A LN IE  BEZ 
SPECJALNEG O  W Y S IŁ K U  F I 
ZYCZNEGO. P O S IA D A M  NO R
M A LN E  N A R Z Ę D Z IA  PRACY.

2. N IE  PRAC UJĘ D ŁU ŻE J N IŻ  
P R Z E W ID Z IA N Y  U S T A W Ą  NO R
M A L N Y  RO BO CZY D ZIEŃ .

3. N IE  PRACUJĘ TEŻ W N IE 
D Z IE LĘ . M A M  W ŁA S N Y  DO M  I  
OGRÓDEK. W K T Ó R Y M  SPĘ
D Z A M  W IĘ K S Z A  CZĘŚĆ W O LN E 
GO CZASU.
Jak to się w ięc dz:eje, że pracując

N A ,
6 \ ?

H i s t o r i o
o bezczelnym zajqcu
Pewnego jesiennego poranka goniły  

charty zająca, M ia ł on znikome szanse 
umknięcia rozsierdzonym psom. Spoco
ny, zziajany, czuł już na grzbiecie k ły  
swoich prześladowców. Nagle szczęście 
mu się uśmiechnęło. W padł w jakąś 
jamę, i  w ten sposób zniknął z oczu 
goniącej go sfory. Czołgał się dalej... i  
serce mu zamarło. Znalazł się w jamie 
lisiej. Na szczęście by ły  tam same nie
letnie lisięta. ,,Dzień dobry ! Czy jest 
ta tuśf" —  spyta ł drżącym głosem. 
,J iie "! Od.dwóch dni ju ż  go nie ma'’ 
— odpowiedziały lisk i. „H m !”  —  od
chrząknął już  nieco p ę w n j ę j >,<* ‘ma
na? / "  —  ..Nie ma. Poszła szukał oj- 

— padła odpowiedź. ,,H a ! ”  —- ryk  
sął zając ju ż  całkiem pewnie —  „szko
ła, zawsze chętnie oglądam zgrabne 
łydki". 1 podkręcał p rzy tym  bezczel
nie wąsa.

Zającem tego pokro ju  jest Bertrand  
i*  Jowoenel. Jest to znany publicysta 
francuski. Podkręca Acąsa na łamach 
•Economie Contemporaine”  szczególnie 
m tematy ekonomiczne.

Ekonomia burśuazyjna przed drugą 
cojną światową była swego rodzaju, 
meteorologią .góralską. ,.0  ile nie będzie 
do  —  będzie pogoda” . A le  teraz sytua
cją jest tego rodzaju, że pan Bertrand  j 
ls Jouvęnel musi wykonywać, gesty 
bezczelnego zająca, by wyrównać wo
bec o p in ii francuskie j poczucie _ za
wstydzenia, jak ie  musi wywoływać pro  
'es zamieniania Francuzów w M urzy
nów.

USA wsączają porcje pożywek dola- 
‘owych niczym krople mleka. Dostar- 
»« jg  towarów np. wartości 500 m ilio 
mów, dolarów. Za to trzeba zapłacić ta- 
żarami —  ale ty lko  tym i, na które k a n  
£est re flek tu ją  , a więc perfum am i, luk 
'usową damską bielizną, w inam i _ —  
>roń Boże zaś samochodami lub też ma 
•eynami, Amerykanie celowo p rzy  tym  
ograniczają możność handlu F ra n c ji z 
nnymi kra jam i. Toteż na ogol 
c 1 uncja wyrównuje swe należ
ności na jwyżej do połowy wartości 
dostarczonych towarów. Jak teraz wy- 
'ównać te brakujg-ce ćwierć m iliarda do 
arów!  Należy znaleźć kra je  handlują-

z USA i  p rzy tym ciągnące z tego 
’itski. K ra je  takie mogłyby zakupie to- 
■córy francuskie, wartości ćwierć m i 
’orda dolarów i zapłacić żywą dola.ro- 
r 1 gotóweczką.

Bertrand de Jowoenel zajm uje mę
istatnio szukaniem tego wygodnego 
oortnera. A fryka ?  —  Jeszcze długo 
Vr" ‘ I  nagle wpadł na pom ysł! Eu-ro- 

wschodnia pod warunkiem zaprze 
i n nia rozbudowy własnego przemysłu,

w Hm  miejscu zając —  przepraszam  
~  Bertrand de Jounenel podkręca wą- 
'*• Wyobraża sobie przy tum, że za
pewne tak m inister M inc, ja k  i. jego re- 
’ortowi koledzy w innych krajach tejże 
"a,ropy wschodniej uca łu ją go- za ten 
Icmałny pomysł z dubeltówki.

To przecież takie proste i  tyle hłopo- 
u spadnie z głowy— A  wdzipesm Eu- 
'opa wschodnia" odda się bez szemra
na” , likw idu jąc te fab ryk i, które nie- 
'Ozsądnie zdołano już  uruchomić.

Uzasadniać z p ro fe s ji służalczość 
'Jasnego -rządu, to jednak rola nie do 
^zazdroszczenia. Czasem postępuje się 

sprzedawca w handelku starym zr
azem, a niekiedy ja k  stręczyciel- Tu 
'ednwk Bertrand de Jounenel nieco prze 
adził. K ra je  E uropy wschodniej nie 
”.a-ją go osobiście i  nie życzą sobie, a- 
"J zwracał się do nich przez .,ty

d może znakomity ten ekonomista 
ądzi, iż Europa wschodnia, to e.gzo- 
'jczne wyspy na Oceanie Spokojnym,
'o we F ra n c ji i takie pom niki' są m oi- 
iws.

P E E R

norm aln ie  w ydobyw am  jednak 6 razy 
w ięcej węgla n iż m oi koledzy?

Na wstępie chcia łbym  zaznaczyć, że 
to co ja  rob ię może rob ić  każdy in ny  
górn ik. Pracowałem  na kopa ln i we 
F ranc ji, n iek tó rzy  w ięc myślą, że 
sprowadziłem  ten sposób wydobycia 
z F ranc ji. To nie jest prawda, gdyż 
we F ra n c ji n ie  stosują strzelania w 
ścianie, ty lk o  m ło ty  pneumatyczne.

MOJ d z ie ń  p r a c y

Opowiem  więc ja k  przebiega m ój 
dzień pracy:

Przyjeżdżam  do pracy o godz. 6 ra 
no. Wsiadam do k la tk i czy li w in d y  i 
zjeżdżam na dół. Droga od k la tk i do 
ściany trw a  pół godziny. Słyszałem, że 
zagranicą gó rn icy tracą o w iele m niej 
czasu na dojazd, gdyż dojeżdżają w 
podziem iu rowerem . K to  wie, czy i u 
nas nie można by było  tego zrobić, 
W tedy by łbym  o w ie le  wcześniej p rzy 
ścianie.

Soianę m am y z tzw. pokładu A n to 
n iny, poziomą, węgie l niczego sobie. 
We F ra n c ji ta k i w ęgie l ja k  u  nas by ł 
by na wagę złota. P rzystępuję od ra 
zu do w iercenia.

W  ty m  samym czasie, k iedy ja  
w iercę o tw ory  w  ścianie, ładowacz 
mój, z k tó rym  razem pracuję (nazy 
wa się TA D E U S Z K W IA T K O W 
SKI), a k tó ry  rów nież przychodzi 
punk tua ln ie  do pracy, bierze się do 
sortow ania drzewa. K ie d y  on ma 
ukończone sortow anie drzewa, w te 
dy ja  mam zakończoną pierwszą 
„kapę", czy li 4-m e trow y odcinek 
ściany gotowy do strzelania. K iedy 
ja  m am  ukończoną „kapę“ , a K w ia t 
kow sk i m a ukończone sortowanie 
drzewa, w tedy  z jaw ia  się strza łow y 
(nazywa się on E M IL  P IL N Y  i  jest 
rzeczyw iście p iln y ), —  zakłada m a
te r ia ł w ybuchow y i  zapala lon ty.

Po wybuchu w r a c a m y  na miejsce. 
W tedy biorę k ilo f, a ładowacz bie
rze łopatę. Po zerw aniu węgla budu 
jem y. Zerw anie węgla, ładowanie i 
zabudowanie trw a  u m nie przecię t
n ie  15 m inut.

U m oich kolegów zaś trw a  na 
ogół pó ł godziny, a n iek iedy nawet 
godzinę. Żadnych ta jem n ic  p rzy  te j 
robocie nie ma. Po prostu szybko 
t  spraw n ie K w ia tko w sk i ładuje, a 
ja  buduję, Pierwszą „kapę“ , czy li 
pierwsze 4 m etry, kończę o 7-mej. 
N iek tó rzy  m oi koledzy dopiero o 
siódm ej zaczynają w  ogóle praco
wać. D z iw ią  się też, że ja  już  mam 
w tedy ukończone...

K iedy  ja  jestem  ju ż  p rzy  Ostatnim 
stem plu obudowy, n ie  kończę te j ro 
boty, ale b iorę się znów do w ierce 
nia. W  tym  czasie K w ia tk o w s k i 
kończy m oją obudowę, a ja  ju ż  w ie r 
cę nowe cztery m e try  czy li nową 
„kapę“ .

I  znowu, k ie dy  K w ia tk o w s k i ma 
ukończoną zabudowę, ja  mam ukoń
czone strzelanie. I  w tedy znowu 
przychodzi strzałowy, ładu je  m ate
r ia ł w ybuchow y i  zapala lont. Tak 
pracując wszystkie 7 godzin bez 
specjalnego w ys iłku  fizycznego, ale 
rzete ln ie  i  uczciw ie w yko rzystu jąc 
każdą m inu tę  w ydoby liśm y w  m ie
siącu czerwcu zamiast usta lonej nor 
m y 8 ton dziennie — 42.

No dobrze, powiecie, ale dlaczego 
in n i tak  nie p racu ją  ja k  ja.

Odpowiem. W  sw o je j p racy stosuję 
dw ie  nowe rzeczy, k tó re  zwiększają 
bardzo znacznie w ydajność i  tym

chcia łbym  się podzielić % kolegami.
Przede w szystkim :

NO W Y SPOSÓB S T R Z E LA N IA
Na śląskich kopalniach m oi ko le

dzy strze la ją  dość chaotycznie, bez sy 
stemu, w  ercą o tw o ry  w  ścianie bez 
planu, bez przemyślenia. Postanow i
łem ułożyć sobie p lan w iercenia. Nię 
tracę na w iercenie ani jednej m in u ty  
więcej, a jednak dobywam  niepom ier 
nje w ięcej węgła. W iercę o tw ory  sy
stemem k linow ym , to  znaczy, że po 
zrob ieniu jednego otw oru u do łu ścia 
ny, odm ierzam  na oko 80 — 90 cm, 
d rug i o tw ór w iercę w  środku, trzeci 
znowu od środka pod górę stropu. Ta 
k ich  o tw orów  w iercę 6 lub  8. N ie k tó 
rzy  m oi koledzy rob ią  bezplanowo 12. 
M ó j sposób w iercen ia zapewnia m i o 
w ie le  w iększy urobek i  lepszą jakość 
węgla, gdyż po wybuchu u rab ia ją  się 
z tych  k lin ó w  duże b ry ły , a nie m ia ł.

NO W Y SPOSÓB U Ł O Ż E N IA  R Y N N Y  
I  Ł A D O W A N IA

Ładowacz, z k tó rym  pracuję, nie 
dźw iga lep a ty  pó ł m etra od ziem i do 
rynn y , ty lk o  rynna  została tak  usta
w iona, że węgie ł spada obok n ie j na 
rów nym  z n ią  poziomie i  nie jest ła 
dowany, ale jest dosuwany łopatą do 
rynn y , bez nadm iernego w ys iłku  ła 
dowacza. W  ton sposób osiągam m a
ksym alne w ykorzystan ie  tech n ik i z m i 
n im a lnym  wkładem  s iły  fizycznej. I  
dlatego też ładowanie trw a  ta k  k ró t
ko.

Dotychczas bow iem  in n i moi ko le
dzy - górn icy ładow a li łopatam i w ę
gie l do ryn n y  i  t ra c il i ogromną ilość 
energ ii i  czasu. Ustaw ien ie tych r y  - 
n ien w  ta k i sposób od  razu podnosi 
wydajność pracy.

W ydaje m i się, że można ten po
m ysł zastosować w  każdej inne j kopal 
n i o podobnych pokładach i w tedy 
wydajność w  ca łym  górn ic tw ie  ogrom 
nie by wzrosła.

Kończę pracę i  wychodzę na po
w ierzchn ię  równocześnie z in n y m i gór 
n ikam i.

Pytacie mnie, czy ty lk o  w  pom y
słach tk w i „ta je m n ica " m o je j w y d a j
ności.

O m oje j wydajności decyduje — po 
w prow adzeniu tych pom ysłów — prze 
de w szystk im  dobra organizacja p ra 
cy. P racu jem y we dwóch, ale każdy z 
nas ma określone zadanie, określoną 
odpowiedzialność i  jeden drug iem u 
nie  przeszkadza. K w ia tk o w s k i n ie  p i
łu je  ze m ną drzewa i  nie trac im y  prze 
to we dw ó jkę  niepotrzebnej ilości cza 
su. Dostałem siekierę i  ładowacz przy 
je j pomocy ociosuje drzewo. W tedy, 
k iedy on oe:osuje drzewo, ja  mogę 
spokojnie w ie rc ić . On uważnie śledzi 
za m oją pracą, ja  zaś obserwuję prze 
bieg jego roboty. I  ta obopólna i  zgod 
na praca spraw ia, że n ie trac im y ani 
jednej .m inu ty  na niepotrzebne i  n ie
p roduktyw ne czynności.

Muszę tu ta j zaznaczyć, że bardzo 
w iele w  naszej pracy zależy od dosta 
w y  drzewa. Po przyjeździe do k ra ju  
by łem  nieco zdz w iony: oto bowiem 
we F ranc ji, gdzie jest bardzo mało 
lasów, n ie  zdarzyło m i się n igdy na 
kopaln i, żeby zabrakło drzewa do o- 
budowy, natom iast u nas, w  kra ju , 
gdzie m am y ty le  lasów, mam ciągłe 
k łopo ty  z dostawą drzewa.
DOBRE P O M Y S ŁY  D A JĄ  DOBRE 

R E Z U LT A T Y
M oim  kolegom -  góm  kom  z tru d 

nością przychodzi odzwyczaić się od

! starych fo rm  i starego systemu wydo- 
1 bycia.

W zywam w szystkich kolegów do 
zastosowania m oje j metody. Pomysł 
rynną  został p rzy ję ty  na m o je j ścia
nie przez wszystk ch kolegów, k tó rzy  
zaczęli również stosować k lin o w y  sy
stem wydobycia. I  oto np. kolega C Y - 
RON, k tó ry  zastosował w  czasie mo
jego u rlopu  obydwa pom ysły, w yko
nał norm ę w  wysokości 600% i zapo
w iedzia ł, że m nie prześc gnie.

Cieszę się z tego bardzo, że znaieźli 
się znowu współzawodnicy, k tó rzy  
zechcą ze mną walczyć o większą w y  
dajność i  wydobycie. I  tak  J A N IC K I, 
PASZEK, M A R C IN K O W S K I, W A S I
LE W S K I zaczynają przekraczać powy 
żej 300 i 400% norm y. Sądzę, że po 
opanowaniu m oje j m etody osiągną ta
ką samą wydajność ja k  ja, a k to  wie, 
może i większą.

Teraz wyjeżdżam  na urlop  do Cze
chosłowacji, do K arlovych  Varów . 
Obiecałem, sobie po powrocie w ykonać 
w  ciągu sierpn a 800% norm y. Chcę 
po powrocie zm ienić uk ład  pracy na 
całej naszej ścianie. P racu je na n ie j 
5 grup po dwóch ludzi, razem 10 osób 
na śc anie. Ponieważ każda grupa pra 
cuje inaczej — osiągamy też różne po 
zjomy w ydajności. W ydobywam y 
dziennie 370 albo 390 wozów.

Jeżeli zamiast dotychczasowej jzt i-  
n izac ji pracy każdej g rupy stworzyć 
zespół i zastosować w ydobyć'e  zespoło 
we, to znaczy że do każdej ściany, dać 
nie 10 luźnie ze sobą związanych lu 
dzi, ale 6 związanych w  zespole i obar 
czonych odpowiedzialnością za swój 
ode nek pracy — to w  tym  samym 
czasie 6 ludz i da tę samą wydajność 
i  to samo w ydobycie co dotychczas 
dawało 10.

Oto wszystko, co chciałem  pow ie
dzieć o swoje j pracy. ,

CZESŁA W  Z IE L IŃ S K I 
rębacz kopa ln i „M ąkęszo"

Z IE L IŃ S K I Z A P O W IA D A  W Y K O N A  N IE  800 TROĆ. N O R M Y 
Czesław Z ie lińsk i, p rzodow nik  p ra cy  kopa ln i „M akoszow y“  opisuje 

obok o tym , w  ja k i sposób w ykon ał 668 proc. norm y. Z ie liń sk i obiecuje 
po powrocie z u rlopu wykonać w  ciągu sierpn ia 800 proc. norm y. Na 
zdjęciu ć - d a w  Z ie lińsk i i jego ładowacz Tadeusz K w ia tkow sk i.

Lotnictwo, które służy dobrej sprawie
Z miłością i dumą spoglądają w J rów rosyjskich zaliczyć należy do 

dniu dzisiejszym obywatele Związ
ku Radzieckiego ku niebu, po którym 
suną wśród ogłuszającego warkotu 
ciężkich motorów gigantyczne bom- 
bowce, mkną lekkie, śmigłe myś
liwce, pakowne transportowce i zgra 
ne, zwrotne samoloty turystyczne.
Narody ZSRR obchodzą w dniu 18- 
tym lipca Święto Lotnictwa Radziec 
kiego, połączone w tym roku z uro
czystościami ku czci trzydziestej 
rocznicy powstania radzieckiej flo ty  
powietrznej.

Ta duma dnia dzisiejszego — 
lotnictwo radzieckie — jest owocem 
myśli i czynu mas ludowych. Myśl 
ta, zrodzona w mrokach legendy, po 
dań ludowych i baśni o człowieku- 
ptaku, przeradza się zwolna na prze 
strzeni 18-go i 19-go stulecia w pier 
wsze próby badań naukowych. Pra
ce uczonych i techników - inżynie-

najbardziej podstawowych w rozwo 
ju  lotnictwa światowego. M. Łomo
nosow, Mendelejew, Ciołkowski, Żu
kowski, Utoczkin i Nieskierow zało
żyli podstawy nowoczesnego lotnic
twa.

WYZWOLONE TWÓRCZE SIŁY
Wszystkie te przejawy wielkiej, ge 

nialnej myśli, uwieńczone pomyślny 
mi, konkretnymi wynikami, błąkały 
się jednak samotnie w pracowniach 
i laboratoriach uczonych, nie znaj
dując odpowiedniego oparcia w no
woczesnym rozwoju techniki prze
mysłowej, w masowych kadrach pra 
cewników i praktycznych wykonaw 
ców. Ani takiej techniki, ani takich

czy około 19,500 samolotów bojo
wych. Prócz tego Niemcy rzucają do 
walki lotnictwo sprzymierzonych 
państw osi i  zdobycz zagarniętą na 
podbitych okupowanych terenach. 
Mimo to rachuby niemieckie zawo
dzą. Po chwilowej przewadze iloś
ciowej ze strony niemieckiej, lotnic
two radzieckie staje na wysokości 
zadania. Równie niespodziewanie dla 
Niemców, jak i  dla wielu innych kra 
jów świata, agresorzy Stają w obli
czu wielkiej potęgi technicznej, wspa 
niałej sprawności bojowej, bezgrani 
cznej ofiarności i niespotykanego bo 
haterstwa radzieckiego lotnictwa.

Obrona Moskwy, epopea Stalin
gradu, decydujące walki na Kubaniu,

kadr Rosja przed Wielką Rewolucją P°d Orłem, Biełgorodem — to naj

Prasa do-nosi, że rządy Stanów Z jed 
noczonych, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n 
c ji naradzają się nad odpowiedzią ra 
dziecką na ich  noty. N arady takie  od 
byw a ją  się nie ty lk o  w  gabinetach rzą 
dowych. Toczy się ży w y  spór w  op in ii 
pub liczne j k ra jó w  zachodnich, św iad
czący o tym , że stanowcza i  spokojna 
odpowiedź radziecka pogłęb iła  zamie
szanie i  rozłam  w  te j op in ii. Zam ie
szanie to spowodowane jest przede 
w szystkim  faktem , że rząd radziecki 
postaw ił jeszcze raz w  całej rozciąg
łości sprawę — nie B erlina , lecz ca
łych  Niemiec.

Wrażenie, ja k ie  w yw o ła ło  to  stano
w isko charakteryzu je dobitn ie  pismo 
angielskie „Y o rksh ire  Post“ , pisząc: 

„Podczas gdy państwa zachodnie 
denerw ują  się i  n ie  wiedzą co rob ić 
dale j, Zw iązek Radziecki zachowuje 
spokój i  oczekuje dalszych w yda
rzeń".
O rgany am erykańskich podżegaczy 

wojennych pozostają w  te j sy tuac ji 
w ierne swej tradycy jne j Unii postępo
wania. „N e w  Y o rk  T im es“  w y 
k rzyku je , że państwa zachodnie nie 
wyrzekną się przysługujących im  p raw  
za cenę zaw arcia „nowego uk ładu “  w  
spraw ie Niemiec. Jest to oczywiście 
liczenie na k ró tką  pamięć, ponieważ 
nie  chodzi, w  obecnej dyskus ji o now y 
układ, lecz o zachowanie w ierności u- 
m ow ie poczdamskiej pod którą  w idn ie  
je podpis rów nież prezydenta Stanów 
Zjednoczonych.

W  prasie b ry ty js k ie  da ją się jednak 
słyszeć inne tony. „T im es" pisze: 

«państwa zachodnie je ś li ty lk o

Październikową nie posiadała. Dopie 
ro władza ludowa wyzwoliła wszyst 
kie twórcze siły, tkwiące w narodzie, 
zniosła mury między nauką i  życiem, 
otworzyła szeroko wrota do pracow 
ni naukowych, zapewniając jedno
cześnie nauce solidne podstawy roz
woju.

Wyniki nie dały na siebie długo 
czekać. Centralny Instytu t Aerohy- 
drodynamiczny, założony z in icjaty
wy W. Lenina w 1918-tym roku sta

uda im  się pozostać w  B erlin ie  nie | stw ierdza, że N iem cy m ają obecnie ta- J*e z biegiem czasu światowym 
stracą nic, je ś li przystąp ią do da l- ką samą s truk tu rę  społeczną, ja k ą  m ia ośrodkiem przodującej myśli nauko

Tylko w sprawie całych Niemiec
można prowadzić pertraktacje

Głosy prasy zagranicznej o odpowiedzi radzieckiej

szych rokow ań ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim  nad całokształtem  zagad
n ień n iem ieckich“ .

Labourzystow ski „D a ily  H era ld “  
m ów iąc o radzieckie j p ropozycji pe r
trak tow an ia  w  spraw ie całych N ie
miec, przyznaje, że

„sugestia ta jest dość um ia rkow a
na i  może odpowiadać w ie lu  lu 
dziom, gdyż przynosi w yjśc ie  z obec 
ne j sy tua c ji".
Najc iekaw szy może głos rozleg ł się 

z łam ów tygodn ika  „The New Sta- 
tesman and N a tion “ . Pismo to u- 
waża, że wszelk ie groźby w o jn y  stano 
w ią  z w y k ły  b lu ff, ponieważ wszystkie 
spraw y mogą być rozw iązane w  d ro 
dze pokojow ej.

Obecny kryzys w  Niemczech „n ie  
jest spowodowany faktem , że Rosjanie 
w  roku 1948 są inn i. an iże li Rosjanie 
w  roku  1945". ZSRR nie zm ien ił się. 
zm ien iły  się natom iast Stany Z jedno
czone i W ie lka B ry tan ia  „k tó re  zaczę
ły  traktow ać Niemcy, ja ko  swego 
sprzym ierzeńca w  walce z kom uniz
mem“ . Ze zgryź liw ą  iro n ią  m ów i pis
mo b ry ty jsk ie , że o fic ja lne  koła W a
szyngtonu uważają za „beznadziejnie 
upartych" — tych ludzi, k tórzy, słysząc 
o „heroicznych berlińczykach“ , p rzy 
pom inają kom ory gazowe w  Oświęci
miu.

„The New Statesman and N a
tleń “  k ry ty k u je  ostro po lityko  
państw zachodnich w  Niemczech i

ły w roku 1939. Zapewnia się ich, że , , . , . . , . ,  ,
granica na Odrze i Nysie nie jest gra-  ̂ w ^leuzm ie  lotnictwa. Jedno- 
nicą definitywną. W  tych warunkach cześnie rosną młade kadry konstruk 
-  stwierdza _ tygodnik londyński -  to ró w  j  lo tn ik ó w  R ozbudow u ją  si 
każdy Europejczyk musi dojsc do prze . v
konania, że Anglosasi, chcą wskrzesić pierwsze zakłady lotnicze. Najwię- 
silne Niemcy, które jeszcze raz będą kszego skoku dokonuje jednak mło- 
szukać dla siebie Lebensraumu. , . , . , ,

Stanowisko Anglosasów budzi oba- 6 °  _lu c  w o  m 0 e^ °  Pastwa ra-
wy również i we Francji, która pa- dzieckiego, kiedy twórczy entuzjazm
mięta wypadki po pierwszej wojnie narodu znajduje swe ujście w no- 
światowej. I . . . . . . .  .

„Państwa zachodnie mają legalne stacl realizacji pięcioletnich planów 
podstawy do tego, by pozostać w budownictwa socjalistycznego. Już

le pisma londyńskiego. Ale Rosja- w okresie P ^ rw s z e j p ię c io la tk i ro ż 
nie mają słuszność, gdy zapytują ra s ta  się po tężny  p rze m ys ł lo tn iczy , 
czy wprowadzenie marki opartej na P rodukcja samolotów w zrasta w la . 
dolarze i tworzenie rządu zachodmo-
niemieckiego nie stanowi jednostron tach 1930 - 1939 6,5 razy. Generalis- 
nego odrzucenia zasady czterostron- simus Stalin osobiście wgląda w każ
nych rządów w  Niemczech“ . 

Zasada ta jest jedynym  usp raw ied li
w ieniem  okupacji B erlina  przez w o j
ska zachodnie. Jeśli okupanci zachod
n i chcą pozostać w  B erlin ie , to muszą 
się one zgodzić na przedyskutowanie 
sposobów i środków utworzenia zjedno 
czonych N iem iec posiadających cen
tra ln y  rząd. W  przeciw nym  razie 
„muszą one ponieść konsekwencje 
swych czynów w  B c lin ie “ .

Czy głosy teeo rodzą,tu dojdą do 
uszu „m ia roda jnych  czynn ików “  w y- 
kcnyw njących wolę finansistów  z W all 
Street?

i .  K.

dy szczegół, dotyczący rozwoju lo t
nictwa, nowych wynalazków, szko
lenia nowych kadr konstruktorów i 
pilotów.

DNI WIELKIEJ PRÓBY

Nadchodzą dni wielkiej próby. Nie 
mieckie plany agresji przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu obliczone 
były na błyskawiczne złamanie siły 
oporu przeciwnika. Lotnictwo hitle
rowskie w chwili ataku na ZSRR li-

bardziej gorzkie rozczarowania i do 
świadczenia wroga, najwspanialsze 
zwycięstwa powietrzne drugiej woj
ny światowej.

NA STRAŻY POKOJU I  POSTĘPU

Również w walkach, jakie rozegra 
ły się w toku ofensywy radzieckiej 
na terenach Polski, lotnictwo radziec 
kie staje w pierwszych szeregach 
wyzwolicieli i zwycięzców. Z ust do 
ust przechodzą nazwiska takich a- 
sów, jak trzykrotni bohaterowie 
ZSRR pułkownik Pokryszkin, major 
Iwan Kożedub, który strącił w cią
gu wojny 62 samoloty nieprzyjaciel 
skie, Siemion Borowych i wielu wie
lu innych, spośród których niejeden 
poniósł bohaterską śmierć i pochowa 
ny został na polskiej ziemi.

O natężeniu walk powietrznych w 
toku tej wojny świadczy chociażby; 
liczba 3 milionów lotów bojowych, 
dokonanych przez lotników radziec
kich — lub liczba produkowanych 
przez przemysł ZSRR przy końcu 
wojny 40.000 samolotów rocznie.

Lotnictwo radzieckie zdało swój 
historyczny egzamin. Nie zahamowa 
lo to jednak ani też nie osłabiło tem 
pa jego dalszego rozwoju. Rozwój 
ten przybiera coraz doskonalsze for 
my na podstawie uzyskanych doś
wiadczeń i sukcesów. I  dziś — tak 
jak w ciągu całego swego istnienia 
— lotnictwo to stoi na straży poko
ju swego narodu i pokoju innych na 
rodów, miłujących pokój i postęp,

L. Z.
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AKTYW WARSZAWSKI OBRADUJE
Ponad 20 m ówców występow ało na 

wczorajszej naradzie w arszaw sk iego ; 
a k ty w u  PPR. I  w a rto  podkreślić, że . 
przebieg narady, a zwłaszcza dysku 
sja nad uchw a łam i lipcowego P lenum  
K C  PPR sta ły  na ogół na w ysok im , a 
czasami na bardzo w ysok im  poziomie 
ideolog icznym  i  po litycznym .

Referow ał uchw a ły  P lenum  p ie rw 
szy sekretarz K W  PPR tow . J. A l - 
brecht, k tó ry  w  zakończeniu posta - 
w i ł przed organizacją warszawską 
PPR szereg postu la tów  po litycznych, 
w yn ika jących  z uchw a ł Plenum. 
Zwłaszcza wskazał tow . A lb rech t na 

konieczność zdecydowanej w a lk i z 
w s z e lk m i prze jaw am i tzw . masowe 
go w e rbunku  pa rty jnego , na ko - 
nieczność um acniania dem okracji 
w ew ną trz  -  p a r ty jn e j i  dem okra - 
tycznego cen tra lizm u, na koniecz

ność podniesienia au to ry te tu  kola 
fabrycznego i  kom ite tó w  fabrycz - 
nych.
Tow. A lb rech t wskazał dale j 
na konieczność wzm ożenia w  p a r
t i i  ducha k ry ty k i i  sam o kry tyk i, dy 
scypliny, in ic ja ty w y  członków, ich 
aktyw ność', ich żywego udzia łu w  

• dyskusjach.
Tow. A lb re ch t wezwał organizację 

warszawska PPR do 
podn iecen ia  ogólnego poziomu id e 
ologicznego członków P a rtii,  i  w y 
ostrzenia ich czujności wobec wszy
s tk ich  różnorodnych fo rm  zb ro dn i
czej dzia ła lności w roga klasowego. 
Dyskusja nad re fe ra tem  tow . A l - 

brechta skoncentrowała się dookoła 
podstaw owych zagadnień plenum , 
wnosząc w ie le  nowego ciekawego ma 
te ria łu .

Międzynarodowa solidarność 
klasy robotniczej

G W A R A N C JĄ  NARODOW EG O  C H A R A K T E R U  P A R T U
SK1E.I

M A R K S IS T O  YV-

A na lizu jąc b łędy K P J  i  zerwanie 
k ie row n ic tw a  te j p a r ti i z in te rn a c jo 
nalizm em , podniesione zostały w  dy
skus ji następujące n iezm iern ie  w a ż 
ne m om enty. Po pierwsze, że solidar 
ność m iędzynarodowa klasy rob o tn i - 
czej jest jedną z na jbardz ie j is to t
nych gw aranc ji narodowego cha rak
te ru  p a r ti i m arks is tow skie j. Polska 
P a rtia  Robotnicza naw iązuje do n a j
bardzie j chlubnych, twórczych, na j - 
bardzie j postępowych tra d y c ji narodu 
polskiego — i  to leży ca łkow ic ie  na 
l in i i  je j w a lk i o zabezpieczenie suwe 
renności i  rozw o ju  państwa polskie - 
go.

Podniesiona ¿'została w  dyskus ji bo
gata tra d yc ja  solidarności m iędzyna
rodowej p ro le ta ria tu  warszawskiego. 
W szeregach „P ro le ta r ia tu “ , w a lczy ł

rew o luc jon is ta  rosy jsk i B ardow ski, i 
tu ta j na stokach C ytade li z łożył swą 
głowę o wolność i  lepsze ju tro  po i - 
skie j k lasy robotniczej. Członek soc - 
ja l -  dem okrac ji K ró les tw a  Po lsk ie
go i  L i tw y  Fe liks D zierżyński w a lczy ł 
i  w ie rn ie  s łużył spraw ie w yzw olenia 
p ro le ta ria tu  rosyjskiego. P ro le ta ria t 
warszawski sw ym  masowym , m anife 
s tacy jnym  udzia łem  w  pogrzebie za - 
m ordowanego przez p row oka to rów  
w o jennych  posła radzieckiego w  W ar 
szawie, W ojkowa, przez swe w ie lo 
k ro tne  m anifestow anie  w o li obrony 
Zw iązku Radzieckiego, przed próba - 
m i uczyn ien ia  z P o lsk i bastionu w y 
padowego przeciw ko ZSRR —  w y k a 
zał swe głębokie przyw iązan ie  do 
m arks is tow sk ie j ide i m iedzynarodo - 
w e j solidarności k lasy robotniczej.

Parlia musi być czu’aa 
wobec wroga klasowego

Dyskusja podkreśliła , że p a rtia  i 
klasa robotnicza muszą być czu jn i 
wobec w roga klasowego, k tó ry  będz e 
się s tara ł podryw ać w ięzy  g łębokie j 
p rzy jaźn i łączącej kroczącą ku  socja
lizm o w i Polskę Ludow ą z socjalistycz 
nym  pańsitwem radzieckim .

W iele uw ag i narada a k ty w u  w a r 
szawskiego PPR pośw ięciła zagadnie 
n iu  w a lk i k lasowej, is tn ie jące j i  zao
strzającej się w  m iarę naszego pocho 
du ku  socjalizm ow i.

Jeden z dysku tan tów  wskazał na 
charakterystyczne p rzyk ład y  zaniku 
czujności u n iek tó rych  towarzyszy. 
Wskazał na wypadek, k ie d y  g rupa  na 
szych towarzyszy chciała in te rw e n io 

wać w  M in is te rs tw ie  Przem ysłu, aby 
udzie la ło  ono zam ówień pewnem u p ry  
w atnem u przedsiębiorstwu. In n i prag 
n ę li in te rw en iow ać w  spraw ie aresz - 
towanego łapówkarza.

Dyskusja jasno sprecyzowała, że 
każda działalność, k tó ra  na ja k im k o l 
w iek  odcinku może opóźnić nasz roz
w ó j ku  socja lizm ow i —  czy to  będzie 
szkodnictwo, łapów karstw o, obniża - 
n ie  jakości p rodukc ji,, dezorganizacja 
apara tu w ytw órczego czy państwo - 
wego, obniżanie świadomości klaso -  
■wej ro b o tn ikó w  — wszystko to są 
prze jaw y działa lności w roga klasowe 
go. I  na wszystkie te p rze jaw y pa rtia  
w inna  być czujna i  budzić czujność

Przed Kongresem Zjednoczeniowym Młodzieży
Wypowiedzi przewodniczących O M T U R  „W ici" i Z W M
C E N T R A L N E  P IS M A  M Ł O D Z IE Ż O W E  Z A M IE S Z C Z A J Ą  W Y P O W IE D Z I P R Z E 

W O D N IC Z Ą C Y C H  4-CH  Ł Ą C Z Ą C Y C H  S IĘ  O R G A N IZ A C J I M Ł O D Z IE Ż O W Y C H .
W Y P O W IE D Z I P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  Z W M  — T O W . Z A R Z Y C K IE G O  Z A 

M IE Ś C IL IŚ M Y  W E  W C Z O R A J S Z Y M  N U M E R Z E  N A S Z E G O  P IS M A . P O N IŻ E J  
P O D A JE M Y  F R A G M E N T Y  W Y P O W IE D Z I P R Z E W O D N IC Z Ą C Y C H  O M . TU R -U , 

„ W IC I "  I  Z. M . D .

¡s s a ł i
zwracając s ię ^ d o  OM  TUR-owców dza, że z lo t Z w iązku  M łodzieży P o l- 
stw ierdza m. inn .:

„W kraczam y na nową drogę, na k tó
re j lep ie j, skuteczniej będziemy re a li
zować nasze OM TU R -ow e hasła. D z i
s ia j nasze hasła s ta ły  się hasłam i ca
łe j m łodzieży po lsk ie j. Muszę przede 
wszystk im  stw ierdzić, że pom im o drób 
nych niedociągnięć organizacja nasza 
zdała egzamin w  przygotow aniu  jedno 
ści m łodzieży. To przygotow anie było  
okazją do pogłębienia ideologicznego, 
do uspraw nien ia i  ożyw ienia pracy kó ł 
organizacyjnych, do skrysta lizow ania 
św iatopoglądu i  odrzucenia^ szkodli
wych, reakcy jnych  naleciałości.
.Sądzę — pisze dale j poseł M otyka  — 
że trzeba jeszcze raz z naciskiem  o- 
świadczyć: zjednoczenie m łodzieży tak, 
ja k  jedność m arksistow skich p a rtii, 
przyb liża , rea lizu je  socjalizm  w  P o l
sce. O bcią łbym  zaapelować do Was 
O M  TUR-owcy, abyście Z M P  d a li z 
siebie ja k  na jw ięce j ideowej pracy, o- 
fia rności i  zapału. S iłą naszego Zw iąż 
k u  M łodzieży P o lsk ie j będzie wspólna 
dobra tradyc ja  i  wspólne usuwanie is t 
niejąeych błędów.

skie j stanie się przeglądem  s ił z jedno
czonej o rgan izacji i  m an ifestacją  w o li 
m łodzieży chłopsko -  robotn icze j do 
wspólnej p racy p rzy  budow ie spra
w ied liw ego dla  wszystk ich lu dz i p ra 
cy, porządku społecznego.

Dziś ju ż  dobrze w iem y, że funda
m entem  spraw iedliw ego u s tro ju  jest 
sojusz robotniczo -  chłopski, sk ie row a
ny p rzeciw ko n iew o li, w yzyskow i i 
ciemnocie. Dziś, jako potężna organiza 
c ja  łączym y się z całą, świadom ą swej 
d rog i młodzieżą polską, aby zbudować 
lepsze życie dla całego narodu. Z w ią 
zek M łodzieży Polskie j to od dziś na
sza macierzysta organizacja.

Przewodniczący Głównego K om ite tu  
W ykonawczego Zw iązku M łodzieży 
Dem okratycznej pos, W IK T O R  N A 
G Ó R SKI stw ierdza:

„W prow adzam y do Zjednoczonej Or 
gan izacji m łodzież mieszczaństwa i  in  
te ligenc ji pracującej, k tó rą  w ychow a
liśm y  w  duchu solidarności i  współpra 
cy z m łodzieżą robotniczą i  chłopską, 
burząc sztuczne ba rie ry , świadomie 
wznoszone m iędzy młodzieżą polską w 
okresie przedw ojennym “ .

ju n a c y  n a  ż n i w a c h
Służba Polsce pomaga c h ło p o m

Młodzież „SP", zarówno męska, ja k  
żeńska, w  ram ach prac trzydn iow ych  
przystąp iła  do szeroko zakro jonej ak
c ji żn iw ne j na terenach swoich w o
jewództw . Pomoc m łodzieży w  te j tak 
ważnej d la  k ra ju  a k c ji n ie  ogranicza 
się jednakże do na jb liższych oko lic 
zorganizowana w  brygady te ry to r ia l
ne, niesie ona pomoc rów nież ro ln ic 
tw u  Z iem  Odzyskanych.
, Z  dn iem  19 lipca  br. na terenie woj- 

olsztyńskiego przystępują do prac 
żn iw nych trzy  brygady te ry to ria lne .
Członkow ie b rygad  to  synowie ro ln i
ków  z w ojew ództw : lubelskiego, rze
szowskiego, kie leckiego, pomorskiego 
i białostockiego. P rzy  zaciąganiu się 
młodzieżY do brygad zwrócono baczną 
uwagę. bv  przez zgłoszenie się m ło - _____ 
dych do a k c ji żn iw ne j, n ie  uc ie rp ia ły  i j unaków  i  san ita rnym  brygad, 
gospodarki ich  rodziców. i  ,

A kc ję  żn iw ną przeprowadza się w  
porozum ien iu z M in is te rs tw em  Rolnic 
twa, Zarządam i N ieruchom ości Z iem 
skich, Z w iązk iem  Samopomocy Chłop 
skie j i  w ładzam i a d m in is tra cy jn ym i 
terenów, ob ję tych tą  akcją. Junacy 
niosą pomoc w  spraw nym  i  szybkim  
przepsowadzeniu żn iw  w  m ają tkach 
państwowych, spółdzielczych; udzie la
ją  je j chłopom  —  parcelantom , m ało
ro ln ym  i  osadnikom  w o jskow ym .

B rygady te ry to ria ln e  m ają  zapew
nione odpowiednie zakw aterow anie i
w yżyw ien ie . Zabezpieczono im  też sta 
łę roz ryw kę  w  postaci zajęć św ie tli
cowych, wycieczek, w ystępów  zespo
łów  artystycznych, f ilm ó w  itp . Do b ry  
gad tych są przydzie len i lekarze, k tó  
rzy czuw ają nad stanem zdrow otnym

całej k lasy robotniczej i  wszystk ich po 
stępowyeh elementów.

Bardzo w ie lu  dysku tan tów  z a trz y 
m yw a ło  s.ę szczególnie nad błędam i 
K P J, wskazując g łów n ie  na to, że w  
sprawach ideologicznych pa rtie  m ark  
sistowskie nie idą, nie pójdą i  pójść 
n ie  mogą na żadne kom prom isy. Jed
na ty lk o  jest ideologia k lasy rob o tn i - 
czej — m arksizm  -  len in izm . I  przy 
k ład  Jugos ław ii wskazuje na to, ja k  
palącym  zadaniem jest, aby ca ły ak - 
ty w  PPR, ca ły  a k ty w  przyszłej zje
dnoczonej p a rtii uzb ro ił się ideolo - 
gicznie przez stud iow anie i  pogłębia
nie k lasyków  m arksizm u — Marksa, 
Engelsa. Len ina  i  S ta l na.

Uczestnicy na rady a k tyw u  warszaw 
skiego PPR pośw ięcili też w ie le  uw a
gi zagadnieniu w a lk i klasow ej, za - 
gadnien iu pomocy k lasy robotniczej 
dla m a łoro lnych chłopów w  ich w a l
ce p rzeciw ko w yzyskow i ze strony bo 
gacza w iejskiego. W iele uw ag i poświę
cono też zagadnieniu uak tyw n ien ia  I została rezolucja.

koła, w a lk i z b iu rokrac ją , w a lk i z 
prze jaw am i od ryw a n ia  się aparatu 
kierowniczego od do łów  pa rty jnych , 
nie uczęszczania na zebrania k ó ł i  in  
n y m i ob jaw am i b iu rokra tyzow an ia  
się n iek tó rych  n iew ytrzym a łych  na 
nacisk ideologiczny wroga, dygn ita  -  
rzy.

Uczestnicy narady, naw iązując do 
analizy dwóch n u rtó w  w  h is to r ii po l
skiego ruchu  robotniczego, wskazywa 
l i  na  rew o lucy jne  tradyc je  S D K P iL  i 
KPP, w skazyw a li na w ie lokro tne  pró 
by  przezwyciężenia reform istyesnego 
n u rtu  PPS przez rew o lucy jnych  robot 
n ikó w  i  działaczy, stw ierdzając, że 
zjednoczona pa rtia  k lasy robotniczej 
nawiąże do tra d y c ji rew olucyjnego 
n u rtu  w  ruchu robotn iczym , przezwy 
cięźając w szystkie jego b łędy i  o d 
chylenia. od m arksistow sko - len inow  
skie j lin ii.

Podsum ował dyskusję tow . A l
brecht, po czym  jednogłośnie p rzy ję ta

R E Z O L U C J A
N A R A D A  A K T Y W U  W A R S ZA W  

SKEGO odbytego dn ia 17.7.1948 r. 
w  pe łn i i  bez zastrzeżeń solidaryzu 
je  się z uchw a łam i K C  PPR dn ia  6 
ł  7 lipca.
N A R A D A  P R Z Y ŁĄ C Z A  SIĘ całko
w ic ie  do uchw a ły  B iu ra  In fc rm a c y j 
nego w  spraw ie szkod liw e j nac jo 
na lis tyczne j i  an tym arks is tow sk ie j 
p o lity k i k ie row n ic tw a  K P J.

N A R A D A  J A K  NAJO STRZEJ po 
tęp ią  przyw ódców  K P J, k tó rych  za
chowanie po uchwałach B iu ra  In fo r  
m acyjnego wskazuje, że się staczają 
w  bagno zdrady socja lizm u i  niepo 
dleg łcści swych narodów , że swoją 
p o lity k ą  pchają narody Jugosław ii 
na drogę zależności od im peria  - 
lizm u.
N A R A D A  A K T Y W U  W  P E Ł N I 
P R Z Y ŁĄ C Z Ą  SIĘ do uchw a ł KC  
P P R . w  spraw ie przyszłości ruchu 
robotniczego i  zobow iązuje się dolo 
żyć wsze lk ich starań, aby zacieśnia 
jąc  b ra te rsk ie  w ięzy z PPS-m w y 
chować przyszłe szeregi Zjednoczo 
ne j P a r t ii i  klasę robotniczą W ar
szawy w  duchu rew o lucy jnych , in -  
te rnac jona łis tycznych tra d y c ji P o l
skiego Ruchu Robotniczego.

B O H A T E R S K IE  W A L K I PROLE 
T A R IA T U  PO LS K IE G O  przeciw  
w łasne j bu rżua z ji i  zaborcom, 
wspólna w a lka  p ro le ta ria tu  po lskie 
go i  p ro le ta ria tu  rosyjskiego z cara 
tern, a późnie j w a lka  narodu, po i 
skiego z okupantem  w  oparciu  o so 
jusz z narodem  radz ieck im  i  potęgę 
Z w iązku  Radzieckiego oraz w a lka

Odrodzonego W ojska Polskiego u 
boku A rm ii Radzieckie j, k tó re  le
g ły  u podstaw odzyskania N iepodle 
glości naszego k ra ju  — będą drogo
wskazem do w a lk i z w sze lk im  na
cjona lizm em  1 szow inizm em  b u r-  
żuazyjnym .

P R Z Y ŁĄ C Z A JĄ C  SIĘ W  P E Ł N I
do wytyczonych przez lipcow e Ple
num  KC PPR pe rspektyw  i  dróg bu 
dow y Socjalizm u oraz dalszej w a l
k i  klasow ej z e lem entam i k a p ita li
stycznym i, Narada w zyw a wszyst
k ich  członków  P a r t ii do wzmożenia 
czujności klasowej, udoskonalenia 
w a lk i z w sze lk im i prze jaw am i naci 
sku i  w p ływ ó w  obcej klasowo ideo 
log ii, do dbałości o zdrową s tru k tu  
rę  klasową P a rtii,  do dalszej p racy 
nad przestrzeganiem  i  rozw ijan iem  
zasad D em okracji w ew ną trz  p a r ty j 
ne j w  oparciu o m arksistowsko - 
leninow ską metodę k ry ty k i i  samo
k ry ty k i.

N A R A D A  S TW IERD ZA, że ak
ty w  organ izacji w arszaw skie j do
łoży wsze lk ich starań, aby jeszcze 
bardzie j ubo jow ić organizację pa r
ty jn ą  1 podnieść ją  na wyższy po
ziom  ideologiczny, p rzysw oić całej 
organ izacji p a rty jn e j h istoryczne u- 
chw a ly  P lenum  K C  PPR i  osiągnąć, 
aby w  walce o rea lizacje h is to rycz
nych uchw a l lipcowego P lenum  każ 
dy  PPR-owiec i  każdy członek p rzy  
szłe j Zjednoczonej P a r t ii s ta l się 
a k tyw n ym  bo jo w n ik iem  w  walce o 
zwycięstwo Socjalizm u.

Z Wystawy Ziem Odzyskanych
Zw iedzanie tak  olbrzym iego „m ia 

sta“ , ja k im  będzie W ystawa Z iem  Od
zyskanych to nie ty lk o  roz ryw ka  — to 
także praca. Praca myślowa. Zwiedza 
jący staną tu  bow iem  przed tysiącem 
problem ów  ważkich, n ieraz trudnych. 
N ie w ystarczy też jeden rz u t oka ńa 
ten, czy inny  eksponat.

W zw iązku z tym  —  należy tak  
wszystko przygotować, aby u n ikn ą w 
szy nadm iernego zmęczenia —  obej
rzy  ć wszystko m ożliw ie  ja k  na jdokład 
n ie j.
N IE  JE D ZM Y  W SZYSCY N A R A Z

Pierwszym  w a run k iem  będzie ■ od
pow iednie rozp lanow anie p rzybyw a
nia wycieczek. N ie wszyscy naraz! 
W rocław  jest bardzo zniszczony i, m i
mo najlepszych chęci, nie pom ieści od 
razu 100 tys. przybyszów. P rzyb y li 
„nad p rogram “  mogą znaleźć się, silą 
rzeczy, w  niewygodach, co z ko le i źle 
w p łyn ie  na ich zdolność odbieran ia 
wrażeń.

Podobnie i  na samą W ystawę , nie 
można wpuszczać tłum ów . W ycieczki 
pow inny  wchodzić g rupam i tak, aby 
zwiedzanie nie odbyw ało się w  zgieł
ku  i  ciasnocie. P rzew idu je  się zatem, 
że W ystawę będzie m ogło zwiedzać 
45 tysięcy osób dziennie. N ie w ięcej.

„K O R Z Y S T A J Z  USŁUG  
„O R B IS U “

Ruchem w ycieczkow ym  zajm ie się 
ca łkow ic ie  i  wyłącznie „O rb is “ . On 
będzie Się troszczył o dojazdy, kw a te 
ry  i  samo przejście wycieczek przez 
tereny wystawowe. Za te wycieczki, 
k tó re  n ie  zgłoszą się do „O rb isu “  — 
D yrekc ja  W ystaw y Z. O. odpowiedział 
ności nie bierze. Tu dodać należy, że 
„O rb is “  nie pobiera op ła t za swe u-

sługi. Może on po liczyć jedyn ie  n ie
w ie lk ie  k w o ty  za koszty m an ip u la cy j
ne.

W ięc —  wszyscy pod opiekę „O rb i
su“ . I  —  wszyscy muszą zastosować 
się do w ydaw anych przepisów, n ie  ro  
bić bałaganu na W ystaw ie, n ie  us iło 
wać „w ciskać“  się nadprogram owo. 
T y lk o  'w  ten sposób W ystaw a nie zmę 
ozy nas, a przyn iesie praw dziw ą ko
rzyść i  przyjemność.

K IE R M A S Z
Na terenach dzia łu  społeczno -  go

spodarczego W ystaw y Z iem  Odzyska
nych paw ilony przem ysłu państwowe
go, spółdzielczego i pryw atnego, będą 
sprzedawać swoje w yroby. W p a w ilo 
nie C entra li H and low ej M a te ria łów  
B udow lanych będzie można nabyć fa 
jansowe pop ie ln iczk i i  pr-zyciski ze 
znakam i WZO. Przygotowano też po
dobne w y ro b y  z kam ion k i oraz małe 
g a rn itu ry  do k a w y . M ałe tack i 1 p rzy 
c isk i z te rra ko ty  będą ozdobione he r
bam i m iast Z. O.

Dolnośląskie kam ien io łom y przygo
tow a ły  ga lanterię  m arm urow ą ja k  
kom p le ty  na b iu rka , popie ln iczk i, ram  
k i i  wazony z herbem  m iasta W rocła
w ia. Ceram ika szlachetna z fa b ry k  
porcelany, fa jansu i  szkła sprzedawać 
będzie bom bonierk i, pudem iczk i, na
k ryc ia  śniadaniowe, ozdobne talerze 
do ciast, ku b k i, pa tery  z w idok iem  Ra 
tusza i  H a li Ludow ej.

O b fity  asortym ent tow arów  do roz- 
sprzedaży przygotow ała Centra la  T ek
stylna, chusteczki z odpow iedn im i na
pisam i, serwety, k ra w a ty t pończochy 
jedwabne itd .

Len iaw sk i

Protest senatu akademickiego SGGW
p r z e c iw k o  w y s tą p ie n iu  P a p ie ż a

Senat A kadem ick i Szkoły G łównej 
Gospodarstwa W iejskiego w  Warsza
w ie przyłączając się do głosu innych 
Szkół A kadem ick ich  w  spraw ie lis tu  
Papieża do episkopatu niem ieckiego 
u ch w a lił rezolucję, w  k tó re j stw ierdza 
m. inn.:

„G łow a Kościoła K a to lick iego  rzuca 
na szalę g ry  po lityczne j słowa wyso
ce krzywdzące Polskę, słowa godzące 
w  na jżyw otn ie jsze in te resy Narodu, 
k tó ry  w  okresie po tw orne j okupacji 
padł o fia rą  na jbardz ie j w yra finow a

nych okruc ieństw  ł  zbrodn i ze strony 
n iem ieck ie j“ .

„G łos obrony i  usp raw ied liw ien ia  
wczorajszych ka tów  przez usta G łow y 
Kościoła, apelu jący o rew iz ję  m iędzy
narodowych postanowień w  spraw ie 
naszych granic, głos negujący nasze 
prawa do Z iem  nad Odrą, B a łtyk iem  
i Nyssą Łużycką, m usi w  sćrcach głę 
boko w ierzących szerokich mas naro
du polskiego .obudzić uczucie głębokie
go zawodu“ .

Młodzież z zagranicy
w  b r y  g a

W ram ach w ym iany  organ izacji 
m łodzieżowych z zagranicą, p rzyby ła  
w  d n iu  15 bm. do P o lsk i 66-osobowa 
bu łgarska brygada pracy. B rygada 
bułgarska została w łączona do 21 b ry  
gady „S łużby Polsce“  i  będzie p ra -

d a c h S P

Narada aktyw istów  woj. w arszaw skiego
Na naradzie a k ty w u  PPR wojew ódz 

tw a  warszawskiego, poświęconej w y 
n ikom  lipcowego P lenum , w ytyczne 
nakreślone. P a r t i i przez to  h is to rycz
ne P lenum  re fe ro w a ł p ierw szy sekre 
tarz K W  tow. Tokarsk i.

Narada zgromadź ła  ponad 300 ak
tyw is tów . P rzyb y ł rów nież przedsta -

w ic ie l K C  PPR tow . H. Szafrański. 
W dyskus ji zabierało glos k ilkunastu  
towarzyszy, m. in. tow. tow.: Rad - 
kow ski, Bartczak, M ilczarek, K arw ow  
stoi, Żab iński, G odlewski i  in n i. Oży
w iona dyskusja nad re fera tem  trw a ła  
k ilk a  godzin i p rzyczyn iła  się do przy 
swojen ia ak tyw is tom  w ojew ództw a

Peperowcy woj. rzeszowskiego
solidaryzują się z uchwiłami Plenum KC

W Rzeszowie, odbyła się narada ak ty  
w is tów  PPR z terenu całego w o je 
wództwa, w  k tó re j z ram ien ia  K o m i
te tu  Centralnego PPR w z ią ł udz ia ł 
w icem in is ter tow . Tkaczow.

R efe ra t pośw ięcony w yn ikom  obrad 
P lenum  K C  PPR, w yg łos ił p ierw szy 
sekre tarz K om ite tu  W ojewódzkiego 
PPR tow . K a lin ow sk i.

Po re feracie  w yw iąza ła  się ożyw iona 
dyskusja, w  k tó re j m ów cy u w y p u k lil i 
szereg prze jaw ów  w a lk i k lasowej na 
terenie m iast i  wsi.

A k ty w iś c i s tw ie rdz ili, że w  okresie 
obecnym P artia  nasza jeszcze bardzie j 
m ob ilizu je  sw oje s iły , b y  m ało i  śred- , 
n io ro lnych  ch łopów  uchron ić od w y - 1 
zysku bogaczy w ie jsk ich .

A k ty w iś c i s tw ie rdza li konieczność 
oczyszczenia apara tu spółdzielczego od 
elem entów reakcy jnych  i  ku łack ich  o- 
raz w ysu w a li hasła lik w id a c ji zacofa
nia, c iem noty i  ham ujących w p ływ ó w  
bigoteTii na wsi. W iele uw ag i poświę 1 tralmego PPR. 
cono rów nież odpowiedniem u przygo- |

adm in istracyjnego aparatu| tow an iu
' spółdzielczego, zwłaszcza spółdzielczo

ści p rodukcy jne j.
M ów cy podkreś la li zgodnie koniecz

ność szerzenia świadomości m a rks i
stowsko -  len inow skie j wśród na jszer
szych mas społeczeństwa. Szereg ak ty  
w istów  w ypow iada ł się na tem at do
skonalenia fo rm  p racy  naszej P a rt ii 
poprzez wzmożenie sam okry tyk i, po
przez zacieśnienie dyscyp liny, poprzez 
w a lkę  z kacykostwem , sekciarstwem 
w  szeregach naszej P a rtii.

W y n ik i dyskus ji podsum owali ttow .: 
delegat K C  PPR w icem in is ter tow. 
Tkaczow  oraz sekr. K W  PPR tow . Ka 
linow sk i, po czym  zebrani u c h w a lili 
jednogłośnie rezolucję, w  k tó re j w y ra 
żają swoją pełną solidarność z rezo
lu c ją  B iu ra  In form acy jnego oraz o- 
świadczają, iż w  p racy swej wytężą 
wszystkie siły, b y  zrealizować wskaza 
nia  ostatniego P lenum  K om ite tu  Cen-

warszawskiego, w ie lk ich  osiągnięć lip  
cowego Plenum .

W rezo lu c ji uchw alonej po dysku
s ji czytam y m. in., że:

K C  słusznie sygnalizu je  Iż proces 
łączenia się PPR i  PPS oraz dalszy 
marsz k u  socja lizm ow i odbywać się 
będzie w  ostre j walce k lasowej z 
elem entam i bu rżuazy jnym i, z «portu 
nlzm em  i  nacjonalizm em . Zgodnie 
ze wskazan iam i KC  zwalczać bę - 
dziem y w szelk ie p rze jaw y nacjona 
lizm u -  oportun izm u a także sek
ciarstw a. W ychow yw ać będziem y 
członków P a r t ii w  duchu m iędzy - 
narodow ej solidarności k lasy  ro  - 
botnicze j.
Po uchw a len iu  rezo lu c ji narada 

przy łączyła  się do akc ji protestacyj 
nej przeciw ko skrytobó jczym  bandy
tom  faszystowskim , k tó rzy  z rozkazu 
zm arshallizowanej chadecji dokonał: 
zamachu na przywódcę k lasy robot -  
niczej W łoch, tow , P a lm iro  T og lia tti,

cowąła przy budowie Stadionu Ollm 
pijskiego we Wrocławiu.

W  dn iu  przybyc ia  do P o lsk i bryga 
dy bu łgarsk ie j, p rzy jecha ła  do W ar
szawy z B u łg a r ii 63-osobowa szwedz
ka brygada pracy. Szwedzi w raca ją  
do k ra ju  po dwum iesięcznym  poby
cie w  B u łg a rii, gdzie p racow a li p rzy  
budowie l in i i  ko le jow ych . W Polsce 
goszczą przejazdem.

W  czw artek 15 bm. m łodzi Szwe
dzi zw iedz ili W arszawę po czym za
proszeni zosta li do obozu „S łużby Pol 
sce“  w  Golędzinowie. W d n iu  16 bm. 
zw iedz ili szereg dalszych dz ie ln ic  
W arszawy i w  godzinach w ieczornych 
od jecha li do Sztokholm u. Brygadą 
szwedzką w  czasie je j pobytu  w  W ar 
szawie zaopiekował się C entra lny Ko 
m ite t M łodzieży.

-------- oOo---------

Plenum Związku
Samopomocy Chłopskiej 

obraduje
W  d n iu  wczorajszym  obradowało 

W W arszawie P lenum  Zarządu G łów
nego Z w iązku  Samopomocy Chłop
skie j.

P rzem ów ienie o zagadnieniach 
Zw iązku SCH w  c h w ili obecnej w y 
g łos ił prezes ob. Duwa.

Przem aw ia ł rów nież przedstaw icie l 
M in is te rs tw a R o ln ic tw a dyr. Pol.

O przebiegu obrad po in fo rm u jem y 
naszych czyte ln ików  w  d n iu  ju trz e j
szym. ,

Aktywiści PPR Doln. Śląska
solidaryzują się z uchwałami Plenum KC PPR
W  gmachu wojew ódzkiego kom ite - | tw orzy ła  się w  Kom unistycznej ’ P a r t ii

tu  PPR w e W roc ław iu  odbyła się na
rada ak tyw u  PPR z terenu wojewódz
tw a dolnośląskiego.

W y n ik i obrad lipcowego plenum  KC  
om ów ił w  obszernym referacie p ie rw 
szy sekretarz kom ite tu  w o jew ódzkie
go PPR ob. M a tw in . W referacie swo
im  zanalizował on sytuację, ja ka  w y -

Jugosław ii oraz om ów ił stanowisko, 
zajęte przez PPR i  kom unistyczne par 
tie  innych  państw  wobec K . P. J. Po 
obszernej dyskus ji eebrani u c h w a lili 
rezolucję, k tó ra  w  pe łn i solidaryzuje 
się ze stanow iskiem  za ję tym  przez 
KC fP R .

Pierwszy proces o faszyzację Polski
Wyrok w sprawie Masstkowskiogo i Osińskiego

W  dn iu  17 lipca Sąd O kręgow y w  
G rudziądzu ogłosił w y ro k  w  spraw ie 
M ariana  Masełkowskiego, k ie ro w n ika  
dzia łu  adm in istracyjnego w ięzienia 
grudziądzkiego i M ieczysława Osiń
skiego, przodow nika straży w ięz ien
nej w  w ięz ien iu  ka rn ym  w  G rudzią
dzu za czasów sanacyjnych. M asełkow 
sk i został skazany na 4 la ta  w ięzie
nia, Osiński zaś z uw agi na podeszły 
w iek, o trzym a ł łagodny w y ro k  — 6 
mieś. w ięzienia.

Sprawa M asełkowskiego i  Osińskie
go była  p ierw szym  w  Polsce proce
sem oskarżonych z dekretu o odpowie 
dzialności za klęskę wrześniową 1 fa 
szyzację życia państwowego.

Skazani znęcali się nad przebyw ają 
cym i w  w ięz ien iu  w ięźn iam i po litycz
nym i, a zwłaszcza nad skazanym i za 
przynależność do Kom unistycznej Par 
t i i  Polski. Szczególnie surow y reżim  
w ięz ienny i  prześladowania oraz znę
canie się oskarżonych nad w ięźniam i 
m ia ły  mitejsce w  ro ku  1932, gdy w ła 
dzę sanacyjne wprowadziły regulamin

więzienny, k tó ry  lik w id o w a ł p rz y w i
le je w ięźn iów  po litycznych 1 s taw ia ł 
ich na ró w n i z w ięźn iam i k ry m in a l
nym i.

Kosina —  wieś wzorowa
W  pow. łańcuckim  wzorową wsią 

samopomocową jest gm ina Kosina.
N ajważnie jszą w  tej c h w ili sprawą 

dla podniesienia gospodarki te j w s i 
jest budowa odpow iednie j drogi. M ie 
szkańcy K osiny opodatkow ali się na 
ten cel w  wysokości 300 zł. od 1 ha o- 
raz dają 10 proc. w  robociżnie szar- 
w arkow e j. Również i  5 sąsiednich 
gm in chcąc przyczynić się do szybkie j 
rea lizac ji p lanów  Kosiny, opodatko
wało się sam orzutnie po 200 zł. od 
1 ha.

Kosina p rzystąp iła  ju ż  do budowy 
domu ludowego, św ie tlicy  i w ie lk ich  
magazynów spółdzielczych. P lany elek 
try f ik a c ji w s i są w  całości gotowe. 
M łodzież organizuje własną ork iestrę  
oraz ua k tyw n ia  is tn ie jący zespół spor 
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Hiszpanio, kraju mlodyck łudzi,
lec« staryck śledzik, martwych wieź, —
« okopów śpiew i mars« cię budzi, 
l śpiew i m am . Kto idzie — wiesz!

Z nizinnych pól brygada szara, 
z mazurskich ziem, s podolskich rzek.
Świt je j osrebrzył pnącze w jarach 
i skał wapiennych sypki śnieg. ^

Nieraz ołowiem zdarte łany ,
topiły w pyle smugi barw — 
i żalił się nam wiatr stroskany 
z wierzbowych, długostrunnych harf. -i v

Uleciał za warkotem działa, 
a wiatr ponsowy podniósł znak.
Za ogniem wierzba się schowała 
i pochylony trzaskał krzak, ' „

Kto słuchał, kiedy stal szalała, 
rzucając w oczy twardy łom, 
gdy drżała popękana skała 
1 konał z boku pusty dom,

Niejeden zgiąwszy w dół kolana, 
choć wolny — klęknął z brzegu skał. 
tak długo się żarzyła rana, 
choć on już z cieniem śmierei spał.

n

Listopad drugi liście strąca,
osiwiał smukłych topól pząd;
brygada kroczy z biegiem słońca, * * • \
co żarzy się, jak wieczny lont.

Kraino Ebra, wód zielonych 
unieś z nad domów młodą twarz!
Ten płowowłosy z polskiej strony 
jest twój, jak zboże — i jest nasz. -

<5w z blizny cieniem wyżej skroni 
zna lęk twych wichrów — szept twych fig — 
w pół nocy sen mu z powiek goni 
bombardowanych dzieci krzyk.

I  tak naprzemian świt i północ 
1 sen, co z dymem miny przerzchł,
1 księżyc chwiejny, niby czółno 
płynący przez zamglony zmierzch.

I  tak naprzemian: jar i wzgórze, 
czy okopany, zwilgły dół, 
czy kołyszące krajem burze, 
czy zimny piach i grząski mul.

* Myśmy się z grudą ziemi zżyli,
Jak bure pędy niskich traw; 
myśmy ze źródeł słonych pili 
1 bitwy przeszli piersią wpław.

Zwilżały pierwsze krople rosy, 
zmarszczone ranki spiekłych warg —• 
i wędrowałeś pustką szosy 
bez śpiewu — słowa i bez skarg.

A zawsze skądś, % za kręgu, w dali, 
gdzie bieli się Giewontu szczyt, 
powracał do nas z pieśnią drwali 
pachnący sianem halny świt.

Ochłodził lekko zgrzane skronie,
Przyniósłszy oddech chłopskich chat — 
i czułeś, jak ci w oczach płonie 
zagroda, świt, i halny kwiat.

Młodzież akademicka jednoczy się pierwsza
Przemówienie tow. Skrzeszewskiego na Kongresie Wrocławskim

Podczas o tw arc ia  Kongresu Jedności D em okratycznej S tudentów  Pol
skich dn. 17 bm. we W rocław iu , m in is te r ośw iaty tow , Skrzeszewski w y 
g łosił przem ówienie, k tó re  podajem y w  streszczeniu.

Chcą przem ówić do was —  m ów i m in. tow. Skrzeszewski — nie ty lko  
jako  człowiek, k tórem u powierzono k ie row n ic tw o  spraw ośw iatowych w 
Polsce, ale jako  stary „Ż yc iow iec '', jako jeden * założycie li życiowej kra 
kow sk ie j organizacji.

Jesteśmy pierwszym  w  dziejach po
kolen iem  Polaków, którem u danym  
jest na w łasnej ziemi, w  przy jaznym  
sojuszu z państw am i dem okracji lu 
dowej z ZSRR na czele, budować w  
w o lne j, niepodleg łe j Polsce nowe, lep 
sze i  Szczęśliwsze życie dla całego na
rodu.

Na drodze do socjalizm u, na k tó rą  
w kroczy liśm y w  lipcu  1944 roku  i te -

! raz jako  państwo i  naród idziem y 
przez la t 4, w ypadło nam pokonać już 
w ie le  przeszkód. Jedną z na jg roźn ie j
szych m am y likw id ow a ć  w łaśnie te
raz. Tą przeszkodą by ło  rozdarcie 
ideologiczne i  rozbicie organizacyjne 
w  Szeregach po lsk ie j k lasy rob o tn i
czej.

Jesteśmy w  przededniu organizacyj 
nego zespolenia k lasy robotniczej

przez połączenie je j dw u  naczelnych 
p a r t i i PPR i  PPS w  jedno litą  pa rtię  
zjednoczonej k lasy robotniczej. P rze
zwyciężenie rozb icia w  szeregach k la 
sy robotn icze j i je j ideologiczne i  o r
ganizacyjne scalenie, to m ilow y  k ro k  
na drodze do socjalizm u.

W tym  dążeniu do zjednoczenia ży
w ych sil narodu — m ów i m in. Skrze
szewski — nie może zabraknąć m ło 
dzieży.

I  w łaśnie m łodzież wyprzedza tu  
w  szlachetnej ry w a liz a c ji starszych. 
P irw szym  uroczystym  aktem  jednoczę 
nia się nowej P o lsk i jest Z lo t W ro
c ław ski — Kongres Jedności Demo
kra tyczne j S tudentów Polskich. W w y -

Naród hiszpański nie złożył broni
Wywiad z przewodniczącym Związku Dąbrowszczaków płk. E. Szyrem 

Oświadczenie posła Hiszpanii Manuela Sa1,'chez Arcasa
Dnia 18 lipca br. m ija 12 rocznica ludowego powstania w  Himspanii 

przeciwko faszystowskiemu zamachowi gen. Franco. Przewodniczący 
Związku Polaków Uczestników W alk o wolność Hiszpanii, płk. Szyr 
udzielił przedstawicielowi PAP wywiadu o walce narodu hiszpańskiego, 
w  którym między innymi powiedział:

Hiszpania, lis topad 1931

Już w  lip cu  1936 r. jasne by ło  dla 
um iejących patrzeć na rozw ój w yda
rzeń, że w o jna  domowa w  H iszpanii 
jest p ierw szym  aktem  nieuchronnie 
zbliżające j się d rug ie j w o jn y  św iato
wej. G oering ośw iadczył cynicznie na 
procesie norym berskim , że N iem cy w  
H iszpanii w yp rób ow a li skuteczność 
swego uzbrojenia i  sprawność w o jsk, 
k tó re 'm ia ły b y ć  „użyte do napaści na 
Polskę, Europę, Zw iązek Radziecki.

B ohatersk i opór dem okra tycznej a r
m ii hiszpańskie j skutecznie opóźni! 
«Wbuch d rug ie j w o jn y  św iatow ej, a 
tym  samym u ła tw ił i  przyśpieszył z wy 
cięstwo Zw iązku Radzieckiego i  jego 
sprzym ierzeńców.

-— Ja łt tow. M in is ter ocenia udział 
Polaków iv walkach o wolność H i 
szpanii?
— Polacy obok F rancuzów  n a jlic z 

n ie j pośpieszyli na pomoc walczące
m u lu d o w i hiszpańskiemu. Masowo 
przedzierali się z k ra ju  robo tn icy  W ar 
szawy, Łodzi, Śląska, ch łop i z lube l
skiego i  rzeszowskiego oraz em igran
ci po lscy przede w szystk im  z F ranc ji. 
Już w  październ iku  1936 r. u fo rm ow a ł 
się ba ta lion  im . Jarosława D ąbrow 
skiego w  cen tra lne j H iszpanii, a na 
po łudn iu  kom pania im . M ickiew icza, 
B ata lion  im . Dąbrowskiego urósł 
w kró tce do brygady, złożonej ca łko
w ic ie  z Polaków. Dopiero, k ie d y  w  
późniejszych w a lkach  przerzedziły (rię 
szeregi Polaków, do brygady na p ły 
nę li rów nież Hiszpanie.

—  W  jak ich  walkach szczególnie 
w yróżn ili się Polacy?
•— Polacy b y li wysoko cenieni, dzię

k i osobistemu m ęstwu i  um ieję tności 
w o jskow ej, dz ięk i ta k im  dowódcom, 
ja k  bohater narodow y P o lsk i i  Hisz-pa 
n ii gen. W a lte r -  Świerczewski. Jako 
żołnierze szturm ow ych jednostek 
b ra li Polacy udz ia ł w  szeregu w ie l
k ich  b itew . C h lubnym i k a rta m i b ry 
gady są w a lk i w  obronie M adry tu , 
w a lk i pod G uadalajara, pod Saragos- 
są i  nad Ebro.

Polacy, k tó rzy  przyszli na pomoc 
Republice uczy li się na polach w a lk  
H iszpanii w  te j na jp iękn ie jsze j szko
le sztuk i w o jn y  ludow ej, praw dziw e
go pa trio tyzm u, jedności re w o lu cy j
nej i  an tyfaszystowskie j, bojowego 
in te rnacjona lizm u i  nowego typ u  de

m okrac ji ludow ej. W H iszpan ii walczy 
li  o Polskę, pod M adrytem  bron i W ar 

szawy.
—  Jakie hi/ło polityczne oblicze

Polaków, walczących o wolność H i
szpanii?
—  N iew ą tp liw ie , na jw ięce j by ło  ko 

m unistów . Bardzo w ie lu  rów nież było 
socjalistów, ludowców  i  bezpa rty j
nych.

Już w tedy  jednoczyła się polska le 
wica społeczna w o kó ł haseł drogich 
dla każdego, k to  m iłu je  praw dziw ą 
wolność. Setki dzisiejszych budow n i
czych Polski Ludow e j w a lczy ły  na 
ziemi h iszpańskie j, później w  szere
gach G w ard ii A rm ii Ludow e j w  P o l
sce i w  oddziałach partyzanckich we 
F rancji.

—  Jak przedstawia się obecna sy-
tuacia w H iszpan ii?
—  W alka w  H iszpanii n ie. usta ła w  

1939 r., ty lk o  zm ieniła  form ę. W tym  
w ięz ien iu  narodów  trw a  ońa nawet 
za m uram i kazam at, za d ru ta m i k o l
czastymi obozów, walczą partyzanci 
w  górach A rae on ił i  w  do linach Le - 
w an łu . w  wąwozach K a s ty li i 1 ste
nach E s tram ad u ry  W ie lu  z n ich  W al
czy już  od 12 lat.

N iedawno form acie pa rtyzan tów  Le 
w an tu  i A ragon ii sk ie row a ły  apel de 
wszystkich ugrupowań, dzia ła jących 
po lityczn ie lu b  zbro jn ie  w  k ra ju  i  na 
em igracji o u tw orzen ie C entra lne j 
Rady Oporu, o zjednoczenie wszyst
k ich  s ił antyfaszystowskich. Na apel 
ten odpowie naród hiszpański. W brew  
wszystkim  in trygom  re a k c ji m iędzy
narodowej, w b rew  fa l i  te rro ru  i  egze

k u c ji H iszpania będzie wolna.
Sprawa w a lk i o wolność H i.w panii 

jest dla nas rów n ie  droga, ja k  była  
n ią  12 la t temu.

*

Poseł R epub lik i H iszpańskie j w  W ar 
szawie m in. pełnom ocny M anuel San- 
chez Arcas z łoży ł Polskie j A genc ji 
Prasowej oświadczenie, w  k tó rym  m. 
In. pow iedzia ł:

—  K ryzys, k tó ry  rozpoczął się w  
H iszpan ii po załam aniu się h itle ry z 
mu, zbliża się do swego szczytowego 
punktu, grożąc ka tastro fą  całej gospo
d a rk i narodowej. W w yn iku , tego k ry  
zysu szerzy się niezadowolenie w  ca
ły m  k ra ju .

Ten stan rzeczy daje im peria lizm o
w i am erykańskiem u doskonałą sposob 
ność do w ystąp ienia w  ro l i „w y b a w 
cy“ . Im pe ria liśc i am erykańscy znajdu 
ją  swe oparcie w  hiszpańskich klasach 
panujących, k tó re  idą da le j po l in i i  tra  
dycy jne j p o lity k i an tynarodowej, sprze 
da jąc ka p ita ło w i zagranicznemu suwe
renność i  niezależność swego k ra ju .

W idać jasno, skąd bierze pieniądze 
Franco na swe o lb rzym ie  w yd a tk i: na 
policję, w o jsko  i  w ięzienia.

Z  d ru g ie j s trony  A m erykan ie  o trzy 
m ali bazy lo tn icze w  M adrycie, Barce 
lc n !e, W alencji i w  innych  m iejsco
wościach. W krótce wszystkie hiszpań 
skie lin ie  ko le jow e znajdą się w  rę 
kach kap ita lis tów  am erykańskich, k tó 
rzy  opanowali już  zasadnicze gałęzie 
hiszpańskiego przem ysłu, górn ictw a, 
a także hiszpańską sieć te lekom unika
cyjną.

Inn ym  charakterystycznym  przejaw 
wem  ko lon izac ji H iszpanii, dokonyw a
nej w  sposób zupełnie ja w n y  i  o tw a r
ty, jest w ykupyw an ie  w ie lk ie j w łasno
ści zienąsidej prze« am erykańskie  to 
warzystw a, co w  p vce oznacza 
is tn ien ie cudzoziemskie.i te ry to rió w  na 
obszarze hiszpańskim .

L u d  hiszpański, k tórego dzieje są 
n ieprzerw anym  pasmem w a lk i prze
c iw ko  ciem iężcom zagranicznym  i  k ra 
jow ym , odrzuca stanowczo tę ingeren 
cję A m erykanów  w  sp raw y w ew nę trz 
ne H iszpanii. M im o  te rro ru  po licy jne 
go, mnożą się bohaterskie s tra jk i w  o- 
kręgach przem ysłow ych i  wzrasta o- 
p ó r przeciw ko frank is to w sk ie j p o lity  
ce rab un ku  i  zniszczenia.

W  dalszym  ciągu m in. Sanchez 
Arcas ośw iadczył:

C hcia łbym  skorzystać ze sposobno
ści i  podziękować w  im ien iu  bohater
skich bo jo w n ików  H iszpanii, Rządowi 
Polskiem u i po lsk im  organizacjom  za 
stanowisko, zajęte przez n ich  wobec 
w a lk i, jaką naród h iszpański p ro w a 
dzi. Dodaje ono o tuchy partyzantom  
hiszpańskim , w a lczącym  z reżim em  
Franco — bastionem  reakc ji, wyposa
żonym w  bazy, na k tó re  lic zy  im pe
ria lizm  św ia tow y w  swych aw a n tu rn i
czych planach.

Chcia łbym  tu  rów nież złożyć hołd, 
w  im ien iu  walczących nada l b o jo w n i
ków  dem okrac ji hiszpańskiej, pam ięci 
bohaterów  polskich, na czele k tó rych  
stal niezapom niany gen. K a ro l Ś w ier
czewski — nasz „W a lte r“ , sym bol 
wiecznej p rzy jaźn i m iędzy obu naszy
m i narodam i.

s iłk u  całkowania żywych s ił demokr» 
c j i  lifdow e j w  Polsce, na was spadła 
godność ogromna: stanow icie czołów
kę młodzieży w  te j h is toryczne j ch w i
l i :  jednoczycie się p ierw si.

W y, młodzież akadem icka macie sta 
now ić przodujące kad ry  naszego ży
cia, macie być kadrą technicznej i  za
wodowej in te ligenc ji, z waszych sze
regów w y jd ą  ju tro  na jlepsi pracow 
n icy  naszego upaństwowionego prze
m ysłu  1 hand lu  oraz ro ln ic tw a , dzia
łacze naszego życia ku ltu ra lnego, o r
ganizatorzy nowych społecznych fo rm  
pracy, służby zdrow ia, podstawowe 
kad ry  aparatu państwowego.

M am y za sobą już k ilk a  la t w a lk i
0 zmianę s tru k tu ry  społecznej s tud iu
jącej m łodzieży. Wyższe uczelnie sta
nę ły  otworem  dla ludu  polskiego. Tan 
prze łom owy fa k t zm ienił, zm ienia 1 
będzie zm ien ia ł k lim a t klasowy i ideo 
w o -po lityczny  naszych uczelni. Ten 
podstawowy fa k t pozwala m i posta
w ić  przed w a m i dziś w  dn iu  cemento
wania s ił dem okrac ji ludow ej, w  śro
dow isku akadem ickim , sprawę szcze
góln ie ważną w  la tach młodości, spra
wę światopoglądu.

Wasza tworząca się na obecnym 
Kongresie organizacja m łodzieży szkół 
wyższych, w inna  być kon tynua to rką 
najlepszych i  postępowych tra d y c ji 
stowarzyszeń akadem ickich, zw iąza
nych z k lasow ym  ruchem  robotniczym
1 chłopską lewicą.

W ałka klasowa w  Polsce trw a . 
N ie  słabnie je j nasilenie i  nie zmie
n ia  się je j zaostrzenie. W róg k la 
sowy nie poddaje się beat w a lk i. 
M łodzież m usi w idzieć tocząca się 
w  Polsce w a lkę, musi pojm ować je j 
sens i  oceniać uczestniczącą w  n ie j 
silę. M usi ją  oceniać z punk tu  w i
dzenia in teresów  now ej Polski, in 
teresów całego narodu. M usi się u- 
zbro ić w  ideologiczny oręż św ia to
poglądu, d la  skutecznego udzia łu w  
w ie lk ie j b itw ie  o socjalistyczne ju 
tro  Polski.
Dlatego staw iam  w  dniach waszego 

zjednoczenia, jako  sprawę szczegól- 
nie ważną prob lem  kszta łtow ania śwla 
topoglądu i  zgodnego z n im  bezkom
promisowego działania. W  p racy nad 
kszta łtowaniem  waszego św iatopoglą
du w inn isc ie  w  całej pe łn i w yko rzy 

stać w ypróbow aną w  w a lkach ł  zw y 
cięstwach teorię oraz bogate,dośw iad
czenia k lasy robotniczej, przodujące] 

w a rs tw y  narodu oraz najlepsze t ra 
dycje  rew olucyjnego ruchu chłopskie
go.

W ie lk ie  i  ważne zadania sto ją  przed 
waszą zjednoczoną organizacją m ło
dzieży akadem ickie j. M usicie w ycho
wać wasze k a d ry  w  duchu praw dziw e 
go pa trio tyzm u, g o rliw e j’ i  ż a r liw e j 
m iłośc i do P o lsk i Ludow e j, suweren
ne i i  w o lne j, k tó ra  w  zgodnej -współ
pracy z dem okra tycznym i narodam i, 
budu je  1 zbudu je u  siebie lepszy 1 
spraw ied liw szy u s tró j społeczny, bez 
w yzysku kap ita lis tycznego i  bez 
eksp loatacji człow ieka przez cz łow ie
ka. M usicie w ychować wasze k a d ry  
w  duchu szczerej m iędzynarodowej 
solidarności k lasy  robotniczej i  całe
go św iata pracy oraz poszanowania 
w y s iłk ó w  wszystkich narodów  m iłu ją  
cyćh pokój, ze Z w iązk iem  Radzieefcim 
na czele.

M usicie pomóc w  w ychow aniu no
w ej, in te lig e n c ji po lsk ie j, pochodzącej 
z ludu , związane i z n im  codzienną p ra  
cą i  w a lką  o lepsze ju tro  i  sp ra w ie d liw  
szy, czy li socja listyczny ustró j.

M usicie być przodow nik a m i w  nau
ce, p racy społecznej i  po litycznej, m u
sicie być p rzodow n ikam i i  przyk ładem  
pracy d la  nowej, Ludow e j Polski.

W itam  wasz Kongres ca łym  sercem 
i  życzą w am  na jbardzie j owocnych
obrad.

ID Z IA Ł E M  niedawno w  krakow sk im  S tarym  
Sai f eatrze najnowszą, św ietną sztukę Arm anda 
cj r ‘»«OU, zatytu łow aną „A rch ipe lag  L e n o ir". A u to r 
n,i^ a ty c z n y c h  „Nocy gn iew u“ , przepojonych hum a- 
, -®nem, ale zarazem wrzącą n ienaw iścią do faszyzmu 
7 ^"eszczańskich, samozachowawczych kom prom isów  

a „ podłością, tym  razem „zm ie n ił skórę“  i  w  
j> r «ripelagu L e n o ir“  w ys tą p ił ja ko  b ły s k o tliw y  au- 

c , .. komediowy, piszący w yb o rn y  persyflaż egzysten- 
•lauanu, z ja d liw y  i  zabójczy w  swej celności pam fle t 

M â tre 'a i  i e«o filozofię .
s yal Sa!acrou Jest taka : każdy człow iek Istn ie je 
nia t 3 siebie. n ieu chw y tny  i  n iepo ję ty  dla otocze- 
p ' . 8* ja kby  wyspą samotną, oblaną w odam i n ie - 
(kó, kulonego oceanu. Czasem ty lk o  poszczególne 
w m ń f ’ p ^°ż;one n iezbyt od siebie daleko, tw orzą 
m a n ' y arch>Pelatg, związek wysp o  podobnym  k l i 
ków ?T 1 ^ r u n k a c h  gospodarczych. Rodzina l ik ie m i-  , 
tu l « * n?’ r  tw o rz y  w łaśnie ta k i archipelag (stąd ty -  
Ws nA i *  ■ ’ zjednoczony postawą życiową i  obroną 
mrwł -h in teresów ; ale to nie znaczy, by  „w ysp y“
Przv 2e®talić w  jeden „ lą d “ ; żyjąc obok siebie, 
nie 8o“ ie i  w  rozlicznych w zajem nych związkach,
„  Przestają być poszczególnymi „w yspam i“ , pom ię- 

ry  k tó ry m ł b ra k  pomostu.
przedw ojennym  dram acie Z o f ii N a łkow sk ie j 

i ’at • k<>biet“  postawiona jest podobna teza: ludzie 
j  Przez całe życie, ży ją  obok siebie i  ze sobą,

» zw iązki uczuciowe mogą być bardzo b lisk ie  i  pe ł- 
« namiętności, a jednak każdego z n ich  otacza ciem - 

w  k tó re j zacierają się ksz ta łty  i  g iną ry s y  tw a - 
ciemność, w  k tó re j poznanie człow ieka przez 

«ow ieka n ie  jest osiągalne. Ludzie, zew nętrzn ie so-
*e n a jb liż s i pozostają dla siebie nawzajem  obcy, na

h a je m  nieznani. Na f ik c j i  i  obustronnym  k łam stw ie  
Pdowane by ło  szczęśliwe z pozoru m ałżeństwo N ie

świeżów w  u tw orze N a łkow sk ie j, niepojętość rozsta- 
la z mężem przeżywa wciąż na nowo siostra Joanny 

Ni elewi czowej, w  na iw ne j nieświadom ości zdrad 
’Mężowskich żyła ich  ciotka, poczciwa Ju lia . Ciem- 

i  mgła, a beznadziejność, gdy m ro k  rozdziera 
D,ysk św ia tła  z zewnątrz, św ia tła  „p rzyp ad ku " esy 
„losu“ .

Podobieństwo koncepc ji ,A rch ip e la g u ”  1 „D om u“  
jest, wyraźne, punkt wyjścia identyczny. A le  od razu 
rzucają się w  oczy różnice: pesymizm, rezygnacja, #ą 
całkow icie obca francuskiem u pisarzow i, problem y

A R C H IP E L A G  K O B IE T
ZO FII NAŁKO W SKIEJ

„wyspy* 1 „c iem ności“  są dla niego tem atem  do f i lo 
zo fii p rzy k ie liszku  dobrego lik ie ru , (kto w ie, czy nie 
f irm y  Leno ir), n ie  mącącej an i spokoju ani rów now a
g i ducha. Z agnostycznych założeń Salacrou wysnuw a 
komedię, Na łkow ska tragedię. Można by na tym  przy
k ładzie zbudować jeszcze jeden dowód na różnicę pa
trzen ia  na św ia t i  stosunek do św iata pomiędzy F ra n 
cuzem a Polakiem  —  gdyby nie  b y ły  to  w  istocie roz
ważania ja łow e i  śmieszne.

Co się jednak —  dzis ia j —  nieodparcie narzuca w i
dzow i „D om u kob ie t“ , sku tk iem  czego ocenia on ina
czej n iż  przed w o jną  tezy postawione przez N a łkow 
ską _ to  różnice społeczno -  obyczajowe pomiędzy
jego, w idza, światem , a św iatem  pokazanym  na sce
nie. N iew ie le  ponad 10 la t m inę ło  od napisania „D o
m u kob ie t“ , a jak ież zm iany, jakże w ie le  zmian!

„D om  kob ie t“  —  dzis ia j — nasuwa w idzow i n ieod
parte  wrażeń e przeszłości, ja k  na sztukach Ibsena 
czy Zapolskie j. K o n f lik ty  „D om u kob ie t“  są m iesz
czańskie, przynależą socjologicznie do us tro ju , k tó ry  
—  u  nas —  ju ż  przezwyciężono. Dola m łodych i  s ta r
szych kob-et, kwaszących się ze sw ym  rozpam ię tyw a
niem  m ałżeńskiej przeszłości w  dom u zrezygnowanej 
staruszki, tchn ie dziś zew nętrznym ,,rea lis tycznym  fa ł
szem, ja ka ko lw ie k  by łaby  je j praw da „czysto“  psy
chologiczna.

„Idz ie m y odpocząć“  m ó w :ą m ieszkanki „Dom u ko
b ie t“ . „Po czym ?" — d z iw i się słusznie w idz, k tó ry  
doskonale zauważa gnuśną bezczynność tych miesz
czańskich kobiet. Skoncentrowanie całej uw ag i życia 
na problem ach osobistego życia m iłosnego jest ró w 
nież cechą mieszczańskiego wczoraj. I  jakże bardzo 
mieszczańska —  mieszczańska w  swoich założeniach 
rea lió w  życiowych i  psychologicznych —  jest trage
dia E w y  Łasztówny, k tó ra  zostanie u trzym anką szefa, 
g poświęcenia dla chore j mat.ki i bra ta . T u  w idz, m i
mo całej sym patii do kobiet, zebranych w  starym  
dw orku  pani Bełskie j, pozostaje z im ny i,  co gorsza 
sceptyczny.

Toku jący głos przyszłego kochanka E w y nie. Jest 
głosem kap ita lis tyczne j przemocy, k tó re j w  w a ru n 
kach kap ita lis tycznych  Ewa m usi ulec. Tragedia E w y 
okazuje się — w  w ym iarach  społecznych — tragedią 
in dyw idu a ln ą  i  potrosze fikcy jn ą . Ewa Łasztówna to 
n ie  Ewa S m ith  z głośnej sz tuk i Priestleya.

M im o  tych rozm inięć się w idza z częścią sz tuk i N a ł
kow sk ie j —  dram at jednak „b ierze" i  po dawnemu 
zachowuje wartość w yb itnego  u tw o ru . Nałkowska, 
ja k  Żerom ski, w kroczy ła  do tea tru  po d ług im  szere
gu zwycięstw  pisarskich na froncie  prozy powieścio
w e j. I  ja k  Żerom ski ow ładnę ła żyw io łem  tea tru , m i
mo, że na je j sztukach ciąży grzech op iaow o id , 
grzech analizy psychologicznej, poszukującej fo rm  ra 
czej epickich n iż dram atycznych. „Dom  kob ie t“ , po
m ija ją c  naw e t w a lo ry  stylu, ma dobrą robotę scenicz
ną. I  to  m im o, że ta k  w ie le  się w  n im  m ów i, a tak  
n ie  w ie le  dzieje.
- O dkąd w iedeński scenopisarz F reytag w  kom edii 
„D z ienn ika rze“  pokazał, że na scenie można Się 
obejść bez kobiet, a m im o to odnieść w ie lk i sukces — 
nie raz jeden kus iła  au torów  dram atycznych ta 
trudność: w ye lim inow an ie  z akc ji p rzedstaw icie li jed
ne j albo d rug ie j p łc i. Na łkow ska zwycięsko w yb rnę 
ła z k łopo tów , ja k ie  nastręczał je j fak t, że w  sztuce 
występują same kob ie ty. Sytuacja sceniczna tłum aczy 
się jasno i  na tura ln ie .

Skądinąd, „Dom  kob ie t“  jest napełn iony aurą mę
ską, ja k  k lasztor m odłam i do Boga i  tłum ionym  seksu
alizmem. Głos mężczyzny słychać ty lk o  za sceną, ale 
mężczyzna w ype łn ia  bez reszty m yś li i  słowa kob ie t 
w  „D om u kob ie t". Mężczyzna jest d la  n ich a lfą  i  0- 
megą życia. M a ło  znam u tw o ró w  rów n ie  bezwzględnie 
przyp isu jących kobiecie duchową i  fizyczną zależność 
od mężczyzny, rów n ie  antyfem inistycznych p rzy  po
zorach fem in izm u. Jest to p raw dz iw y „Obóz Wallem- 
Steina“ , w  k tó ry m  wszyscy i  wszystko obraca »ię 
w okó ł nieobecnego bohatera.

W  teatrze Comoedia znalazł dram at N a łkow sk ie j 
dobre, radujące k ry ty k a  (k tó ry  w o li chw alić  n iż  ga
nić) w ykonanie. G ra b y ła  w yrów nana i  to jest najbar» 
dz ie j cenne osiągnięcie reżysera » zespołu. N ie by ło  
m ie jsc i  ró l zdecydowanie słabych, choć nie  b y ło  też 
popisu gw iazd (to dobrze). Bardzo praw dziw ie  zagrała 
Joannę —  heroinę „D om u kob ie t“ , jeś li z te j zbioro
wości godzi się w yróżn ić  jakąś „g łów ną“  bohaterkę— 
M arła  Żabczyńska. Je j spowiedź w  d ru g im  akcie 
brzm ia ła  prze jm ująco i  w y ra z iła  w ie le  stanów duszy 
wdo-wy po K rzyszto fie  N ielew iczu.

Przedstaw icie lką „ le w e j“  rodz iny  K rzyszto fa  — te j 
rodziny, k tó rą  K rzysz to f przez całe życie um ia ł u k ry ć  
przed oczyma żony —  była  A lic ja  U rsyn -  Szan łyrów - 
na, szczera i  przekonywująca, choć nieco jednostronna 
W akto rsk im  odtw orzeniu te j „dziew czyny na rozdro
żu".

Tę pewną jednostronność scenicznego w yrazu  dzleM 
* n ią  S tan is ława K aw ińska jako  m atka rodu  B e ł
skich. Żyw ą i  plastyczną —  ale czy n ie  trochę za 
głośną? — sylw etkę p ły tk ie j,  pogodnej J u li i naryso
wała W anda Jaroszewska. Na dobre słowa zasługuj® 
W anda Szczepańska w  ro l i M a rii, spełn iającej w  do
m u kob ie t ro lę  M arty . Jadw iga W acińska jako  zgorzkw 
nia ła , zg ryź liw a  Tekla —  tra fna . Młodte poko
lenie obok S zan tyrów ny reprezentowała z w dzięk iem  
Justyna Gzartorzyska. Epizodyczną ró lkę  Z o f ii u w y
p u k liła  dobrą grą Jadw iga Jaraczowa.

Dekoracja Jana H a w ry lk iew icza  nie w e wszystk im  
dostrojona do sz tuk i (kolum na w  głęb i z p raw e j stro
ny. okno zbyt pałacowe ja k  na „m a ły  dom  na w s i” , 
gdzie się toczy akcja). Zato reżyseria doświadczonego 
fachowca, K a ro la  Borowskiego, nadała przedstaw ie
n iu  w yraz  w łaściw y. Zdziw ien ie  i  n iepokój w yw o ła ło  
jedyn ie reżyserskie zakończenie sztuki.

Co do mnie, przyznaję, że spodobał m i się ów iro 
niczny —  ja k  sądzę —  akcent końcowej apoteozy w io 
sny, rozkw ita ją ce j, maprzekór ludziom , w  ogrodzie 
jesiennego „D om u kob ie t“ . Czy nie  tk w i w  n im  jed
nak niebezpieczne zwichnięcie sensu sztuk i, o ty le , że 
przyznaje słuszność rów nież Ewie, odchodzącej ze 
swoim  amantem? Być może. A le  skoro w iosna jest 
dla domu kob ie t s iłą  niszczącą, wciągającą w  otch łań 
— ja k  mężczyzna, n iew idz ia lny , a wszędzie obecny 
pan „Dom u kob ie t“  7

Jasem
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Tylko miesiąc 
było czysto...

Skończy! się „m iesiąc czystości“  
w  Warszawie. A kc ja  porządkow a
n ia  ulic, placów i  posesji przebiega
ła różnie. Na Żoliborzu, .Marymon 
c*e> Powązkach i  Pradze — bloczki 
lu s tra to rów  zapełn ia ły  się gęsto 
m eldunkam i na „opornych“ , którzy 
n ie  up rzą tnę li śm ietn isk, nie napra
w i l i  szambo, n ie  zam ie tli podwórek 
i  schodów. S tw ierdzono przy tym , 
że na jgorze j popisyw ały się domy 
W A N -u . Natom iast Warszawa - Po
łudn ie , Śródmieście i W arszawa-Za
chód w ykaza ły  dużą energię przy 
usuwaniu brudu. Dzielnice te is to t
n ie  p rzyb ra ły  in n y  wygląd.

Czy na długo jednak i1
Zaledw ie parę dn i up łynęło od za

kończenia „m iesiąca czystości“ , a 
na ulicach wyróżnionego śródmieś
cia ju ż  pełno n iedopa lkór i  pestek 
od owoców, porzuconych pudełek 
Po papierosach i  fruw a jących  pa
p ierków , a na przekopanych na no- 
" 'o  traw n ika ch  znaczą się świeże 
ślady ścieżek, wydeptanych przez 
przechodniów, skracających sobie 
drogę na prze ła j. Duży w k ład  p ra
cy przeprowadzonej w ostatn im  m ie 
siącu już  zaczyna być niszczony.

...U gospodyń is tn ie je  ta k i zw y
czaj, że „raz  do roku  około W ie lk ie j 
nocy“  rob ią  „w ie lk ie  porządki“ . 
Przewraca się w tedy całe m ieszka
nie do góry nogami, czyści każdy 
kąt. ustaw ia wszystko porządnie. Je
ś li gospodyni skrzętna i staranna — 
nie poprzestaje na tym . W dalszym 
ciągu, codziennie i systematycznie 
sprząta codzień mieszkanie, u trzy 
m ując je  nadal w  stanie „odśw ię t
nym “ . Z ła gospodyni po przeprowa
dzeniu „w ie lk ic h  porządków“  zak ła
da ręce i „zapuszcza“  dom, k tó ry  
w  szybkim  tempie powraca do „po
wszedniego“ . n iech lu jnego stanu.

Należy się poważnie obawiać, że 
m ieszkańcy naszego w ie lk iego 
wspólnego domu — W arszawy oka
żą się raczej podobni do te j z le j go
spodyni i  zapomną o tym , że „m ie 
siąc czystości“  w in ie n  trw a ć  cały 
rok. Bo ty lk o  w tedy nasze m iasto 
n ie  będzie raz iło  sw ym  bolesnym 
kalectwem .

Ben i a minek szpitalnictwo Warszawy

SfiMTORIUM W OTWOCKO
Pierwszy rzu t oka na sanatorium  

warszawskiego Zarządu M ie jskiego w  
O twocku pozwala stw ierdz ić : jest lad 
ne, nowoczesne, p ę k n ie  położone, 
ogród dobrze utrzym any, tonie w  kw ia  
tach.

W spaniale miejsce odpoczynku i  ku  
rac ji. W cale nie brzydsze, an i m niej 
wygodne, n iż  sanatoria na Do lnym  
Śląsku, a d r Rom uald K a lin o w sk i — 
lekarz naczelny m arzy, że w  p rz y 
szłości Sanatorium  M ie jsk ie  w  Otwoc 
ku będzie w zorow ym  zakładem tego 
typu.

Takie są zresztą rów nież p lany 
Wydz. S zp ita ln ic tw a Zarządu M ie jskie 
go.

T R Z E B A  JE BY ŁO  O DZYSKAĆ
Rozmaw allśm y z k ie r. S zp ita ln ic

tw a Warszawskiego, tow. d r Pacho, 
z dyrekto rem  sanatorium  d r K a lin o w 
skim , z k ie r. gospodarczym sanato- 
to riu m  tow . K w ia tkow sk im , z perso
nelem sanatoryjnym , z pacjentam i.

Charakterystyczne jest jedno: atmo 
sfera entuzjazmu, otaczająca sanato
r iu m  w  O twocku. Wcale nie by ło  ła 
tw o doprowadzę je  do obecnego sta
nu. N ie by ło  nawet ła tw o  uzyskać je 
dla W arszawy, chociaż jasne, że sto li- 
ca m usi m ieć podobny ośrodek. Moż
na by napisać księgę o o lbrzym ich 
w ysiłkach , w łożonych w  sprawę 
przez W ydzia ł Szpital,n ctwa a także 
o pomocy, udzie lonej m u przez sekre
tarza organ izacji warszawskie j tow. 
A lbrechta .

19 listopad 1946 rek  to ' h istoryczna 
data. w  k tó re j zadecydowano i W ar
szawa odzyskała swoje sanatorium .

W ja k im  stan'e je  odzyskała trudno  
opowiedzieć: „jedno  w ie lk ie  gn o jow i
sko“  — ja k  ktoś okreś lił dosadnie. 
U b ikacje  zapchane, kuchenki w  poko

Komunikat
W ydzia ły  Personalny i  Ekono

m iczny K W  PPR kom un iku ją , że 
dn ia  21.1.1948 r. (środa) o godz. 
9 rano, w  sali K on fe rency jne j K W  
odbędzie się odprawa tow . tow . 
k ie row n ikó w  personalnych prze
m ysłu, handlu i  budownictw a.

Na odprawę należy przygoto
wać sprawozdania miesięczne. 
Obecność obow iązkowa.

L~~  N O W IN Y  TY G O D N IA  —□

szawy, powstanie 
łem jakoś cudem.

Jk« S. ■ 
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M U Z Y K A  N A  U L IC A C H  W  D N IU  
Ś W IĘ T A  O D R O D Z E N IA

D z ie ln ic a  W arszaw a  — Ś ró d m ie śc ie  op rą  
c o w a ła  ju ż  d o k ła d n y  p la n  obchodu  u ro 
czys to śc i w  ro c z n ic ę  P K W N -u . Ś ró d m ie ś 
c ie  w  d n iu  Ś w ię ta  O d ro d zen ia  będz ie  się 
n a p ra w d ę  b a w ić .

Nie chcę umierać
Przetrwałem bombardowanie W ar- 

i  Oświęcim. Przeży- 
I  dziś jakoś wcale 
nie chce m i się u- 
mierać. Nie lubię 
myśleć o śmierci. 

Tymczasem mu- 
’ szę. Co dzień bo« 

wiem, idąc do pra
cy, przechodzę
przez róg A l. S i
korskiego i  Nowe
go Światu. A  tam

—  zielone światło.
Gdy zaświeci —  stosownie do prze

pisu (jestem lo ja lnym  obywatelem i 
nie lubię płacić grzyw ny) — wstępuję 
na jezdnię. I  w te j samej chw ili osa
czają mnie samochodu. Pędzą z lewej 
i z prawej strony, bez sygnałów, bez 
znaków Merunhow**ch, na pełnym, na
zw. M iotam  się nieprzytomnie. Każda  
krok grozi nagłą śmiercią. Wreszcie 
przejechały. -— Na jezdni pustka. Moż
na iść. —  Ale n ie ! —  błyska czerwo
ne św iatło : przejście dla pieszych 
wżbro-nione.

A  c f  nie można by tak : na jp ierw  
puszczać pieszych i  s' mochody, jadące 
w tym  samym kierunku, a potem do
piero przeciwną falę?

W  w ig i l ię  Ś w ię ta  u lic ą  M a rs z a łk o w s k ą  
<Jo P I. U n i i  L u b e ls k ie j p rze m a sze ru je  w ie  
czo rem  c a p s trz y k . B ra ć  będą  w  n im  u - 
d z ia ł p a r t ie  p o lity c z n e , o rg a n iz a c je  spo
łeczne  i  K o m ite ty  B lo k o w e . 22 l ip c a  od 
godz. 14-ej odbędą s ię  k o n c e r ty  1 w y s tę p y  
a r ty s ty c z n e  w ra z  z za ba w a m i lu d o w y m i 
w  n a s tę p u ją c y c h  p u n k ta c h  Ś ró d m ie śc ia : 
1) ró g  u l.  W s p ó ln e j i  M a rs z a łk o w s k ie j,  2) 
p la c  T rze ch  K rz y ż y , 3) p la c  S ta ry n k ie w i-  
cza, 4i p rz y  p o m n ik u  K o p e rn ik a  i  p rzed  
P o lite c h n ik ą .

P o n a d to  w y s tę p y  d aw ać  będą trz y  
„ lo tn e “  ze spo ły : c h ó r  E r ja n a , — 4 A s y  i 
o rk i« s tra  D z ie rża n o w sk ie g o . O godz. 15-ej 
K o m ite t  obch o d u  u ro c z y s to ś c i o rg a n iz u je  
w  p a rk u  Ł a z ie n k o w s k im  w ie lk ą  zabaw ę 
lu d o w ą . W e źm ie  w  n ie j u d z ia ł p ow ię k s z o 
na o rk ie s tra  M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j.

W  czasie z a b a w y  p rz e w  dz ia n e  są w y 
s tę p y  a r ty s tó w  i  o g n ie  sztuczne. N a m ie j
scu o b f ic ie  z a o p a trz o n y  b u fe t.  W ie lk ą  
a tra k c ją  b ędz ie  lo te r ia  fa n to w a . W e d łu g  
b a rd zo  p o b ie ż n y c h  o b licze ń  zebrano  do 
te j p o ry  p rzesz ło . 2.000 fa n tó w . Z n a jd u ją  
się w ś ró d  n ic h  n a c z y n ia  ku c h e n n e , to rb y  
skó rzane , p a ra s o lk i, p rz y b o ry  do szyc ia , 
k s ią ż k i, k r y s z ta ły  — n ie  m ó w ią c  ju ż  o sło 
dyczach , w in a c h , sokach , a n a w e t k w ia 
ta ch , k tó re  w y g ry w a ją c y  o d b io rą  z k w ia  
c ia rn i.

Na S ta d io n ie  W o jska  P o lsk ie g o  odbędą 
się o godz. 16-ej z a w o d y  sp o rto w e .

Z N O W U  115 P O Z Y C J I W IĘ C E J
D z ie ln ic o w a  Rada N a ro d o w a  o p ie k u je  

się I I  G im n a z ju m  M e c h a n ic z n y m  im . p rez . 
S ta rz y ń s k ie g o . M ię d z y  in n y m i P re z y d iu m  
D R N  fu n d u je  szko le  b ib l io te k ę . W  o s ta t
n ic h  d n ia c h  z a k u p io n n o  d ru g ą  z k o le i se
r ię  ks iąże k , 115 p o z y c ji  o w a r to ś c i 40 tys . 
z ł. B ib l io te k a  G im n a z ju m  p o w ię k s z y  się 
z n o w u  o dz ie ła  z l i t e r a tu r y  p ię k n e j,  zagad 
n ie ń  społeczno w y c h o w a w c z y c h , s o c ja l
n y c h . Szczególną u w agę  P re z y d iu m  D R N  
z w ró c iło  na k s ią ż k i śc iś le  zaw o d o w e .

(m)

Zf6 i  ofiarę
na RTPD

jach, ru ry  od n ich  pow ystaw  ane przez 
okna, b ra k  um yw alek, b ra k  m ebli, bie 
lizny, pościeli.... Wszelkie urządzenia 
zniszczone.

Za samą naprawę pomp jedna z 
f irm  zażądała 700 tys. zł. Czy to nie 
sukces zrobić to  samo i  rów nie  do
brze za 120 tys.?

Za „ps ie“  pieniądze tworzono rze
czy, k tó rych  nawet przed w o jną  tu 
nie było. P rzy jecha ły  s łupk i żelazne 
spod K ę trzyna  z głównej kw a te ry  Goe 
ringa. dz ięk i czemu ogrodzono 2,6 km 
bieżących terenu. („O d 1935 roku  ma
rzy łem  o ogrodzeniu“ ... — m ów i dr 
naczelny). U ruchom  ono ko tłow n ię  i 
p iekarn ię  i już  w  pierwszych dniach 
stycznia 1947 roku  przy jm ow ano no
wych pacjentów (starzy, to 90 in w a li
dów —■ spadek, pozostaw iony przez 
wojsko).

„K O C H A N Y  W Y D Z IA LE ...“
—  N ie chcę jechać do sanatorium, 

to gorsze, niż w ięzienie —• m ów i jedna 
z pacjentek.

A  po dwóch tygodniach:
„Kochany W ydzia le S zp ita ln ic tw a !— 

pisze ta sama osoba. — „Jest m i tu  
tak  dobrze, że gotowa jestem zostać 
nie ty lk o  6 miesięcy, lecz cały rok. 
Czuję, ja k  wraca m i zdrow ie“ .

N ie ona jedna tak  m yś li i czuje.
T rudno  zadowolić człow ieka chore

go, szczególnie, je ś li chodzi o kwestię 
żołądka. W  sanatorium  poczęstowano 
nas smacznym i  ob fitym  obiadem, ta
k im , ja k i dostają wszyscy chorzy. Nie 
małe by ło  nasze zdumienie, gdy w  
Wydz. S zp ita ln ic tw a w  W arszawie da 
no nam do prze jrzen ia ra p o rty  jad ło 
spisów ze wszystkich zakładów, pod
legających W ydzia łow i.

Dn. 4 lipca chorzy dostali . . . . 
koszt . . ». . kaloryczność . . . .“

Koszt wynosi z regu ły  189 zł., ka lo
ryczność nie może być m niejsza od 
3500, pożądana większa. W ydzia ł o- 
prócz tego ma kon tro lę  nad tym , ja k  
smakuje.

Z tym  osta tn im  byw a ją  kłopoty. 
Trzeba zwalczyć mocno zakorzenioną 
w  szp ita ln ic tw ie  m ie jsk im  tradyc ję  
fila n tro p ijn e g o  stosunku do chorego. 
N iech będą zadowoleni, że w  ogóle 
mają, a ja k  jest podane —  wszystko 
jedno. N ie! N ie wszystko jedno. Ł a 
tw ie j podać do rosołu kaszę, niż np. 
m aakron, ale spyta jc ie się chorych, 
co w o lą!

Sanatorium  w  O tw ocku w p row a

dziło w ie lką  inowację: zaangażowało 
do kuchn i fachowca-kucharza, Kosz
tu je  on oczywiście w ięcej, w ydatek 
jednak jest ważny, rów n ie  ważny, ja k  
w yd a tk i na lekarstwa, czy odbudowę.

Czego jeszcze b rak sanatorium , aby 
się stało wzorem  dla innj/ch? W iele: 
ośw ietlenia terenu, sygnalizacji św ie tl 
nej (chorzy nie m ają możności poro
zum ienia się z dyżurnym i), w ew nętrz
nych telefonów, in s ta la c ji rad iow ych 
(jest ty lk o  jeden g łośn ik w  św ietlicy), 
s tac ji b iologicznej (jest staromodne i 
kosztowne „szambo“ )... D ok tó r ma 
spisaną całą długą listę.

Są też trudności kom unikacyjne. Od 
stac ji -z O twocka 3 km, ze Śródboro- 
wa -  pó ł km . Przebycie drogi z W ar
szawy trw a  aż 5 godzin. To dużo. Moż 
un by ją  skrócić do godziny, gdyby 
b y ł samochód.

Lekarzy  na szczęście jest w  sanato
r iu m  wystarczająca ilość. Gorzej z 
pie lęgn iarkam i.

CO R O BI IN STR U KTO R ?
Pacjenci znów skarżą się na in s tru k  

tora ku ltu ra lno-ośw ia tow ego. Od 3-ch 
m iesięcy nie m ie li zorganizowanej 
żadnej im prezy, do św ie tlicy  nie cho
dzą (chociaż jest), bo jest n iezorgan i- 
zowana, a w  bib liotece b ra k  lite ra tu ry  
współczesnej.

Z in s tru k to rem  coś nie jest w  po
rządku — za dużo osób się na niego 
skarżyło... In s tru k to r jest rów n ie  waż 
ny, ja k  kucharz. W ydzia ł Szpita ln ic
tw a pow in ien wziąć to pod uwagę.

A  sprawa książek? Zw racam y się 
do „C zy te ln ika ", a przede w szystkim  
do rodzim ej „P rasy“ , żeby pomyślała, 
ja k  te j bolączce zaradzić:..

(M -K A R )

Hotel, czy mieszkanie stałe
Dyskusia rozpoczęta

W  odpowiedzi na „P ro je k t do dy 
skus ji“ (patrz „G los L u d u “  z dnia 13 
bm.) nap ływ a ją  do red akc ji lis ty , oma 
w itją c e  sprawę budow nictw a zastęp
czego.

„T ow f dyr. G oryński podał p ro 
je k t domów dla eksm itowanych“ 
psze p racow n ik  KC  PPR — tow. 
I .  Bębenek. „Ja  bym  ta k i dom naz
wa} hotelem dla  bezdomnych. P ro 
je k t niezły, aie co da le j?“
Tow. Bębenek zastanawia się, kto  

by z takiego dom u korzysta! i docho
dzi do wniosku, że:

„...m iędzy gruzam i i  w  domach, 
przeznaczonych do rozb ió rk i w 
większości, m ieszkają ludzie lekk ich  
zarobków, handlarze i spekulanci...“  
Potw ierdzenie zdania towarzysza 

Bębenka znaleźliśmy częśc owo w  ba
rakach p rzy ul. Chodkiewicza. Zna jdu 
ją  się w  n ich  osoby (oczywiście nie 
wszystkie), k tó re  za n ic  na świec e 
nie chcia ły się tam  w prowadź ć, O- 
becnie rów nież „za n ic  na św ecie“ 
nie chcą się w yprow adzić; tw ierdząc, 
że jest im  dobrze. M ają  gdzie spać, 
nie płacą za to, w  dzień hand lu ją  i  spe 
ku lu ją .

Tow. Bębenek jest zdania, że eksmi 
tow ani w in n i wejść jako członkowie 
do O sied li Spółdzielczych. Obaw! a się 
jednak, że główną przeszkodą w  rea li 
zac ji te j m yś li by łoby, w łaśnie to , że 
element, m ieszkający w  warszawskich 
gruzach jest nieuśw iadom  ony, aspo
łeczny:

„z  ta k im i trudna  sprawa. Są zda
nia, że rząd pow in ien im  wszystko 
dać, a cn i w  zamian — n ic “ .
Sprawa, poruszona w. liście tow . Bą 

benka, jest bardzo istotna. A le  w  do-

Wystawa reprodukcji malarstwa rosyjskiego
w siedzibie SARP

W siedzibie SARP została o tw a rta  
w ystaw a rep rod ukc ji m alarstw a ro 
syjskiego G a le rii T re tiakow sk ie j w  
M oskw ie, zorganizowana przez Z w ią 
zek P olskich A rtys tó w , P lastyków  
w raz z Tow arzystw em  P rzy jaźn i Pol
sko -  Radzieckie j, p rzy współudziale 
Am basady Radzieckiej.

O tw arc ia  w ys taw y dokonał dyr. 
tow. M icha lsk i, k tó ry  p o w ita ł w  im ię 
n iu  M in is tra  K u ltu ry  i  S ztuk i p rzy-

Kom isja »uliczna«
zbiera się wreszcie

Ostatnie n o ta tk i w  prasie o zbyt 
d ług im  m ilczeń’u  kom is ji, m ającej 
zbadać słuszność zrrfiany nazw n ie k tó 
rych u lic  warszawskich — odniosły 
skutek. Jak się dow iadu jem y —  ko 
m isja zbierze się w  na jb liższym  cza
sie i  rozpocznie swe obrady.

Z m iany ju ż  dokonane oraz p ro je k 
towane na przyszłość zostaną omówio 
ne i  ew entualn ie  skorygowane.. Szcze
gólnie dużo zastrzeżeń budzi trasa 
W — Z, k tó re j poszczególne odc ink i 
m ają nosić różne nazwy. Nazwy do
brze pomyślane —  rozmieszczone je d 
nak n iezbyt szczęśliwie. Od Nowego 
Z jazdu do w y lo tu  tune lu  ma być ul. 
gen. Świerczewskiego, da le j Leszno, 
później zaś znowu gen. Swierczew-

W Y K Ł A D Y
chirurga szwedzkiego  

w klinice D erm ato logiczne
W e w to re k  20.7.48 r .  o g o d z in ie  18.00 w  

k l in ic e  d e rm a to lo g ic z n e j u l.  K o s z y k o w a  
82a odbędz ie , s ię  p ie rw s z y  w y k ła d  p ro i.  
C ra fo o rd a  na te m a t: „B a d a n ia  czyn no śc io  
w e  w  c h ir u r g i i  p łu c “ .

skiego. Jeżeli dodać do tego, że daw
na ul. W olska nosi obecnie też naz
wę gen: Świerczewskiego — można 
sobie wyobrazić, ja k  d ługo zw yk ły  o- 
byw ate i będzie szukał dom u na tej 
u licy.

M am y nadzieję, że powołana ko m i
sja n ie  każe nam  czekać zbyt długo 
na w y n ik i swej pracy i  zm ieni n ie 
które nieszczęśliwe, posunięcia „o jców  
m iasta“ , (ar)

----------oOo----------

160 spraw m ieslącziic
rozpatru je  sejd pracy

Działalność W arszawskiego Sądu 
Pracy staje się z każdym  m ies;ącem 
coraz bardzie j efektyw na. Dwóch u- 
rzędujących tu ta j sędziów załatw ia 
m iesięcznie 160 spraw.

Kom petencje Sądu Pracy zostały 
znacznie rozszerzone. K iedy  daw nie j 
rozpatryw ano ty lk o  sprawy zatargów 
o sum y nie przekraczające 10.000 zł 
— obecnie sąd ma praw o w ydaw ania 
w y ro kó w  przy rozpa tryw an iu  zatar
gów w ie lom ilionow ych , (w.b.)

mach, przeznaczonych do rozb ió rk i 
m ieszkają przecież także ludzie uczci
w e j pracy. N im i trzeba się zająć prze" 
de wszystkim . O spekulantach zaś, 
włóczęgach i żebrakach rów nież nale
ży namyśleć.

Wczasy na w idzie
W  piątek, 16 lipca, odjechał po raz 

d rug i z W arszawy „P ływ a ją cy  Dom 
W ypoczynkow y“  — „B a łty k “ , jeden z 
pięciu s ta tków  w ydobytych z dna W i 
sły. Odbudowany, odnow iony ca łkow i 
cie w  stoczni p łock ie j statek, został w y  
dzierżaw iony przez Zw . P racow ników  
U m ysłowych Okręgu Stołecznego prze 
znaczając go na wczasy. Po scentra
lizow aniu  jednak a k c ji wczasów ze 
sta tku  korzysta ją  wszystkie zw iązk i 
zawodowe z całej Polski. Jego „dz ie r 
żawca“  zarezerwował sobie jedyn ie  32 
miejsca.

ff-

Już na k ilk a  godzin przed odjazdem 
panował na sta tku ruch i  gwar. „S ta 
ry  w ilk  słodkich wód“  — kap itan  Bo 
leslaw  Chojnow ski — w ydaw a ł ostat
nie polecenia spraw nej dziesiątce 
„m a jtk ó w “ . „Ja k  to w idać na obraz
k u “  N ow i m ieszkańcy „B a łty k u “  czu
l i  się tu  ja k  we w łasnym  domu.

Na d rug i tu rnus wczasów na „B a ł
ty k u “  zgłosiło się ty lk o  80 osób, gdy 
tymczasem statek obliczony jest na 132 
miejsca. W inne tem u są zw iązki zawo 
dowe, k tó re  niedostatecznie zapropago 
w a ły  now y dom w ypoczynkowy. 30 
proc. wczasowiczów to pracow nicy f i 
zyczni (w  pierw szym  turnusie  stosu
nek b y ł odwrotny). W a ru n k i przyjęcia 
na „B a łty k “  są tak ie  same, ja k  do każ 
dego innego domu wypoczynkowego z 
tą ty lk o  różnicą, że dolicza się koszty 
przejazdu — 2.000 zł. Form alności żad 
nych, chyba że do n ich  zaliczym y 
sprawdzanie dokum entów  przybyw a
jących na sta tek wczasowiczów.

WIECZOREM IDZIEMY DO TEATRO M.T.D.

TEATRY -  KINA-RADIO
T E A TR Y

T e a tr  P O L S K I — (K a ra s ia  2) — dziś
o godz. 19-e) „F a n ta z y "  — J. S łow a ck ie g o  

T e a tr  M A Ł Y  ^M arsza łkow ska  61) o godz. 
19 „C a n d id a "  G. B . S haw .

T e a tr  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  89) 
o godz. 19 „M ę ż c z y z n a "  — Z a p o ls k ie j.

T e a tr P O W S ZE C H N Y  (Z a m o ls k le g o  20. 
o godz 19 „G łę b o k o  s ięg a ją  k o rz e n ie " .

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I"  (Z y g m u n  
to w ska  8): o godz. 19.15 re w ia  h u m o ru  
„G d y b y m  rń ia l m i l io n " .

T e a tr  „C O M O E D IA “  — o g o d z in ie  19 — 
„D o m  K o b ie t"  Z o f i i  N a łk o w s k ie j.

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I — „S zczę ś liw e  
d n i"  P ugeta .

P O L S K A  Y M C A . — C od z ie nn ie  o godz 
19 k a b a re t l i te ra c k i p. t .  „ A N I  BĘ, A N I 
M E "

T e a tr  K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13) o 
godz. 19 „Ś w it ,  d z ień  1 n o c "  N iccode - 
m re g o .

T e a tr  N O W Y  (P u ła w ska  39) dziś o godz 
19 „J a d z ia  W d o w a " R uszko w sk ie g o  z L id ią  
W ysocką  w  ro l i  ty tu ło w e ) .

T e a tr P L A C Ó W K A  — (K ró le w s k a  13) -  
o goaz. 19.30 „L a d a c z n ic a  z za sad a m i".

K I N A
K in o  A T L A N T IC  — (C hm ie ln a  33) —

„P o s tra c h  m ó rz "  — p red . radź . — pocz. 
13, 15, 17, 21, zw . zaw . 19.

K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112) — 
.M o rrs ieu r la S o u r is "  — p ro d . f ra n c  , 

pocz. 13, 15, 17, 21, zw  zaw . 19.
K in o  P A L L A D IU M  -  tZ to ta  7 - 9 1  -

.N ieb o  czy P ie k ło "  — p ro d . fra n c u s k a .
13, 15, 19, 21, zw . zaw . 17.

K in o  S Y R E N A  — (In ż y n ie rs k a  2) —
„800 — lec ie  M o s k w y "  — pocz. 14.30, 16.45, 
21.15, zw . zaw . 19.

K in o  T Ę C Z A  (S uz ina  4) — „Z ie lo n a  D o 
l in a " ,  p ro d . ang. — pocz. 15, 17, 21, d la  
zw . zaw . 19.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rs z a łk o w 
ska 112) — P ro g ra m  N r . 36, pocz. o godz. 
11-ej.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r 2 t ln ż v n te r-.k -  
2) — P ro g ra m  N r . 35, pocz 13 w  n ie d z ie lę  
i św ię ta  11.

K in o  „P O L O N IA “  — M a rs z a łk o w s k a  56. 
— „ M a l i  d e te k ty w i"  — p ro d . a n g ie ls k ie j. 
Pocz. 15, 17, 21, z w . zaw . 19.

RADIO
N IE D Z IE L A  18 lip c a  1948 r .

7.05 K o n c . p o r., 8.00 D z. p o r., 8.30 M uz. 
le k k a  z p ły t ,  9 00 N abożeńs tw o , 10.00 K o n c . 
z o k a z ji zakończen ia  w y ś c ig u  p ra c y  E le 
k t r o w n i  W a rs z a w s k ie j z E le k ro w n ią  Ł ó d z 
ką , 12.04 P o r. s y m f., 13.30 „ L o t  n a o ko ło  
ś w ia ta “ , zagadka ra d io w a , 13.40 K o n c . d la  
p rz o d o w n ik ó w  w s i, 14.30 „D ru g a  żona “  
s łu c h ., 15.15 „ Z  naszych  s tro n “  G ra  P o l
ska K a p e la  L u d o w a  pod  d y r .  F e lik s a  D z ie r 
żanow sk iego , 15.45 „S ta te k  p a ro w y “  J u liu 
sza S łow a ck ie g o , 16.15 R e c ita l w io lo n c z e lo  
w y  P a b lo  Casalsa“  p ły t y  lo k ., 15.55 „R o z 
ś p ie w a n y  o g ró d e k “  aud d la  d z ie c i, 17.00 
„P o d w ie c z o re k  p rz y  m ik ro fo n ie “ , 18.00 
„ M ó w i W ys taw a  Z ie m  O d z y s k a n y c h “ , 18.35 
„P o d ró ż  p o ś lu b n a “  aud. ro z ry w k o w a , 18.55 
„U lu b io n e  m e lo d ie “  z p ły t ,  19.00 K o n c e rt 
życzeń, 19.05 Na m u zyczn e j f a l i “ , 20.50 
M uz z p ły t ,  21.00 Dz. w iecz ., 22.00 M uz. ta 
neczna 7 p ły t .  23.00 Ost. w ia d ., 23.10 W iad. 
s p o rt., 23.30 M uz. taneczna z p ły t ,  24.00

W esoła k o m e d ia  P ugeta

„SZCZĘŚLIWE 1 1 “
g ra n a  ż y w io ło w o , h u m o re m

przez  n a jm ło d szą  szóstkę  a k to ró w  

M . T . D .

W  T e a trze  „R O Z M A IT O Ś C I**

M a rs z a łk o w s k a  8

by łych  gości oraz w y ra z ił podzięko
wanie organizatorom  w ys taw y ,. k tóra 
um oż liw i m ieszkańcom W arszawy po 
znoTe czołowych dzieł m alarstwa ro 
syjskiego.

Wystawa ukazuje p rzedrew olucyj
ne m alarstw o rosyjśk ę, w  rem oaaK- 
cjach obrazów m istrzów  rosyjskich, 
począwszy od X I I  do początku X X  
w ieku.

W dwóch salach w ystaw ow ych u - 
mieszczono szereg zabytków  m a la r
stwa starorosyjskiego (Rublew), dzie
ła  rosy jsk ich  po rtrec is tów  z w ieku  
X V I I I  (Rokotow, Lew ick i), m alarstw o 
rodzajowe X IX  w ieku  (W enecjanow,
Fiedotow , W ołkow , P ierow , K ra m - 
skoj i  in.).

W iekowa tradyc ja  hum anistyczna
m alarstw a rosyjskiego w idoczna jest 
zarówno w  obrazach, cerkiewnych, ja k  
i  w  konw encjona lnym  artystycznym  
m ala rs tw ie  w ieku  X V I I I .  Szczególnie 
jaskraw y w yraz  osiąga ona w  tw ó r
czości m a la rzy rosy jsk ich  w  począt
ku  X IX  w ie ku  (K ip reński, T rop in i 
i Wenecjanow).

Rosyjskie m alarstw o przedrewolucyj 
ne osiągnęło najwyższe szczyty w  d ru  
giej po łow ie X IX  w ieku  (Repin, S u ri- 
kow , Lew itan).

Na w ystaw ie  zna jdu ją  się rów nie* 
p iękn ie ilus trow ane kata log i G alerii 
T re tiakow sk ie j w  M oskwie.

----------oOo-----—•

D e 'z z przyc;yiq  katastrofy
Przy ul. M okotow skie j 14 w  czasie 

przeprowadzania rozb ió rk i Wypalo
nych domów zaw aliła  się ściana i  
p rzygn io tła  dwóch robo tn ików : 26_let 
niego Stanisława Borutę i  36-letmego 
S tanisława Szewczyka.

Bezpośrednią przyczyną ka ta s tro fy  
b y ły  ostatnie, ob fite  deszcze. Już w  
ub ieg łym  tygodn iu  stw ierdzono, że 

1 miury. r.asiągniete wodą, grożą łada 
ch w ila  zawaleniem. '

| M im o zakazu zbliżania się do z a 
grożonej ściany w  p rom ien iu  3 m. ro  .....
bo tn icy  podeszli nieuważnie pod ścia i będzie 3 dni, „B a łty k “  zatrzym a się w 
nę. k tó ra  w  tym  momencie runęła. | Tczewie, Grudziądzu i Ciechocinku.

Z żyda organizacji warszawskiej PPR

Za 4 dn i, po dłuższym postoju w  
P łocku i  T o run iu  i — k ilkugo dz in 
nym  — w  Czerwińsku, Wyszogrodzie 
i  W łocław ku, statek zaw in ie  do Gdań 
ska. Nad morzem wczasowicze pozo
staną cały tydzień, zwiedzając w ie lo 
m-ejseowcSai, P rzen¡dziana jest też 
jednodniowa wycieczka wzdłuż brze
gów polskiego B a łtyku .

W' drodze pow rotne j, która trw ać

Ś w ie tn a  s z tu ka  G. B . S h a w *

„CANDIDA“
z H an n ą  B ie ls k ą  w . r o l i  ty tu ło w e j 

W T e a trze  „ M A Ł Y M * *  
M a rs z a łk o w s k a  81

JEZGZYZ1A“
G a b r ie li Z a p o ls k ie j.  Z  g o ś c in n y m  
w y s tę p e m  A le k s a n d ra  Ż a b c z y ń 

sk iego
W  T e a trze  „ M I N I A T U R Y "

M a rs z a łk o w s k a  69

O D P R A W A  E G Z E K U T Y W
i I  d z i e s i ę t n i k ó w

K O L  D Z IE L N IC Y  T A R G Ó W E K  
I K o m ite t  D z ie ln ic y  PP R  T a rg ó w e k  za- 
! w ia d a m ia  iż  d n ia  19,7.48 r . o godz. 17 w  lo  
j k a łu  K O  T y k o c iń s k a  15 odbędzie  się odp ra  
i w a  e g z e k u ty w y  K ó ł w ra z  z d z ie s ię tn ik a 

m i, z re fe ra te m  na te m a t: „O s ta tn ie  w yd a  
rż e n ia  p o lity c z n e “ .

Obecność tow. tow. obowiązkowa.
Z E B R A N IA  K Ó Ł  PPR 

W  p o n ie d z ia łe k  d n ia  19.7.48 r .  o godz. 16 
odbędz ie  się zebran ie  K o la  p a r ty jn e g o  Fa 
b r y k i  Fuchsa .

i Z E B R A N IE  S Z Ó S T K I P A R T Y J N E J  
D Z IE L N IC Y  PO ŁN O C

j W p o n ie d z ia łe k  d n ia  19.7.48 r . o godz 16 
w  lo k a lu  K I )  W -w a  P ó łnoc  u l.  K o z ie tu l-

A m e ry k a ń s k a  sz tu ka  osnu ta  na  tle  
w a lk i  m u rz y n ó w  o p ra w o  w o ln e go  

c z ło w ie k a  p t.

„GŁĘBOKO SIĘGAJĄ 
KORZENIE“

J. G o w  i  A . D ‘Usseau

w  Tea trze  „P O W S Z E C H N Y M **
Z a m o js k ie g o  20

do ja zd  do te a tru  ze ś ródm ieśc ia  
W a rsza w y tra m w a ja m i 23 i  25, a u 
to b u s a m i — „ M “ , „ D “  i  
„ Z “ .

S z tu ka  Z o f i i  N a łk o w s k ie j

„DOM KOBIET“
w  d o s k o n a le j re ż y s e r ii 

K a ro la  B o ro w s k ie g o

w T e a trze  „C O M O E D IA “  
S zw edzka 2

D o ja z d  ze ś ró dm ie śc ia  „ M ‘ ‘ , „ Z "  

1 „ D "  do  u l,  Z y g m u n to w s k ie j,  

po  czym  tra m w a je m  N r  5 do sa
m ego te a tru .

S p e c ja lne  C haussony odw ożą  w id z ó w  — z T e a tru  R ozm a ito śc i na tra s ie  Ż o lib o rz  
i  P raga . Z te a tru  „C o m o e d ia “  na tra s ie  u l. Szw edzka, Saska K ępa, M a rsza łko w ska  

(H o te l P o lo n ia ).

Jak spędzimy niedzielą
K O N C E R T Y

D z is ia j W a rsza w ia cy  będą m o g li p o s łu 
chać m u z y k i na k o n c e rta c h , z o rg a n izo w a 
n y c h  p rzez W y d z ia ł K u lt u r y  i  S z tu k i Z a 
rz ą d u  M ie js k ie g o .

W  p a rk u  D resze ra  o godz, 17.30 i  w  P a r 
k u  P a d e re w sk ie g o  o godz, 15-ej g rać  b ę 
dz ie  o rk ie s tra  G azow n i M ie js k ie j pod d y 
re k c ję  A d o lfa  W ene la . O godz. 17.30 odbę
d z ie  się  ta kże  w  P a rk u  S o w iń sk ie g o  w y 
stęp  pod  d y r .  R om ana W yso k iń sk ie g o .

N a k o le  (O żarow ska  83) rozpo czn ie  się 
o gedz. 15-ej zabaw a lu d o w a , w  k tó re j u -  
d z ia ł b io rą : o rk ie s tra  lu d o w a , o rk ie s tra  
p od  d y r .  R om ana W ys o k iń s k ie g o  i  ,T. M ro  
z iń s k i (re c y ta c je ).

W  sa li C e n tra ln e g o  K lu b u  T o w a rz y s tw a  
P rz y ja ź n i P o lsko  - R a d z ie c k ie j (A l. S ta l i 
na  14) odbędz ie  się  k o n c e r t p rz y  p o d w ie 
c z o rk u . W  k o n c e rc ie  w ezm ą u d z ia ł: H . 
O tto czko , A . W y s o c k i i  B ogacka .

W Y C IE C Z K I
Z a in te re s o w a n i pos tępem  p ra c  p rz y  b u 

d o w ie  tra s y  W  — z  zgłoszą się d z is ia j o 
godz. 11-ej p rzed  ko ś c io łe m  O. Ó. B e rn a r
d y n ó w  p rz y  u l.  K ra k o w s k ie  P rzedm ieśc ie

W yc ie czkę  o rg a n iz u je  P o ls k ie  T o w a rz y  
s tw o  K ra jo z n a w c z e . (m )

sk iego  3ą odbędzie  się ze bra n ie  „s z ó s tk i"  
p a r ty jn e j.

U W A G A  C Z Ł O N K O W IE  PP R  ] PPS 
OM  T U R  i Z W M  D Z IE L N IC Y  

T A R G Ó W E K
C z ło n k o w ie , k tó rz y  chcą , uczęszczać na 

wyższe u cze ln ie , p roszen i sa o zgłaszanie 
się w  p o n ie d z ia łk i i s n h r tv  w  godz ort 
17-e.j do 18 w  lo k a lu  K D  p f r . U! T y k o e ió

K U R S  P R Z Y G O T O W A W C Z Y  B O  
E G Z A M IN Ó W  K O N K U R S O W Y C H  

N A  P O L IT E C H N IC E
• T o w a rz y s tw o  B ra tn ie j P o m o cy  S tu d e n 
tó w  P o lite c h n ik i W a rsza w sk ie j o rg a n iz u je  
w  o k re s ie  od dn. i  s ie rp n ia  rtó dn . 5 w rze  
śn ią  b r. K u rs  p rz y g o to w a w c z y  do e gzam i
n ó w  k o n k u rs o w y c h  na w s z y s tk ie  w y d z ia 
ły  P o lite c h n ik i.

Z a p is y  p rz y jm u je  i  szczegó łow ych  in io r  
m a c ji u dz ie la  s e k re ta r ia t K o m is i i  W ydaW  
n ic z e j E ra tn ie j P o m ocy  S tu d e n tó w  P o li
te c h n ik i W a rs z a w s k ie j, W arszaw a, u l.  KO 
szyko w a  80 (ró g  C h a łu b iń sk ie g o ), co dz ie n 
n ie , w  godz. od 10 — 14. Ilo ś ć  m ie js c  ogra 
n iczona .

Z a m ie js c o w y m  u dz ie la  się in fo rm a c j i  
po  n ad e s łan iu  zn a czkó w  p o c z to w y c h  na 
sum ę 25 z ł „  o raz  dok ła d ne g o  adresu.

Z a p is y  na k u rs  będą p rz y jm o w a n e  do 
d n ia  31 lip c a  b r.

M O Ż N A  S IĘ  Z G Ł A S Z A Ć  
N A  O B O Z Y  W Ę D R O W N E

W y d z ia ł W czasów  R e so rtu  Z d ro w ia  i  O- 
p ie k i S po łeczne j Z a rzą d u  M ie isk ieg O  m. 
r i .  W a rsza w y  o rg a n iz u je  w  s ie rp n iu  b r. 
— 3 ty g o d n io w e  obozy w ę d ro w n e  d la  m ło  
d z ie ży  szkó ł ś re d n ic h  nad  m o rzem , na 
W a rm ii i M a zu ra ch , o raz w  górach  Ś ląska 
D o lnego  i  w  T a tra c h .

Z g łoszen ia  na w y ja z d  p rz y jm u je  w y 
d z ia ł W czasów , u l.  B aga te la  10 V I  p ię t r *  
w godz. 10 — 12 do dn ia  25 lip c a  b r,
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Jaka dziś pogoda
Ti7 ciągu dnia zachmurzenie im ienne

I  możliwością przelotnych deszczów po
chodzenia burzowego. Temperatura w 
ciągu dnia około plus 20 stopni C* 
Umiarkowane w ia try  t  kierunków  
zachodnich.

f  skuteczny środek p r z y \  
[ wszelkiego rodzaju osłabię-j 
\  niach fizycznych i umysłowy

Prod. Państw. Fabr. Chem. Farm. 
Żądać w  Aptekach i  Drogeriach

W .  b i e r n i  4 & n k M s ł € § & §

MIASTO SREBRNE, SŁAWKĘ I ZAPOMNIANE
„W eyzrzył, k to  Idziesz na te dwa 

kam ienie do lny y  gam y, w iem  ze cie 
sum nienie wzfovdzi do skrvchy, przy_ 
pom niawszy sobie co Sie tym  stało 
dziś, to iv t ro  tobie. Tu lezą kaset Ja
na M otczyńskiego Rayce y  G warka 
M iasta O łkvfikiego, także E lżb ie ty  M ai 
zaniki kochaney w  ro k y  tysiącnym  
szesesetnym sehowaney osmdżiesląt 
czw artym  y  obv m ałżonków  dwóch, 
rodzic ie lek y inszych P otom ków “ ...

Bogaci b y l i mieszczanie M iasta O l
kuskiego, bardzo bogaci b y l i  członko
w ie  gw arectw a czy li tow arzystw a, pro 
wadzącego kopa ln ię  srebra w  O lku 
szu. Dziś z ta b lic  w m urow anych w

ściany fa ry  można w yw nioskow ać coś 
o św ietne! przeszłości m iasta. T rudna 
staropolszczyzna i  łacina ry ta  na m ar 
m urze i  granic ie uw ieczn iła  im iona

Trzeci M arc in  z Olkusza p iastow ał 
stanowisko bakałarza akadem ii k ra 
kow sk ie j w  r. 1480. C zw arty  i  osta tn i 
M arcin , współczesny K op ern ikow i,

Po raz trzeci M I L I O N w niezmiennie szczęśliwej 
K O L E K T U R Z E

H E L E N Y  W O L A N S K I E J
W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  121 
p a d ł n a  N r  89753 w  3 K la s ie  53 L o te r i i I177-K

TABELA WYGRARYEH 5 3  LOTERII
5-iy dzień ciągnienia 3-ciej klasy

Wygrane po 1.000 000 zł padły na
N r Nr 20509 w Gliw.cach, 76644 w 
.W Gnieźnie, 89753 w Warszawie.

zł padła na NrWygrana 500 000
39139 w Radomiu.

Wygrane po 100.000 zł padły na
N r Nr 24839 28217 63934 83667.
1 Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
N r 13008 70429 73877 89500.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
N r 2509 8396 19082 19838 32486 36678 
88828 40730 66699 69599 71451 72954 
73416 80728 83668 85204 85791 89038.
1 Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
N r 2387 4024 4093 4309 7702 12353
23995 29991 32153 34524 41835 46962 
47223 51912 51975 60382 62164 65968 
66315 73061 76297 83296 88138.

1 Wygrane padły po 4.000 zł na Nr
N r 380 515 523 560 1004 1023 1970
2079 2174 2382 2409 2947 3516 3795
8986 4297 4566 5738 5931 6233 6378
6542 7052 7691 7768 7995 8764 9434
8856 9946 9955 11155 11328 11845
12482 12971 13680 13887 13907 14052 
14892 16352 16602 17172 17388 17398 
17583 20270 20480 20874 21172 21400 

,22257 22494 22773 22948 23014 23231 
23289 23678 23947 23963 24817 25441 
26215 26707 27503 27853 28923 29080 
29106 29542 29929 30273 30831 32353 
82383 32586 32668 34217 34324 34763 
85266 35423 35487 35711 36190 36493 
86516 36528 37045 37314 38307 38337 
88376 38420 38485 38839 40305 40869 
40980 40984 41306 41451 41585 41981 
42973 43153 43275 43693 44192 45872 
45962 45963 46226 46445 46841 47136 
47897 47992 48694 48796 49207 49564 
49789 49850 50810 51212 51692 51747 
52429 53391 54318 55589 56167 57045 
57147 57931 58583 59326 59346 60503 
60517 61616 61838 62201 62489 63389 
63408 63653 64113 64211 64462 64585 
66689 66799 67702 68299 68852 68993 
69082 69316 70564 70585 71495 72614 
72636 72671 72674 72781 73938 74430

75585 76858 78312 78663 79062 79149
79213 79452 80411 80570 80073 81161
81340 81474 82194 83694 84781 8ÖCÄ4
85643 85779 86252 80737 87510 87816
87970 88288 88688 80803.

Wygrane po 1.000 zł z 2-go dnia
ciągnienia:

Nr: 11 12 114 48 297 405 38 «9 5*7
781 803 1001 242 96 398 485 613 808 
28 956 59 2022 41 49 56 64 107 27 81 
248 313 65 79 561 615 29 4? 47 50 753 
840 47 72 979 3076 265 379 41’  719 62 
4215 334 689 779 850 991 5023 098
296 319 51 98 401 03 98 535 027 745 
6065 70 164 234 337 442 885 905 7007 
069 114 392 430 54 89 649 61 862 81 
8061 210 53 470 25 65 526 68 667 735
74 80 811 55 9212 304 783 898 932 36 
85.

10182 348 429 545 640 763 902 65 86
88 11015 062 86 107 64 282 326 424
561 625 26 757 91 927 983 12032 360 1
494 625 56 761 828 76 920 55 13007 15
21 5 31 48 154 239 42 6 410 29 537 72
633 700 38 818 44 58 906 46 58 83 90
14004 105 13 26 31 32 269 85 345 74 
419 87 581 620 59 769 74 95 889 912 
90 15036 67 281 369 73 418 36 541 2 
681 710 887 900 16110 86 241 98 51« 
678 753 84 99 853 69 17073 124 34 40 
66 97 249 317 40 76 450 2 86 92 9 618 
42 742 65 878 93 935 64 18121 3 36 97 
299 354 546 58 632 85 82 769 828 7« 
904 19002 21 87 143 300 504 36 75 637
89 733 824 949 76.

20004 199 263 7 425 9 86 576 89 669 
71 89 715 805 951 78 81 21049 78 164 
82 206 73 405 639 47 67 708 63 804 8 
86 957 22076 193 235 357 581 667 761 
950 23145 74 288 302 507 775 910 51 84 
24066 103 9 247 531 47 605 712 816 21 
46 88 94 948 51 25061 92 190 225 6 339
75 422 581 600 736 51 889 908 30 2 58
26020 1 2 403 29 503 57 67 680 7 763 
826 71 87 92 903 403 53 27013 43 8 75 
115 40 238 67 8 331 77 98 408 23 52 3 
541 61 685 7 718 901 75 28004 172 406 
563 76 95 670 3 709 857 79 83 92 918 
36 46 73 29020 272 358 9 415 70 98
515 634 8 64 94 804 6 934 77.

„srebrnych M organów “ o lkuskich , n a ' w yb ie ra ny  b y ł k ilk a k ro tn ie  rekto rem  
k tó rych  sk in ien ie  c h y liły  się g rzb ie ty  i akadem ii k rako w sk ie j, in te resow ał się 
górn ików , bez p rze rw y  po m po w a ło ' szczególnie astronom ią 1 b ra ł udz ia ł 
wodę z kopa lń  80 s ilnych  kon i, a m i-  i w  re fo rm ie  kalendarza gregorlańsJrie- 
strzow ie o lkuscy i  krakow scy p o c i l i ! go.
się nad m is te rn ym i w zo ram i m a ją - i N }e jednak sądzić, że s ław n i
cym i ozdobić srebrne ko łysk i po tom - | j u dzie skończyli się tu ta j na czterech 
ków  bogaczy. ¡M arcinach z Olkusza, do ro k  zmacz-

H ilcus, Ilcus, Ilku sz  —  ta k  kiedyś j  na liczba m łodzieży em ig ru je  z tego 
zwano stolicę srebra polskiego. P rzy-¡m ias ta  na naukę do K rakow a , by  po-

lasy mieszane -  zamiast jednogatunkowych
pozwolą uzyskać bogaty asortyment surowca drzewnego

w ie ź li tę nazwę ze sobą wszędobyl 
scy Fenic janie , k tó rych  żądza kupna 
cennego wówczas niezm iern ie  k rusz -

tem  rozp łynąć się po ca łym  k r a ju  
N iek tó rzy  jednak w raca ją , bo w y 
kształconych lu dz i O lkusz też po trze-

cu, zagnała w  ja łow ą kra inę , leżącą buje. C i za jm u ją  się często zbdera- 
pom iędzy Ś lęzanami i  W iślanam i. S ta- ndem w iadom ości o przeszłości swego 
ra  nazwa p rze trw a ła  bardzo długo, bo rodzinnego m iasta. T ak im  zapam ięta- 
jeszcze w  r. 1599 Jan F ir le j b iją c  p ie - j ły m  badaczem h is to r ii m iasta  b y ł ab. 
niądze w  o lkusk ie j m ennicy, kazał n a : Jarny", obecnie nieżyjący. Z b io ry  je 
nie d rukow ać lite rę  „1“ .

Do najw iększego jednak ro zkw itu  
doszło „srebrne m iasto“  w  w. X V I, 
czy li „z ło tym “ . Z ygm un t S ta ry  rozu
m ie jąc znaczenie, ja k ie  d la  podniesie
n ia  gospodarczego, ku ltu ra lneg o  i  po
litycznego k ra ju  posiada rozbudowa

Pozostałe wygrane po 1.000 zł należy sprawdzić w kalekturze

czaszkami i  w ie lb łą d  na kółkach, uży
wany co ro ku  do szopki bebleemskiej. 
Po ciem nych kątach rozrzucono ja 
kieś drobniejsze rup iecie. A  stare m a 
low id ła  na sufic ie  zasnuwają praco
w ic ie  pa jąk i. R. K on a rsk i

i go, będące w  posiadaniu w nuków , mo 
gą być cenną podbudową pod wszel
kiego rodza ju  prace h is to ryczno -kra - 
ioznawcze, a dotyczące O lkusza i  oko
lic.

W ydanie ja k ie jś  p u b lik a c ji, dotyczą 
cej przeszłości i  teraźniejszości Ol- 

przem ysłu i  gó rn ic tw a, pozw o lił osied kusza, wzmoże na pewno zaintereso- 
lić  się w  oko licy  O lkusza w sze lk im  [ wanie ty m  m iastem  oraz zdrow ym , 
przybyszom, „ab y  ty lk o  n ie  b y li z b ro d ; suchym pow ie trzem  m alowniczych, a 
niiarzamf, p ła c il i o lborę i  u żyw a li w a - 1 zbyt mało, w yko rzys tyw anych  okolic, 
g i k ró le w s k ie j“ . N ic  dziwnego, że m ia jA le  to  może nastąpić ju tro . Dziś O l- 
sto, korzysta jące z pew nych swobód i  kusz jes t zapom niany. O srebrnej 
dobrze przez mieszczan zagospodaro- przeszłości m iasta przypom ina b łysz- 
wane, osiągnęło im ponującą liczbę 30 cząoa m in ia tu ra  pan to fla  na szewskiej 
tys. m ieszkańców. Mieszczanie w  ow ym  w ystaw ie  —  szewc ją  co tydz ień  czy- 
czasde n o s ili srebrne podków ki, a có r-Iśc i i  jest ładna. Gorzej jest z zabyt
k i ich  s ta ły  się ponętną zdobyczą d la  J  kam i. W ponure j, m rocznej kom na- 
szlacheckich synów. W krótce  też brać i cie, gdzie kiedyś schyla ł się nad księ_ 
szlachta drogą k o a lic ji opanowała k o - | gam i s ław ny Jan K a n ty , s to ją  obecnie 
patenie o lkuskie  i  rozpoczęła in tensyw  dw a k a ta fa lk i, chorągw ie z tru p im i 
ne, ale bezplanowe eksploatowanie.
Zachłanność i  b ra k  poczucia odpow ie , 
dzialności ze s trony szlachty spraw i
ły , że nie chcąc łożyć na odw adnia
nie kopa ln i, doprow adziła  do ich stop
niowego upadku. Od te j po ry  rob o t
n icy  kopa lń  p racow a li w  coraz gor
szych w arunkach. W  czasie .¡potopu“  
szwedzkiego kopa ln ie  o lkuskie  uc ie r
p ia ły  mocno, a w  X V I I I  w. O lkusz 
c h y lił się ju ż  ku  upadkow i. Dziś w  
O lkuszu mieszka n ie  w ięcej, n iż  9 
tys. osób.

Gdy, do m iejscowego fo togra fa  zw ró 
c iłem  się z prośbą o w ykonan ie  zdjęć 
zabytkow ych budow li, spo jrza ł na 
m nie zz-a o ku la rów  z * n iek łam anym  
zdziw ieniem :

—  Co widzę? O byw ate l —  p ierw szy 
tu rys ta  po w o jn ie , in te resu jący silę za 
bytkam i... A no O lkusz to taka dziu
ra...

O lkusz stanowczo nie  jes t „d z iu rą “ .
C zyściutki, ładn ie  zabudowany dom a
m i z cegły obok starych z w apien ia  
i  piaskowca, -iposiada1 p iękn y  pa rk , 
gdzie n ik t  n ie  chodzi po traw n ikach , 
m a liczne zabytk i, mogące zachwycić 
na jbardzie j w yb rednych  znawców.

Gdy będziesz w  O lkuszu w spom nij, 
że b y ł on s ław ny nie ty lk o  srebrny
m i ko lebkam i możnych gw arków , ale 
rów nież dlatego, że urodz iło  Się tu  
czterech w y b itn y c h  M arc inów  z O l
kusza. P ie rw szy b y ł bakałarzem  nauk 
w yzw olonych akadem ii k rakow sk ie j 
w  1421 r . D ru g i (1440— 1500) b y ł p ro 
fesorem akadem ii k rako w sk ie j, astro
nomem i  lekarzem  nadw ornym  M a
cie ja  K o rw in a , k ró la  węgierskiego.

Z  in ic ja ty w y  wdcemtei. lnż. R. Bo
rowego, odby ł aią na teren ie D y re k c ji 
L . P. O kr. Gdańskiego zjazd n a jw y b it
n iejszych p rzedstaw ic ie li ucoelni leś- 
nydh, M in is te rs tw a  Leśnictw a i  In s ty 
tu tu  Badawczego Leśnictw a. Celem 
zjazdu by ło  udow odnien ie konieczno
ści zm ian sposobu zagospodarowania 
lasów oraz om ów ienie prob lem u prze
budow y gospodarki leśnej w  Polsce.

Na zakończenie zjazdu w icem in. Bo 
ro w y  po zobrazowaniu następstw sto
sowania przez cz łow ieka n iew łaści
w ych m etod użytkow an ia  i  odnawiania 
drzewostanów, p rzedstaw ił nową kon
cepcję przebudow y lasów, k tó ra  opiera 
się na zasadzie zakładania i  zachowa
nia lasów  mieszanych, różnow ieko- 
wych, dostosowanych swą s tru k tu rą  
do panu jących w a ru n kó w  p rzy ro dn i
czych. Lasy ta k ie  —  ja k  wykazała 
p ra k tyka , odznaczają się w iększą od
pornością na k lę sk i żyw io łow e i  znacz

ni« większą zdolnością podukcyjną niż 
pospolicie spotykane u nas lasy jedno- 
gatunkowe (przeważnie sosnowe) i  ró w  
nowlekowe.

Ponadto m ówca stw ie rdz ił, że wzbo 
gacenie składu gatunkowego drzewo
stanów w  ga tu n k i drzew  liściastych, a 
zwłaszcza w  ga tunk i szybkorosnące, 
ja k im i są np. topole, pozw o li na uzy
skanie bogatszego asortym entu Suro
wego drzewnego, co ma pierwszorzęd
ne znaczenie dla gospodarki ogólnokra 
jow e j.

Realizacja te j now ej metody, nad 
k tó rą  p racu je  ju ż  specja lnie w  tym  
celu powołana kom is ja  w yb itnych  leś
n ikó w  naukow ców  i  p ra k tykó w , jest 
zasadniczym zw ro tem  w  dotychczaso
w ych metodach gospodarki leśnej, 
oznacza bow iem  zdecydowane w k ro 
czenie leśn ic tw a polskiego na drogę 
postępu.

Prace wykopaliskowe w Biskupinie
Odsłonięto dalsze części prasłowiańskiego grodu

Rozpoczęte w  bież. ro ku  w  k w ie tn iu  
przez ekspedycję w ykopa liskow ą Ins ty

Wpisy do Wyższej Szkoły
Gospodarstwa Wiejskiego w  Łodzi

Wyższa Szkoła Gospodarstwa W ie j
skiego w  Łodz i p rzy jm u je  zapisy na 
ro k  akad. 1948-49 od 15 do 28 s ierpn ia 
b r. na w yd z ia ły : ro lny , ogrodniczy, 
przem ysłu rolnego, spółdzielczy i  a- 
g ronom ii społecznej.

Egzam iny d la  nowowstępujących 
trw ać  będą od 3 do 20 września br. i  
obejm ują : us tny z n a u k i o Polsce i  
św iecie współczesnym oraz p iśm ienny 
na tem at, zw iązany z k ie run k iem  stu
d iów  na wszystkie w ydz ia ły , nadto na 
w ydzia le  przem ysłu rolnego —  piś
m ienny z m atem atyk i.

Rozdział obuwia i tekstylii
w  trzec im  kw arta le  br.

Departam ent A r ty k u łó w  Przem ysło
w ych M in is te rs tw a  A p ro w iz a c ji spo
rządził rozdz ie ln ik  a rty k u łó w  przem y
słowych i  obuw ia  na trzeci k w a rta ł 
br. Na podstaw ie rozdzie ln ika  w o je 
wództwa: poznańskie, śląsko -  dąbrów  
skle, k rakow skie , k ie leck ie  i  okręg Czę 
stochowy o trzym a ją  bawełnę. Posia
dacz k a r tk i odzieżowej o trzym a 8 me
tró w  baw e łny na sumę 56 punktów .

W ełnę otrzymają województwa: 
łódzkie, o lsztyńskie i  szczecińskie oraz 
m iasto Łódź. Posiadacz k a r tk i o trzy 
ma 3 m e try  w e łn y  na sumę 42 p u nk
tów. ł

O buw ie otrzymują województw«  
warszawskie, rzeszowskie, pomorskie, 
lube lsk ie  i  m iasto Warszawa. W oje
wództwo białostockie, k tó re  w  d rug im  
kw a rta le  b r. o trzym a ło  obuw ie, w  
trzecim  k w a rta le  zostało pom inięte.

Po rozprow adzeniu obuw ia  I  a r ty k u  
łó w  przem ysłow ych w  trzec im  k w a r
ta le  do uzupe łn ien ia  w  rozdzie ln ic tw ie 
na ro k  bieżący pozostaną w ojew ódz
tw a: białostockie, gdańskie —  baw e ł

na, poznańskie — obuw ie oraz dolno 
śląskie —  w ełna. Pozostałe w o je 
wództwa o trzym a ły  ju ż  pełne zaopatrzę 
nie na k a r ty  odzieżowe. W y ją tek  sta
now ią  c i posiadacze ka rtek , k tó rzy  w  
czasie re je s tra c ji k a r t  odzieżowych nie 
p rzepracow a li trzech m iesięcy, b y li 
nieobecni, lu b  z innych  p rzyczyn nie 
dokona li re jes trac ji. D la  tych  posia
daczy k a rte k  przeprowadzona będzie 
dodatkowa re jestrac ja  k a r t  odzieżo
w ych  w  końcu trzeciego kw a rta łu .

tu  tu  Badania S tarożytności S łow iań
skich U P prace badawcza na pó łw ys
pie jeziora b iskup ińskiego w  pow. żn iń  
skim , doprow adziły  dotychczas do od
słonięcia dalszych części p ras łow iań
skiego grodu z wczesnej epoki żelaz
nej z la t  650— 400 przed narodzeniem 
Chrystusa, zbudowanego na dawnej 
wyspie w  postaci częstokołu, drogi do 
jazdowej do obronnej bram y z ostro- 
kołem  oraz części pomostu drewniane 
go, spoczywającego na palach. Ponie
waż N iem cy w y w ie ź li w  czasie w o jn y  
p lany odcinków  od kry tych  w  roku  
1938-39 na przestrzeni 500 m  kw., trze 
ba by ło  od c in k i te  odsłonić po raz d ru  
g i i  nanieść na plan. Prace nad pow tó r 
nym  odsłanianiem  dalszych odcinków  
są w  toku. Poza ty m  odsłania się na 
przestrzeni 400 m  .kw . w nętrze grodu, 
mieszczącego u lice  i  domy.

Podczas prac na tkn ię to  się w  p a r ti i 
po łudniow o -  zachodniej na bogatą 
warstw ę ku ltu row ą , zaw ierającą reszt 
k i w a łów  drew niano -  ziem nych i  do
m ów  grodu oraz podgrodzia, zbudowa 
nych w  połow ie X  w ieku  po C hrystu
sie, ponad zniszczonym grodem p ra 
słow iańskim , pochodzącym sprzed 
2.500 l a l

Równolegle z pracam i w ykopa lisko
w ym i dokonuje się pom iarów , inw en
ta ryzac ji, kata logow ania zabytków  o- 
raz sk le ja  się wykopane u ła m k i na
czyń, konserw uje przedm io ty żelazne, 
sporządza czystorys p lanu  obu grodów 
oraz m odel d rew n iany  w  podziałce 
1:100.

B  O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
H A N D L O W E

B R Y L A N T Y  — b iżu te ria ,
złoto — srebro — zegarki. 
K upno — sprzedaż. Now3r 
Ś w iat 48 N o w a k . B31

A R Y T M O M E T R Y  — m aszy
ny  liczenia , pisania — częś 
ci — motorki zakup im y. 
P łac im y  najw yższe ceny. 
Jar; Jaw orski, W arszawa, 
C hm ie lna  26. 539

Centrala Handlowa
Przemysłu Chemicznego

Biuro Sprzedaży Gazów Technicznych 
Katowice, Warszawska 8.

z a w i a d a m i a  o w znow ieniu p ro du kcji i  rozpoczęciu sprzedaży

KWASU węglowego
produkcji Państwowej Wytwórni Kwasu Węglowego 
(dawn. M. Dubin) w Krakowie, ul. Okopy 15 — tel. 580-39. 
Biuro: Kraków, Batorego 1T — tel. 555-01. Dodatkowy 
punkt sprzedaży w Tarnowie firma „Perun“  u l. św. Mar
cina 17 — tel. 59.

Zamówienia na większe partie prosimy kierować do 
Biura Sprzedaży Gazów Technicznych, Katowice ul. War
szawska 3 Skrytka poczt. 874.

Drobne ilości (do 100 kg) można nabywać bezpośrednio 
W fabryce w Krakowie i  punkcie sprzedaży w  Tarnowie.

J267-K

PR ZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y

Państwowy Instytut N aukow y Gospodarstwa W iejskiego, Oddział M a 
sowiecki ogłasza przetarg nieograniczony na budowę obory m urow anej 
*  kons trukc ją  żelbetową o ogólnej kubaturze 4135 m 8, w  m aj. Szepie
tow o w o j. białostockiego, pow. W ysokie M azowieckie, st. kol. Szepietowo.

Bliższe in fo rm ac je  oraz w a ru n k i techniczne otrzym ać można w  biurze 
Oddziału M azowieckiego w  Warszawie, u l. F iltro w a  30 I I I  p iętro, pokój 
N r 9, we w to rk i, c z w a rtk i i  soboty w  godz. od 11 do 12.

Oferty w  zalakowanych kopertach bez znaków  firm o w ych  na koper- 
tach, z napisem  „O fe rta  na budowę obory w  m aj. Szepietowo" należy 
składać w  biurze Oddziału Mazowieckiego do dn ia  3 s ie rpn ia do godziny 
10-tej rano.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 sierpnia godz. 11 rano. Do oferty na
leży dołączyć:

1) odpis re jes tru  handlowego,
2) k w it  na wpłacone w ad ium  na rachunek N r  980 w  Państwow ym  

B anku R o lnym  w  W arszawie w  wysokości 2% oferowanej sumy, 
lu b  dowód zw oln ien ia  od złożenia w adium ,

3) odpis k a r ty  re jes tracy jne j.
O ddział M azow iecki zastrzega sobie:
a) praw o unieważnienia przetargu bez podania powodu,
b) praw o w yb o ru  dowolnego oferenta,
c) prawo ograniczenia zakresu robót lub wyłączenia ich części.

____  109-K B

, i P R ZETAR G
In s ty tu t Techniczny L o tn ic tw a  ogłasza p rze

ta rg  n ieograniczony na rozb ió rkę zburzonej 
k o n ts ru k c ji żelbetowej ha l w arszta tow ych N r  7 
Okęcie.

In fo rm a c je  i  podk ładk i w raz  z w a run kam i 
w stępnym i w  IT L  pok. N r  4 w  godz. b iu ro 
wych. Składanie o fe rt do dn ia  24 lipca br. do 
godz. 10-ej w  ka n ce la rji In s ty tu tu .

O tw arc ie  o fe rt nastąp i w  dn. 24. 7. 48 r. o go
dzin ie 10.30 w  IT L  na O kęciu —  Szosa K ra k ó w  
ska, pok. N r. 4. 2262-K

KAUCZUKOWE „ PIASTÓW“
w  Piastowie k. Warszawy 

Z A T R U D N IĄ  N A TY C H M IA S T :

1 inżynier* wzgL magistra chemik*
2 techników chemików
3 techników mechaników.

W arun k i do om ówienia. O fe rty  k ie row ać do 
W ydzia łu  Personalnego Zakładów.

2264-K

F A B R Y K A  P A P IE R U  W  JEZIORNEJ  
k. Warszawy

zatrudni od 1-go sierpnia 1948 r.
1) Starszego księgowego,
2) Kasjera.

Podania z życ iorysam i składać w  W ydzia le 
Personalnym . M ieszkanie służbowe zapewnio
ne, w a ru n k i p łacy do om ówienia na m iejscu.

2261-K

DYREKCJA PAŃSTW O W YCH ZA K ŁA D Ó W  
T E L E - I  R A D IO TE C H N IC ZN Y C H  

w  Warszawie, ul. Ratuszowa 11
poszukuje do p racy w  godzinach przed- i  po
po łudniow ych:

1) bucha lte rów  —  b llansis tów  i  bucha lte rów  
zapoznanych z księgowością przem ysłową 
i  obow iązującym  planem  kont.

2) ka lku la to rów .
W arun k i wg. um owy. Zgłoszenia z podaniem 

i  życiorysem  do W ydzia łu  Osobow. w  D yrekc ji.
2248-K

Sp. Akc. „CERATA" w  Warszawie —  z siedzibą 
Wojciechów ik. Kamińska, poczta Gomunice —  
podległa Zjednoczeniu Przemysłu Gumowego 
i  Tworzyw Sztucznych w  Łodzi, uL Andrzeja 
Struga 26 p o s z n k u j e :

1 m ontera, lu b  specja listę pracującego 
przed w o jną  w  Zakładach J. John w  
Łodzi, u l. P io trkow ska  — w  dziale 
m ontażu ka lan d rów  hydrau licznych 
4-ro w alcow ych.

O fe rty , względnie odpowiedź p ros im y k ie ro 
wać do Z jednoczenia P rzem ysłu Gumowego 
i  T w o rzyw  Sztucznych, Łódź, u l  A ndrze ja  
S truga N r  26. 2265-K

W Ę G IE L  i  póikoks w y«o- 
k le j J «kości po cenach koti
ku ren c y jn y ch  sprzedaje  
w szystkim  m ieszkańcom  m. 
B iałegostoku bez żadnych  
ograniczeń, Białostocka  
Spółdzielnia Spożywców ul. 
K ilińskiego  7, I I  p iętro .

106-KB

F A B R Y K A  W YROBÓW  G UM O W YCH

. R Y Q A W A R “» r
Warszawa, ni. Gocławska t  

Z A T R U D N I N A TY C H M IA S T :

Inżyniera CHEMIKA
W arunk i do om ówienia. O fe rty  k ie row ać do 

W ydzia łu  Personalnego F ab ryk i.
2266-K

Państwowe Nieruchomości Ziemskie 
Okręg Wschodni — Mazurski poszukaj»:

a) adm in is tra to rów  zespołowych
b) buchalterów zespołowych
c) rządców majątków
d) magazynierów -  kalkulatorów.

O ferty należy kierować do Samodzielnego
R eferatu Personalnego w  G iżycku, u l. W ar
szawska N r  18. 2268-K

ZJEDNOCZONE A P T E K I SPOŁECZNE  
Przedsiębiorstwo Państwowe 

w  Warszawie, ul. N . Świat 60 (Ordynacka 14)
poszukuje od zaraz:

1. specja listów  do taksac ji recept aptecznych,
2. farm aceutów  do p lanowania i  zaopatrzenia,
3. księgowych samodzielnych ze znajomością 

jednolitego p lanu kon t i  p rzeb itk i,
4. finansis tów  rutynow anych,
5. hand low ców  do planow ania i  zaopatrzenia,
6. reg istratora .
Podania z życiorysem  należy składać osobiś

cie w  godzinach b iurowych.
2363-JŁ

B IU R O  E K S P O R TO W E  
C E N T R A L I H A N D L O W E J  

P R Z E M Y S Ł U  
P A P IE R N IC Z E G O  

„ P A P E X P O R T “  

za tru d n i n a ty c h m ia s t
1) ru tynow an e m aarynłst- 

k l *e znajom ością języka  
angielskiego i  francuskiego,

2) re fe ren ta  dla transpor
tów  lądow ych i  m orskich,

3) refe ren ta  handlowego  
ze znajom ością języków .

W a ru n k i do om ów ienia.

Zgłoszenia p rz y jm u je  się 
w  godz. od 9— 11, u l. W spól
na 50. 2257-K

Z J E D N O C Z E N IE  P R Z E M Y 
SŁU  N A R Z Ę D Z IO W E G O  za
tru d n i natychm iast tech n i
k ó w , łub u rzęd n ikó w  s śred 
n im  w ykszta łcen iem . Pożą 
dana p ra k ty k a  w  p rzem y
śle m eta lo w ym . O fe r ty  skła  
dać: W y d z ia ł Personalny, 
Zjednoczenia Przem ysłu  
Narzędziow ego Pruszków, 
u l. S ienkiew icza 19. 575

lnż. Mechanika
Księgowego Mtensistg  

*  - eh w y k w a lif ik o w a 
nych praco w n ikó w  do 
D zia łu  Finansów 1 Kslę 
gowoScl 

S M aszyn istki 
Z a tru d n i C entra la  Zaopa
trzen ia  M ateria łow ego Prze  
m ysłu Drzew nego A l. N ie 
podległości N r . 188. Zg ło 
szenia osobiste z podaniem  
i  życiorysem  IV  p iętro  po
k ó j N r . i .  2239-K

D yrekc ja  Polskiego M onopolu Tytoniowego 
w  W arszawie zamierza w  drodze przetargu po
w ierzyć w ykonan ie  części zam iennych do pa- 
kowaczek „E W “ .

F irm y  re fle k tu ją ce  na w ykonanie powyższe
go zechcą zgłosić się po dane ofertowe do W y
dzia łu  Technicznego D y re k c ji P M T  w  Warsza
w ie , u l. N ow y Ś w ia t N r  4, o godz. 10 — 113.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  30. 7. 1948 r . o 
godzinie 10 w  W ydzia le Technicznym  w  W ar
szawie, pok. 150.

D yre kc ja  P M T  zastrzega sobie praw o s w ab od 
nego w yb o ru  oferenta bez w zględu na cenę lub  
un ieważn ienie prze ta rgu bez podania powodu, 
względnie podział dostaw y m iędzy k ilk u  ofe
ren tów , ja k  też zmniejszenia czy też zwiększe
n ia  ilośc i w ykonyw anych  części. Ważność o fe r
ty : jeden miesiąc od daty wystaw ien ia .

2269-K

ZAWIADOMIENIE
Podajem y do wiadomości, że Delegatura Za

rządu „S P O ŁE M “  w  O lsztynie przeszła z dniem 
1 lipca  1948 r. w  stan lik w id a c ji.

W szelkie pretensje do D e legatury Zarządu 
,S P O Ł E M “ w  O lsztynie zgłaszać należy do 
„S P O ŁE M " Zw iązek Gospodarczy Spó łdzie ln i 
R.P. E K S P O ZY TU R A  TE C H N IC ZN E J K O M I
S J I L IK W ID A C Y J N E J  w  O lsztynie, u l. W y
zwolen ia 27 w  ciągu 3-ch m iesięcy od da ty  n i
niejszego ogłoszenia.

Po tym  te rm in ie  żadne roszczenia uwzględ
niane nie  będą.

„SPOŁEM “
Związek Gospodarczy 

Spółdzielni R.P.
EKSPO ZYTU RA TECHNICZNEJ  

K O M IS J I L IK W ID A C Y JN E J  
__________________  83-Ko
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G Ł O S  S  I »  O  K T O  W  *
LEKKOATLECI SŁOWIAŃSCY NA OLIMPIADACH

Pierwsze złote medale zdobywali Polacy
Gorączka p rzedo lim p ijska , w  m iarę 

zb liżan ia  się te rm in u  o tw arc ia  X IV  
Ig rzysk  w  Londyn ie  wzrasta coraz bar 
dziej. 16 b.m. up łyn ą ł ostateczny te r
m in  zgłaszania zaw odników, tak , że 
ju ż  d e fin ity w n ie  znane są sk łady po
szczególnych rep rezentac ji państwo
wych.

Na tegorocznej O lim piadzie  repre
zentowanych będzie 62 państwa. Z na 
rodów  słow iańskich udz ia łu  w  O lim 
piadzie n ie  b io rą  2 państwa: ZSRR i  
B ułgaria .

Eugenia Seczenowa

S próbu jm y teraz zastanow ić się nad 
ro lą  i  uczestnictwem  le kkoa tle tów  sło 
w iańsk ich  w  m in ionych  O lim piadach.

U dz ia ł tych  narodów  ta k  b y ł uza
leżniony od w a run ków  po litycznych i 
socjalnych, że n ie  pow in ien  nikogo dzi 
w ić  fa k t słabego obsyłam a p ie rw 
szych o lim p iad  przez zaw odników  
państw  słow iańskich.

1896 R. — A T E N Y
Na pierwszej O lim piadzie  czasów 

nowożytnych, w  1896 r. w  Atenach, 
jedynym  o fic ie lem  s łow iańsk im  b y ł 
Czech d r G u th -Ja rkovsky , a jedynym  
zaw odnik iem  —  B u łga r Sampof, k tó 
r y  s ta rtow a ł w  skoku o tyczce. Do te j 
po ry  n ie  w iem y, ile  Sam pof skoczył. 
W  każdym  razie poważnie jszej r o l i  w  
konkurs ie  n ie  odegrał.

SREBRNY M E D A L  W  1900 R.
W 4 la ta  później, na U  O lim piadzie

w Paryżu, p ierw szym  S łow ianinem , k tó  
r y  zdobył m edal o lim p ijs k i, b y ł Czech 
Janda. Z a ją ł on drug ie m iejsce w  rzu 
cie dyskiem , z . w y n ik ie m  35,25 m. 
Zwycięzcą w  te j k o n k u re n c ji b y ł w ów  
czas W ęgier Bauer (36,04 m tr.). Jan
da b y ł później rekordzis tą  św iata, ze 
św ie tnym  ja k  na ówczesne stosunki 
w y n ik ie m  — 39,42 m tr.

ST. LO U IS  —  M O N O PO L U S A
I I I  Ig rzyska  O lim p ijsk ie , rozegrane 

w 1904 r. w  St. Louis w  U S A  —  b y ły  
jednym  w ie lk im  popisem zaw odników  
am erykańskich, k tó rzy  we wszystkich 
p raw ie  konkurencjach za jm ow a li 3 
pierwsze m iejsca.

Na podkreślen ie zasługuje ty lk o  
fa k t w yg ran ia  skoku o tyczce przez 
A m erykan ina  czeskiego pochodzenia— 
D voraka (3,53 m tr.).

Następna tzw . M iędzyo lim p iada od
b y ła  się z in ic ja ty w y  G rec ji ju ż  2 
la ta  późnie j w  Atenach, w  rocznicę 
10-lecia zorganizow ania p ierwszych 
Igrzysk. S łow iańscy sportowcy nie 
b ra li udz ia łu  w  tych  Igrzyskach.

1908 R. —  LO N D Y N .
W łaściwe Ig rzyska  zostały rozegra

ne w  1908 r. w  Londyn ie . M in ę ły  one 
pod znakiem  w a lk i U SA — A ng lia . 
S łow ianie n ie  s ta rtow a li. P rzy jecha ła 
jedyn ie  czeska delegacja ofic ie lów .

PASTOR K O C ZA N  
T R Z E C I W  OSZCZEPIE

O statn ia O lim p iada przed I  w o jną 
św iatow ą odbyła się w  1912 r. w  Sztok 
holm ie. Pod względem  sportow ym  sta
ła  ona na b. w ysok im  poziomie. O- 
siągnięte w y n ik i b y ły  znacznie lepsze 
niż w  la tach poprzednich. Dow odzi
ło to ogromnego podniesienia stopnia 
k lasy le kkoa tle tów  na ca łym  świecie.

Jedynym  przedstaw icie lem  s łow iań
szczyzny na Igrzyskach sztokholm 
skich b y ł pastor Koczan, S łowak, w y 
stępujący w  barw ach węgierskich. 
Koczan za ją ł trzecie m iejsce w  rzu 
cie oszczepem, za św ia tow ym i re k o r
dzistam i: Szwedem Lem ing iem  i F i
nem Saaristo.

1920 R ..— A N T W E R P IA
W ojna św iatowa, k tó ra  w ybuch ła  

w  1914 r. w yw o ła ła  przerw ę w  Ig rz y 
skach, k tó re  odbyły  się dopiero w  
1920 r. w  A n tw e rp ii.

Mapa po lityczna Europy by ła  już 
wówczas zupełnie inna. Powstała n ie 
podległa Czechosłowacja, Polska i  Ju 
gosławia. Carska Rosja upadła, a na 
je j m ie jscu  budow ał nowe życie Zw ią  
z ':  Radziecki.

Z ŁO T Y  M E D A L  W  A M S T E R D A M IE  
Igrzyska w  A m sterdam ie w  1928 r. 

p rzyn ios ły  p ierw szy z lo ty  medal le k 
koatle tyce s łow iańskie j. Zdobyła go 
Polka H a lina  Konopacka, k tó ra  rzu 
cając dysk na odległość 39,62 m  — u - 
s tanow iła  now y re ko rd  św iatowy.

SUKCESY W  LO S -A N G E LO S  
Ig rzyska  w  Los-Angelos w  1932 r-

przynoszą dalsze medale lekkoa tle tom  
s łow iańskim . Europa rew anżuje się tu  
Am eryce za po rażk i poniesione w 
1904 r. w  St. Louis.

TatianaSewriukowa

Polak, Janusz Kusocińsk i zdobywa 
z ło ty  medal, w yg ryw a jąc  bieg 10.000 
m tr. w  czasie 30:11,4 — co by ło  no
w ym  rekordem  o lim p ijsk im . S tan is ła
wa W alasiew iczówna jest drugą z ło 
tą m edalistką, po zw ycięstw ie w  bie
gu na 100 m (11,9 sek.). B y ł to no
w y  reko rd  św iatow y. Czechosłowak 
Duda je s t trzeci w  pchnięciu  ku lą , 
zdobywając brązow y medal. W ayssów 
na zdobywa rów nież brązow y medal 
w rzucie dyskiem  (38,74 m).

W  rzucie oszczepem w  ko n ku re n c ji 
kobiecej W alasiew iczówna jest czw ar
ta.

Po raz p ierw szy św iat przekonał się, 
że słow iańscy lekkoa tlec i p o tra fią  zdo 
bywać złote medale naw et na gruncie 
am erykańskim .

1936 R. —  B E R L IN
O statn ia przedw ojenna O lim piada 

w  1936 r . odbyła się w  Berlin ie '. Zna
m y doskonale t ło  te j O lim p iady, o r
ganizowanej na pokaz i  w  celach pro 
pagandowych przez h itle ro w sk ie  N iem  
cy.

W alasiew iczówna zdobyła tu  sreb r
ny medal w  biegu na 100 m (11,7 sek.). 
D ru g i s rebrny m edal zdobyła Weyssów 
na w  rzucie dyskiem  (46,22 m), a m e
dal brązow y przypad ł w  udzia le K w a 
śniew skie j (rzu t oszczepem)'. Polak 
K ucharsk i b y ł 4 -ty  w  biegu na 800 
m, za M urzynem  W oodrufem , K ana
dy jczyk iem  (M urzynem ) Edwardsem  i  
W łochem  Lanzim . W biegu na 5.000 m  
N o ji up lasow ał się na 5 -ym  m iejscu, 
m ając przed sobą „k o a lic ję “  fińsko - 
szwedzką. W chodzie 50 km . Czecho
słowak S to rk  b y ł czw artym .

S ŁO W IA N IE  CORAZ LE P S I
Reasumując to wszystko, w idz im y, 

że słow iańscy lekkoa tlec i z każdą O- 
łim p iadą  po p ra w ia li swą pozycję.

Tegoroczna O lim p iada będzie po
tw ie rdzen iem  tezy, że poziom  sportu 
w  k ra jach  słow iańskich, odbudow y- 
w u jących  się po w o jn ie , jest coraz 
lepszy.

Czechosłowacja w ysy ła  silną ekspe 
dycję, w  k tó re j fenom enalny Zato- 
pek jest „m u ro w a n ym “  kandydatem  
do złotego m edalu.

Żałować ty lk o  należy, że na bieżni 
o lim p ijs k ie j zabraknie p rzedstaw ic ie li 
ZSRR. S łow iańska le kkoa tle tyka  m ia 
łaby  wówczas dużo do powiedzenia, a 
je j przedstaw icie le udow odn iliby , że 
po tra fią  walczyć o p rym a t w  sporcie 
św iatow ym . (D.).

Olimpijska reprezentacja Szwecji

200 m  -  21,8 sek
Lipski bije rekord Polski

Klaud ia 3TaJneza]a
W  A n tw e rp ii przedstaw ic ie l Czecho

słow acji, zaw odn ik  B oh ra lik , za ją ł 
IV  m iejsce w  biegu na 1.500 m.

P IE R W S ZY  W YSTĘP P O LS K I
W  1924 r., w  Paryżu po raz p ierw szy 

w  h is to r ii o lim p iad  w zię ła  udz ia ł w  
Igrzyskach Polska. Ekśpedycja była 
dość liczna —  w y n ik i jednak słabe. 
M im o  to, zdobyliśm y 1 brązow y me
dal w  jeździectw ie (rtm . K ró lik ie 
w icz w  Skoku) i  1 srebrny (w  k o la r
sk im  biegu d rużynow ym  4.000 m tr.).

W  lekkoa tle tyce  na jlepszym  w y 
czynem by ło  zajęcie przez Cejzika X I  
m iejsca w  10-boju.

W D N IU  W C ZO R AJSZYM  N A  ZA  
W O D ACH L E K K O A T L E T Y C Z 
N Y C H  W  S IEDLCACH , CZOŁOW Y 
NASZ SPRINTER L IP S K I O SIĄG  
N Ą Ł  D O S K O N A ŁY  W Y N IK  W 
B IE G U  N A  200 M, P R ZE B IE G A JĄ C  
TEN DYSTANS W CZASIE  21,8 
SEK.

W yn ik  L ipskiego jest e 0,2 sek. 
lepszy od reko rdu Polski na tym  d y 
stansie, k tó ry  w ynos ił 22 sek. i  został 
ustanow iony przez Trojanowskiego 
w  r. 1932. W  r. 1938 reko rd  został 
w yró w na ny  przez Zasłonę.

L ip s k i m im o osiągnięcia dość dob
rego ja k  na nasze w a ru n k i w yn iku , 
n ie  m ia łby  jednak n ic  do powiedze
n ia  na Igrzyskach O lim p ijsk ich  w 
Londynie. Jego szanse by łyby  m nie j 
niż m in im alne p rzy  w yrów nane j 
stawce sp rin te ró w  am erykańskich i 
angielskich, biegnących ten dystans 
poniżej 21 sek. W  granicach 21— 22

sek. jest cała p le jada biegaczy, le p 
szych od naszego rekordzis ty .

Potęgą N r 1 w  europejskie j lekko
atle tyce jest Szwecja, k tó ra  tra d y c y j
n ie  za jm u je  na O lim p iadach le tn ich  
drug ie m iejsce za USA. Z  tych  wzglę 
dów, o lim p ijs k i skład lekkoa tle tyczny 
Szwecji wzbudza w  ca łym  świecie zro 
zum iałe zainteresowanie.

Runę Larsson (Szwecja)

W  tych dniach Szwedzki Zw iązek 
Lekkoa tle tyczny us ta lił ostateczny 
Skład reprezenacjii, k tó rą  zgłosił K o
m ite t O lim p ijs k i na Ig rzyska O lim p ij
skie.

Skład ten przedstaw ia się następu
jąco:

400 m tr.: Runę Larson, Lundqv is t,
A ln e v ik ;

800 m tr.: In g v a r Bengtsson;
1.500 m tr.: Bergqvist, Strand, H- E -

riksson;
5.000 m tr.: A hlden, A lbertsson, N y -

berg;
10.000 m rt.: A lbertsson, D ennolf; 
M ara ton: Ostling, M elin , H âkansson; 
110 m tr. p. p ł.: L indm an;
400 m tr  p. p ł.: Rune Larson, W est-

man;
3-000 m tr. z przeszk.: E lm s*ter, S j8-

s.trant, Hagstrôm ;
4X400 m tr.: Lundqv is t, W o lfb rand t,

A ln ev ik . Rune Darsson;
T ró jsko k : Moberg, Ahm an, H a ll-  

gren;
Skok w zw yż: Ahm an;
Skok o tyczce: Gôllors, L indberg , 

Lundberg ;
Oszczep: G. Pettersson, P. A . B erg -

lund , Da leflod;
D ysk: U. Fransson;
K u la : Roland Nilsson, A rvidsson; 
M ło t: Bo Ericson, Sôderqvist; 
10-bój: Andersson, Per Eriksson.

K ob ie ty :
Skok w  da l: Leym an;
K u la : E ivo r Olsson;
D ysk: Aberg, Arenander;
Oszczep: A lm qv is t. 
ja k  tw ie rd z i sportowa opin ia  szwedz 

ka, jeszcze n igdy o lim p ijska  lekkoa tle  
tyczna reprezentacja Szwecji n ie  by ła  
tak  s ilna ja k  w  rb.

L ip sk i

Z  C A Ł E G O  Ś W I A T A
H E L S IN K I

W obecności 20.000 w idzów  rozegra
no zawody lekkoatletyczne. Najlepsze 
w y n ik i zawodów b y ły  następujące:

800 m: Danielsson — 1:55; 400 m  p. 
p ł.: S torskrubb —  54 sek.; wzw yż: N i-  
cklen —  1,90 m.; T ró jskok : R autio  — 
— 14,60 m ; K u la : Jussila —
15,39 m.; 5.000 m: M âkelâ —  14:32,8;
3.000 m  z przeszk.: S iltâ lo pp i —  9:04,4;
10.000 m : 1) Kononen —  30:10,8, 2) 
H e instrom  —  30:11, 3) Peràlâ— 30:22,6; 
m ło t: Tam m inen — 52,94 m; oszczep: 
Rautavaara —  69.89 m.
N E W H A V E N  (USA)

Sztafeta p ływ acka Newhaven
S w im m  -  C lub ustanow iła  now y re 
ko rd  św ia tow y na dystansie 4X100 m 
st. dow., uzysku jąc czas 3:43 6. Po
przedn i reko rd  w ynos ił 3:50,8. A la n  
Ford  p rzep łyną ł swoje 100 m etrów  w  
czasie 55,4 sek., co jest najlepszym  w y  
n ik iem  na świecie.

ZE SPORTU W  ZSRR
K a p ita lin a  W asilewa m is trzyn i 1 re 

kordzis tka  ZSRR w  p ływ an iu , ustano
w iła  przed k ilkom a  dn iam i now y re 
ko rd  radzieck i na dystansie 1.000 m, 
p rzep ływ ając ten dystans w o lnym  sty 
lem  w  czasie 15:13,6. W asilewa syste
m atycznie popraw ia  swe w y n ik i i  o- 
becnie jest ju ż  posiadaczką 6 re ko r
dów ZSRR.

*
W Rydze, podczas zawodów lekkoa

tle tycznych o m istrzostwo rep ub lik i, 
ju n io rka  H a is ija  W asiliewa przebiegła 
400 m  w  czasie 59,2 sek. W yn ik  ten 
jest now ym  rekordem  radzieck im  w  
konku renc ji jun io rek .

*
Dalsze 3 nowe reko rdy  ZSRR w  kon 

ku re n c ji ju n io re k  zostały ustanow ione 
w  T b ilis i, podczas lekkoatle tycznych 
zawodów szkolnych o m istrzostw o G ru 
zji. 14-letn ia uczennica Nadia H ry k in a  
przebiegła 100 m  w  12,6 sek., uzysku
jąc  czas o 0,1 sek. lepszy od dawnego 
rekordu. Następnego dn ia H n yk in a  w y  
gra ła  bieg na 200 m  w  doskonałym  cza 
Sie 26,7 sek. —  będącym rów nież no
w ym  rekordem  ZSRR (dla jun io rek).

T rzeci reko rd  ZSRR został po b ity  w  
biegu sztafetow ym  4X100 m. M łodz iu t 
ka H n yk ina  p rzyczyn iła  się do tego 
na jbardzie j.

Sztafeta g im nazjum  tib ilisk ieg o  uzy 
skała czas 54,3 sek., ustanaw ia jąc no 
w y reko rd  ju n io rek . W zawodach wzię 
ło udz ia ł około 600 zaw odników  i  za
wodniczek.

W A R S ZA W A
P olsk i Zw iązek K o la rsk i zgłosił na 

m istrzostwa św iata w  Am sterdam ie 
21.8 br. następującą drużynę szosow
ców (to row cy nie w y jadą): W ójcik, 
W rzesiński, Rzeźnicki, Weglenda, K a - 
piak.

Ostateczny skład ek ipy  zostanie u - 
sta lony po szosowych m istrzostwach 
P o lsk i we W rocław iu .

C Z Y T A J C I E  „ O p r i D T / /  
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K onstanty Paustowski -jJ

NASTIA KORONCZARKA
Nocą, w  górach A łu -Tau  głucho huczała bu

rza. Duży zielony kon ik  po lny przestraszony 
grzmotem wskoczył na okno szpitala i  usiadł 
na haftowanej firaneczce. Ranny le jtnan t 
Rudniew uniósł się na łóżku i  długo pa trzy ł 
na konika polnego i  na firaneczkę. W przeszy
w ającym  blasku niebieskich b łyskaw ic jaśn ia ł 
na n ie j skom plikowany wzór —  wspaniałe 
kw ia ty  róż i  małe grzebieniaste koguty.

Nastał ranek. Za oknem, na żó łtym  po bu
rzy niebie ciągle jeszcze k łę b iły  się chm ury. 
Dw ie siostrzane tęcze zaw isły nad szczytami. 
M okre kw ia ty  dzik ich p iw on ii p łonęły na pa
rapecie, ja k  rozżarzone w  piecyku węgle. B y 
ło duszno. Opary unosiły się nad w ilgo tnym i 
skałami. W przepaści ryczał strum ień, prze
taczając kamienie.

—  Oto Azja  w  całej okazałości —  west
chnął Rudniew. —  A le koronka na firance na
sza, północna. I  wyhaftow ała ją  na pewno ja 
kaś piękna Nastia.

—  Skąd to przypuszczenie?
Rudniew uśmiechnął się.
—  Przypom niała m i się h istoria  —  rzekł, 

—  k tó ra  zdarzyła się pod Leningradem w  mo
je j baterii.

I  opowiedział m i tę historię.
Latem 1940 roku  malarz leningradzki, Ba- 

łaszow, w yjecha ł na naszą pustynną Północ. 
M ia ł zam iar tam  polować i  pracować.

Przy pierwszej wiosce, k tóra  m u się spodo
bała, zeszedł ze starego rzecznego statku, i  za
mieszkał w  domu nauczyciela wiejskiego.

Razem ze swym ojcem, gajowym, mieszkała 
w  te j wiosce dziewczyna Nastia —  słynna-na 
całą okolicę koronczarka i  piękność. Nastia 
by ła  małomówna i  szarooka, ja k  wszystkie 
dziewczęta Północy.

...Trzeba tra fu , by raz na polowaniu nie
ostrożny strzał ojca Nąsti z ran ił Bałaszowa w  
pierś. Rannego przywieziono do domu w ie j
skiego nauczyciela. Znękany tym  nieszczę
ściem starzec, posłał N astię ,, by pielęgnowała 
rannego.

Dzięki Nasti Bałaszow w róc ił do zdrowia 
i  z litości dla rannego zrodziła się miłość, je j 
pierwsza dziewczęca miłość. Lecz objawy te j 
m iłości b y ły  tak nieśmiałe, że Bałaszow n i
czego się nie dom yślił.

Bałaszow m ia ł w  Leningradzie żonę, lecz ani 
razu nie opowiedział o n ie j n ikom u —  nawet 
Nasti. Wszyscy we wsi b y li przekonani, że to 
człow iek samotny.

Gdy ty lko  zabliźniła się rana, Bałaszow w y 
jechał do Leningradu. Przed wyjazdem  przy
szedł, choć niezaproszony, do chaty Nasti z 
podzięką za opiekę i  podarkami. Nastia ie 
przyjęła.

Bałaszow znalazł się na Północy po raz p ie r
wszy. M iejscowe zwyczaje b y ły  mu nieznane. 
N ie w iedział, że mężczyznę, k tó ry  niezaproszo
n y  przyszedł do chaty dziewczyny z podar
k iem  uważa się za narzeczonego, jeże li poda
rek  został p rzy ję ty . W ta k i sposób na Północy 
m ów i się o miłości.

Nastia zapytała Bałaszowa nieśmiało, k ie 
dyż on w róci z Leningradu do n ie j, do wioski. 
Bałaszow, nie domyślając się niczego, żarto
b liw ie  odrzekł, że w róci bardzo prędko.

Bałaszow wyjechał. Nastia czekało na nie

go. M inęło jasne lato, m inęła w ilgotna, pełna 
goryczy jesień —• Bałaszow nie wracał. N ie 
cierp liwe, radosne oczekiwanie Nasti zamie
n iło  się w  trwogę, rozpacz, wstyd. Po całej 
wiosce k rąży ły  szepty, że narzeczony oszukał 
ją. Nastia jednak nie w ierzy ła  im . B y ła  prze
konana, że Bałaszowa spotkało jakieś niesz
częście.

Wiosna, k tó ra  przyszła późno i  przeciągnę
ła się bardzo, przyniosła nowe męczarnie.

Rzeki roz la ły  szeroko i  w  żaden sposób nie 
chciały wracać do swych brzegów. Dopiero 
w  początkach czerwca przepłynął obok w io 
sk i —  nie zatrzymując się —  pierwszy statek.

Nastia postanowiła w  ta jem nicy przed o j
cem uciec do Leningradu i  odszukać tam  Ba
łaszowa. Nocą wyszła z w ioski. Dwa dni szła 
do najbliższej stacji ko le jow ej i  tam  dowie
działa się, że rankiem  tegoż dnia wybuchła 
wojna. I oto w iejska dziewczyna, która n igdy 
nie w idziała kolei, przejechała ogromny k ra j, 
k tó ry  stanął w  obliczu groźnej w o jny, aż do 
Leningradu i  odnalazła mieszkanie Bałaszowa.

O tworzyła je j d rzw i żona Bałaszowa —  chu
da, ruda kobieta, w  pyjam ie, z papierosem w  
zębach. Zm ierzyła Nastię w zrokiem  pełnym  
chłodnego zdumienia i  zakomunikowała, że 
Bałaszowa nie ma w  domu, że jest pod Len in 
gradem na froncie. Ruda kobieta odniosła się 
do Nastii pode jrz liw ie  i  z ironią. Czy p rzy
padkiem  nie ta w łaśnie ładna w ie jska prosta

czka stała sią przyczyną je j nieporozumień
z mężem?

Nastia dowiedziała się prawdy. Bałaszow b y ł 
żonaty. A  więc naprawdę ją  oszukał, zadrw ił 
z je j miłości. Strasznie było Nasti rozmawiać 
z k rzyk liw ą , wym alowaną kobietą. Strasznie 
by ło  w  m ie jsk im  mieszkaniu wśród jedwab
nych zakurzonych kanapek, rozsypanego pu
dru i  zgiełku uporczywych dzwonków te lefo
nicznych.

Pełna rozpaczy chodziła Nastia po majesta
tycznym  mieście, zam ienionym w  zbro jny 
obóz. Nie zauważała arm at przeciw lotniczych 
na placach, pom ników  • zawalonych w orkam i 
z ziemią, stu letn ich cienistych parków, wsDa- 
n ia łych gmachów.

Doszła do Newy. Czarne i czyste wody rze
k i toczyły się, dosięgając krawędzi gran ito
wych brzegów. A  więc tu,- w  te j wodzie, leży 
jedyne zbawienie zarówno od nieznośnej k rzy 
wdy, ja k  i od miłości. Nastia zdjęła z g łow y 
starą chustkę —  matczyny podarunek —  i  po
w iesiła ją  na poręczy. Następnie popraw iła 
ciężkie warkocze i  postawiła nogę na wygięciu  
poręczy. Ktoś chw ycił ją  za rękę. Nastia od
w róciła  się. Za nią stał chudy człowiek z parą 
szczotek do froterowania podłów pod pachą. 
Jego robotnicze ubranie było powalane żółtą 
farbą.

F ro te r pokiw a ł ty lk o  głową i  rzekł:
—  Co ci do g łow y strze liło  w  tak ie  czasy, 

głupia?
Człow iek ten —  fro te r T ro fim ow  w zią ł Na

stię do siebie i  oddał pod opiekę swej żony, 
w indziark i. Była  to kobieta pełna życia, sta
nowcza, patrząca z pogardą na mężczyzn.

(D.C.N.)
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